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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a zetę  L w o w 
s k ą  wynosi za czwarte ówierórocze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 z ł.;  
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 z ł .  35 ct. Z P r z e 
w o d n ik ie m  za ezwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o 
cztą 4  z ł .  75 Ct.; za miesiąc paździor 
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po
cztą 1 z ł.  65 Ct. Prenumeratę przyj
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro
simy o wczesne nadsyłanie przed
płaty.

lia  podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznegoJ, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż n a 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nu t, 
po  nenie o p ó ło w ę  zn iżonej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów - 
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r 
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l n s  t  r  o w a n y Echo 
m u z y c z n e , teatralne i artystyczne, w r a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  n u t ,  
p o  n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

w .  i Wnwifi ■ miesi?CZI1'e 52 et->
W B  LW O W ie . ^ w artaln ie 1 zł. 5 0  et.

Ha prowincyi:

dowej w Winogradzie, Teodora Ko z a n o 
w i c z a ,  stałym nauczycielem młodszym, 
zawiadującym szkołą filialną w Ciężowie; 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej 
w Oleszowie, Pawła F e d o r o ń c z u k a ,  
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej 
w Myszkowicach, Eustachego S e m c z y -  
s z y n a ,  rzeczywistym nauczycielem tejże

szkoły.

D nia 30 w rześnia 1887 roku w ydany i ro
zesłany został z c. k. nadw ornej i rządow ej 
d ru k arn i w W iedniu X L zeszyt dziennika u staw

państw a.
Zeszyt ten z a w ie ra :

Nr. 109- Rozporządzenie Ministerstwa h an d lu  
z dnia 15 września 1887 r., o w zglę
dach bezpieczeństw a, k tó re  przestrzegane 
być powinny przy mostach kolei żelaznych, 
w ia d u k ta c h  i mostach na drogach dojaz
dowych.

Nr. 110. R ozporządzen ie  Ministerstwa skarbu 
z dnia 28 września 1887 r., o zalicze
niu c. k. urzędu cłowego w Buchs do tej 
k a te g o ry i, przez które dozwolony jest bez
warunkowy wywóz koni.

CZĘŚĆ NIHUMĘDOWA

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 

wała nauczyciela tymczasowego szkoły lu"

Lwów, 4 października.

I Od dawna żadna wiadomość nie 
e  j wywołała w  św iecie politycznym ta

kiego wrażenia, jak ta, która sygna
lizowała przyjazd prezesa gabinetu 
włoskiego, p. Crispiego, do obecnej re
zydencji kanclerza niemieckiego —  
Friedrichsruhe. Łatwo to zresztą so 
bie wytłumaczyć. Gdy spotkanie p. Mi

nistra hr. Kalnoky’ego z ks. Bismar
ckiem zapowiedzianem było na kilka 
tygodni, a opinia publiczna oswoiła 
się poniekąd z ponawiającemi się re
gularnie od lat kilku zjazdami kie
rowników polityki zagranicznej obu 
mocarstw sąsiednich, uważając je za 
naturalne zupełnie następstwo owego 
ścisłego stosunku, jaki łączy Austro- 
Węgry i Niemcy; przyjazd p. Crispie
go w odwiedziny ks. Bismarcka n a 
stąpił pod osłoną tajemnicy a auten
tyczna o nim wiadomość nadeszła w 
ówczas dopiero gdy w łoski mąż sta
nu znajdował się już w Friedrichs
ruhe. To też wypadek ten wywołał 
szereg domysłów i nastręczył obszer
ne pole dla polityki konjukturalnej. 
Szczególniej w Paryżu, gdzie najpierw 
dowiedziano się o wyjeździe p. Cri
spiego do Niemiec, zapanowało pewne 
zaniepokojenie, oparte na przypuszcze
niach, iż spotkanie się obu dyploma
tów, niezbyt przychylnie usposobio
nych dla Francyi, może w  rezultacie 
przysporzyć republice nowych trudno
ści. Przeciw tego rodzaju zapatrywa
niom wystąpiły bezzwłocznie w for
mie stanowczej zarówno włoskie, jak 
niemieckie inspirowane dzienniki, sta
rając się jednocześnie wytłumaczyć 
zjazd jako rezultat tej polityki zagra
nicznej Włoch, którą uważa p. Crispi 
za najkorzystniejszą dla swej ojczyzny, 
bo opartą na głęboko odczutej potrze
bie utrzymania międzynarodowego po
koju.

Pan Crispi należy do tej nielicz
nej falangi włoskich mężów stanu, 
którzy od dawna rozwijali propagan

Jadaarn/.owe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkor&zowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageuoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
■,ryiąe*nir p. A d a m a ,  Bue des St. Peres 84

dę na rzecz przyłączenia się Włoch 
do Niemiec i A ustro-W ęgier, i taki 
też cel miała w roku 1877 podróż 
jego do Berlina. Od tego to czasu  
datuje się żywsza wymiana myśli 
pomiędzy Niemcami i Włochami 
w kwestyi ewentualnego przymierza, 
a chociaż z początku obracała się 
ona tylko w ramach dziennikarskiej 
dyskusyi, to przecież doprowadziła 
ostatecznie do te g o , iż po zawarciu 
aliansu dwóch Cesarstw, Włochy mo
gły przyłączyć się do niego w  cha
rakterze trzeciego mocarstwa. Głó
wna w tem niezawodnie zasługa pa
na Crisprego, który nawet wówczas, 
gdy zasiadał w opozycyi, popierał 
w kwestyach zagranicznych politykę 
ministeryalną, o ile to miało na celu 
zbliżenie się Włoch do środkowo
europejskich cesarstw , a przyjąwszy 
ofiarowaną mu przez Depretisa tekę, 
oświadczył przedewszystkiem w Izbie, 
£e nie zmienił ani na w łos wypowie
dzianych jeszcze w r. 1877 politycz
nych przekonań, i uważa przymierze 
Włoch z Austryą i Niemcami za naj
pewniejszą rękojmię pokoju.

Podróż pana Crispi’ego do Frie
drichsruhe może też słusznie być 
uważaną jako nowe i bardzo dobitne 
stwierdzenie tej okoliczności, iż Wło
chy, jak dotychczas, tak i nadal pra
gną jak najściślej łączyć się z poli
tyką obu C esarstw , i że wszystkie 
pogłoski, jakoby oba sprzymierzone 
Mocarstwa nie mogły liczyć bezwa
runkowo na sąsiada z po za Apenin, 
są tendencyjnym wymysłem, obliczo
nym na obałamucenie opinii publicz-
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flŁBBACH TO W I B U E E Z E
P O W IE Ś Ć  

Zygmunta Kaczkowskiego.

IX.
Średniowieczna imaginaeya.

(Ciąg dalszy.)

w łaźni. Wysuszone dziennemi upałami po
wietrze rozdymało p łu ca , nie orzeźwiając 
piersi a wypędzając krople potu na czoło. 
Od rozpalonej ziemi biło gorąco, jak gdyby 
się ognie pod nią paliły. Nad zgniłą po
wierzchnią wody unosiły się rzadkie szara
we mgły i zdawały się płynąć w dal a 
w dali, gdzie staw zlewał się z widokrę- 
giem, od czasu do czasu powietrze się za
palało pożarom i zaraz gasło jak błyskawi
ca, rozszerzając jeszcze czarniejszą noc po 
całej ziemi. W puszczy olbrzymie drzewa,

1 o b ro śn ię te  dzikim chmielem i powojami, sta- 
, ły  nieruchomie jak przedstworzenne skały 
j o podał od siebie, opierając swoje gałęzie 

„łiwilp i ' o młodsze drzewiny i tonąc głęboko w nie- 
Słuchał Pptena jeszcze prz j przebrodzonych chaszczach leszczyny i gło-

Zdało mu się , jakoby słyszą d w a ^ o sy  roz P ^  ^  gpróctlIliały Ja| ie .
m awiające ze s o b ^ z a ^ rz y ^ ^ ^  ę ^  ^  wiekowego starca tej  puszczy> ca_

ty gęstemi mchami zarosły , naprożno 
czekając pogrzebu; tam świerk wyniosły, 
przeżywszy półtora wieku, zwalił się z uóg, 
lecz nie doleciał do ziemi, tylko padł na

Chwilami tak gwałtowna wstrząsała nim 
niecierpliwość, że chciałby był skały roz
dzierać na dwoje i tłuc je  na miazgę. To 
znow żałował, że nie ma swoich żołnierzy 
ze sobą: byłby był napadł na klasztor i 
spalił a upiekł w jego płomieniach tego 
mnicha-rycerza, który jak  mur niewziętej 
fortecy zagrodził mu drogę do szczęścia. 
Lecz potem opanowywała go zupełna bez
władność woli i mówił do sieb ie : Najnędz
niejsze stworzenie na świecie, to człowiek.

ujrzał między Iiściami twarz ludzką, tę samą 
twarz z rybierai oczyma, którą dopieroco 
widział obok Maruchy. Tylko teraz hełmu 
nad nią nie było, a na jego miejscu jeży
ła się ryża czupryna. Była to twarz przej
mująca brzydotą, ale teraz uśmiechała się 
ku niemu wyszczerzouemi zębami, kłania
jąc mu uniżenie.

Wilczek tak był chciwy znalezienia ja 
kiejś nadludzkiej pomocy, że się wcale nie 
przestraszył, tylko przeciwnie, rad , że mu

scu a potem zn o w u  oddalające siępotem -
czarom. Raz nawet obiły się o jego nszy 
te słowa : — s ta ro s ta , pan z panów, ma
na swym zamku załogę....

• '  * * nn chwiliU »  w J  _
Ale potem znów 

to przycichło. A po chw ili sam już nie wie
dział, czy kogo widział, czyli z kim innym, 

samym sobą ro z m a w ia ł. W głowie 
 naliło, skrouie go pieczy'"“V “ -- -mu się coraz gorzej paiuo, fev,

kły jak  ogniem, nic nie widział przed so 
bą, cały zamknął uę w sobie — a tam,
rozpacz i niecierpliwość targały mu wszyst- rżeniu

1 całą puszczę, że ani jeden listek się nie ru» - -  .4-------k ie  w n ę trz n o śc i
— Gniewoszowa mi wojnę wydała.... 

Gniewoszowi się uśmiechają trzy klucze i 
koligacja z Kmitami.... Kmitowie się prze
ciw mnie obrócili..,. Kamieniecki mnie opu
ścili Chryzostom mnie zdradził/ Tylko Ja 
gienka mi wierna. Jagienka! Jagienka 1 Ży
cie moje dam za to, abym ją  mógł choć 
raz do piersi przycisnąć — a potem, niech 
się cały świat na mnie zawalił — Ale co
począć? —

Natenczas już noc zupełna pokryła zie
mię czarnym jak  węgiel całunem. Nieba 
wcale widać nie było, albowiem między nio
bem a ziemią porozkładały się grubemi war
stwami gęste mgły kurzu. Przez te mgły 
tu i ówdzie p r z e b i ja ły  się gwiazdy, ale tyl
ko jak  iskry mlecznego koloru, świadcząc 
0 te m , że s ą , ale nie posyłając żadnego 
blasku na ziemię. Na ziemi parno było jak

dąb rozłożysty a dąb go objął w swoje ra 
miona i będzie tego trupa w nich trzymać, 
aż póki sam z nim nie runie. Ucichły śpie
wy w kościele, pogasły światła w klaszto
rze, sen zamknął powieki wszelkiemu stwo- 

co żywię. Cisza zaległa powietrze :-> 1 - A • I - n i a t-i

Iltcjonc ounuinvu..w ---
Stoi na własnych nogach, dopóki może się się zjawia, rzekł do’ siebie: To on! Zaczem 
bronie, ale kiedy go przemoc obali a nie zapytał z niecierpliwością • 
chce się poddać, jak najsłabsze zwierzątko j _  Kt0 t„ L st ?
musi szukać pomocy u obcych. A i tak je - j _  Biedny djabeł _  odpowiedziała
szcze zginie, bo człowiek zwierzątko przy- mu ta twarz z niemiecka, '
tuli do siebie, ale swemu bliźniemu nigdy 1 przysyła do jegomości

Marucha mnie

nie pomoże....
Tak mówiąc, czuł, że jakaś bezwiedna

siła go ciągnie w tę stronę, kędy zniknę
ła  Marucha. Miał wstręt od tej baby — a 
przecież go za nią ciągnęło. Już raz mu 
pomogła, na jego zgubę, niechby go zgubi
ła na wieki, byle i teraz pomogła. Popcha-

C i  w'
szy na drzewie. Cisza w całej naturze; tyl
ko w piersi człowieka wyją nieokiełzane or
kany, namiętności i żądze kłębią się z so
bą jak rozhukane bałwany na morzu i mio 
tają jego sumieniem jak  maleńkim okrętem 
z potrzaskanemi masztami i podartemi ża
glami : raz go widać na wierzchu spie
nionej fa li , to znowu spada jak strzała w 
p rz e p a ść  syczącą; ale czy jest tam jeszcze 
sternik na jego pokładzie ? czy okręt się 
dobije do brzegu ? czy zginie w bezdennej 
głębi cyklonów? nikt nie wie.

Wilczek stał nieruchomy i chciał my
śleć nad sobą. Ale gdzie człowiekiem gwał
towne miotają uczucia, kiedy wściekające 
się namiętności go porywają ze sobą, tam 
wszelkie myślenie ustaje. Wilczek nie był 
sobie przytomnym, tylko żądze się w nim 
odzywały, unosząc cały jego umysł za sobą.

Wilczek p o m y ś la ł w duchu : Mówi po 
niem iecku, to on. Wszystkie diabły przy
chodzą z Niemiec do Polski. To on. Zaczem 
wpatrzył się w niego i widział wyraźnie 
jako mu się uszy przedłużyły powyżej gło- 
w?’I1rrt£i s ię pokazały na głowie a oczy

- •la k d ,wa t a k r y Nęciły się między
ny tą ządzą, szedł dalej za ścieżką — i powiekami jak koła we młynie. Widok ten
uszedł z jhkie pięćdziesiąt kroków. Tam pu- zaparł mu oddech w piersi na chwilę, ale
s z c z a  już s i ę  zaczęła przerzedzać, stare drze- zebrał w ten moment wszystkie sw e'siły, 
wa już stały zdała od siebie, krzaczyeka ochłódł zupełnie i rzekł: 
jeszcze się lęgły gęstw iną, lecz przez nie — Któż je s te ś?  jak się nazywasz?
już było widać szarzejące moczary. — Ludzie mnie wołają Kostruban.

Tu Wilczek stanął nagle niezmiernie — Kostruban! — zawołał Wilczek, roz-
zdziwiony, bo cale niespodziewany widok śmiawszy się zimno, — gdzież twoje kum-
się p rz e d  nim otworzył. Za puszczą, po ca- pany ?
łym moczarze biegały jasne płomyki, jedne — Niema wojny, moje kumpany się
nisko n a d  ziemią, drugie w miarę wysoko- także rozeszli po świecie. 
ści człowieka, niektóre goniły za sobą i u- — Ale Węglik i Smółka? co zawsze
latywały w powietrze, inne uderzały o pu- się kupy trzymacie.
szezę i gasły. Wilczek, zrodzony w górach, — Ja  sam umieram z głodu > •
nigdy takiego widowiska nie widział. Oczy bym b y ł, gdybym jeszcze 8
inu się otworzyły szeroko, patrzał ciekawie ze sobą. ' ugich wodził
i w idział, że to są duchy z płomiennemi -1  Ciężkie czas
twarzami, igrające ze sobą po powierzchni jak widzę 1 — 7» J  / i  WaS pr^ysiły,
moczaru. Widział jaknajwyraźniej ich szaty wam chleb ndeh i V llc ze k > -  Xięża
szarawe, ich ręce, ich nogi, ich twarze, cza- woda wae kr • • a >!m c z e  i Święcona
sem dziecięce a czasem szkaradne jak ma- szcze r  \  P!^ 1 n apędzają w ia3y i pu:
szkary. Nareszcie jeden większy płomyk roz- ty chcesz odem nie?
pędził się prosto ku niemu, uderzył o kierz i 7 fez? kam służby. Jestem  żołnierzem
zgasł, zostawiwszy czarną ciemnicę po sobie t ,« !8 Qlemi^ k ic h  , co je  porozpu-
Wliczek wpatrzył się w ten kier? i , n° ’ Utmem dobrz« narabiać wszelaką

-  i b ro n ią , czy człowieka, czy konia, czy wóz



nej i osłabienie wiary w potęgę 
czynników pokojowych. Crispi odwie
dzinami w Friedrichsruhe składa —  
jak to zaznaczają dzienniki —  wobec 
całego świata dowód, że W łochy tak
że i nadal są, zdecydowane stać nie
wzruszenie przy przymierzu pokojo- 
wem dwóch Cesarstw i społem  
z niemi działać przeciw każdemu, 
ktoby pokusił się o wywołanie zarze
wia wojny na kontynencie. Gdyby zaś 
pomimo bezustannych i pełnych prze
zorności zabiegów, nie powiodło się 
odwrócić trwale od Europy grozy 
wojennej, wówczas Włochy stanęłyby 
uzbrojone w wspólnym szeregu z pań
stwami, których alians ma jedynie 
i wyłącznie na celu paraliżowanie 
antipokojowych zabiegów.

J. E. pan l i s t e r  flr. G ubch
w  C r a l i c y i -

Do poprzednich sprawozdań o pobycie 
JE . p. M inistra Gautscha w Krakowie do
dajemy za Czasem, że prezydent dr. Szlach- 
towski, który z radcami miejskimi, pp. Zol
lem, Straszewskim, Asnykiem i Zarembą,, 
członkami miejskiej komisyi gimnazyalnej 
i realnej, przy zwiedzaniu wszystkich szkół 
był obecnym, po powrocie do pałacu Spi
skiego, gdy się odbywało przedstawienie 
wszystkich władz miejscowych, przedłożył 
p. Ministrowi w imieniu gminy wszystkie, 
szkół krakowskich tyczące się potrzeby i ży
czenia. Przedewszystkiem zwrócił uwagę 
prezydent na odpowiednie umieszczenie dru 
giego gimnazyum, trzeciego gimnazyum i 
szkoły realnej. P. Minister przyznał, że rze
czywiście tak jes t i że zachodzi potrzeba 
postawienia nowych, celowi odpowiadają- 
cych budynków, a gdy nie może przyrze
kać. iż te budynki kosztem państwa staną, 
więc radził, aby gmina, lub też kto inny, 
postawili własnym kosztem potrzebne bu
dynki według aprobowanego przez rząd 
planu, a w takim razie rząd zawarłby kon
trak t najmu na 20 lub 25 lat i umówiony 
czynsz pewnie wystarczy na opłacenie pro
centów i amortyzacyę włożonegb kapitału, 
a tym sposobem budujący stałby się wła
ścicielem domu pod bardzo korzystnemi wa
runkami. Następnie prezydent przedstawił, 
że gmina m iasta pomimo bardzo wielkich 
wydatków na utrzymanie 14 szkół pospoli
tych, wydaje znaczne sumy na szkoły prze
mysłowe, a gdy rząd w innych krajach daje 
na takie szkoły znaczne subweneye, więc 
gmina krakowska podała do Rady państwa

z wojłokam i, obsłużę jak  trz e b a , a w bi
twie mało kto mi w yrów na, bom też już 
dosyć się nawojował a jeszczem nigdy nie 
był raniony....

Na to Wilczek w głos się roześmiał, 
mówiąc:

— Jużby też chyba świat się przewró- 
wróeił do góry nogami, gdyby diabła kto 
ran ił. Bywają charakternicy, co nie są dia
błami, a przecież ich żadną bronią zmacać 
nie można. Więc szukasz służby?

— Marucha mnie powiedziała, że je 
gomość mnie przyjmie. Ja  jegomości do 
wszystkiego się nadam a służę wiernie....

— B al — rzecze Wilczek — ale u 
mnie będzie służba ciężka dla ciebie, bo 
wszystkie ziemskie potęgi się na mnie sprzy
sięgły. Kiedyś tu przyszedł, to wiesz, cze
go mnie trzeba. Namyśl-że się więc dobrze 
a powiedz praw dę: dostaniesz ją  dla mnie, 
czy n ie?  Mów prędko, dostaniesz?

Tu diabeł jakoś się skręcił i milczał 
przez oka mgnienie, lecz odpowiedział przy
tomnie :

— Ja  dla jegomości wszystkiego do
stanę. Ja  wszystkim moim panom zawsze 
przynosiłem szczęście, wszystkim się przy 
mnie zawsze wiodło po myśli ...

Na te słowa Wilczkowi się serce pod
niosło, więc rzekł radośn ie :

— Dostaniesz? Jak zechcesz, to pew
nie dostaniesz. Więc cóż chcesz za to?

To zapytanie jakoś diabła skonfundo
wało, skręcił się znowu i odpowiedział:

— Co łaska. Ja  się z moimi panami 
nigdy nie targowałem, a zawsze mnie n a 
grodzili przystojnie.

— Co łaska! — zawołał Wilczek, — 
toś głupio powiedział. A nie myśl, abyś mnie 
złapał na głupstwo. Ty za nią chcesz wziąć 
duszę moją. A najlepiejbyś ją  wziął, choć
by i zaraz, a nie dał Jagienki. Ale ze mną 
w to nie potrafisz. Duszę weźmiesz, ale mu
simy pakt zawrzeć o to, kiedy ją weź- 1 
miesz ?

Diabeł milczał.

i do Ministeryum oświaty o podobną sub- 
wencyę. P. M inister oświadczył, że szkoły 
przemysłowe są bardzo pożądane i że b ę
dzie się starał o uzyskanie od Rady pań
stwa potrzebnych funduszów, aby prośba 
gminy mogła być uwzględnioną.

SPRAWY ZAGRAIICZUE

Ifowy zjazd w Friedrichsruhe.
Przyjazd włoskiego m inistra spraw za

granicznych do Friedrichsruhe zwraca na 
się powszechną uwagę i jes t niemal wyłącz
nym przedmiotem dyskusyi dziennikarskiej. 
Wszystkie dzienniki berlińskie omawiają 
sympatycznie spotkanie p. Crispiego z ks. 
Bismarckiem i podnoszą, że równoczesna 
obecność w Friedrichsruhe kilku wysokich 
urzędników m inisterstw a spraw zagranicz
nych, naprowadza na domysł, że zjazd me 
istotnie poważne znaczenie. Sprawa Waty
kańska nie zostanie jednak poruszoną a n a 
tomiast będą wzięte pod obrady ważne ban • 
dlowo-polityozne kwestye trzech państw. 
Prasa berlińska zaznacza zresztą jednogłoś
nie, iż zjazd ten może oddać cenne usługi 
sprawie pokoju. Również dzienniki w iedeń
skie odzywają się o zjeździe bardzo sympa
tycznie. Pomiędzy innemi tak pisze Frem- 
denblatt:

„Wkrótce po odwiedzinach hr. Kalno- 
ky’ego u ks. Bismarcka w Friedrichsruhe 
zawitał do niego nowy gość. W chwili, kie
dy to piszemy, znajduje się już p. Crispi 
u ks. kanclerza. Włochy przyłączyły się 
ściśle do sojuszu niemiecko - austryackiego. 
Było to dziełem hr. Robilanta, chociaż już 
poprzednio uczuwały Włochy potrzebę t a 
kiego zbliżenia się i torowały mu drogę. 
Jak  cennem było to zbliżenie się Włoch do 
polityki obu Cesarstw w interesie utrzyma
nia pokoju na wszystkich punktach, w k tó
rych mógł być zagrożonym, wykazywano 
już często. Równie jasnem i są korzyści, ja 
kie z niego dla Włoch wynikają. Włochy 
należą także do krajów, którym na utrzyma
niu obecnie istniejących traktatów  i wyni
kających z nich stosunków prawnych zale
ży. Ich siła i interesa w zrastają pod opie
ką pokoju, zawichrzenie go na jakimkol
wiek punkcie szkodę im tylko przynieśćby 
mogło."

Do Czasu telegrafują z W iednia: Po
dróż Crispiego komentują tutaj w ten spo
sób, iż ks. Bismarck stara  się ostatecznie 
do skutku doprowadzić poczwórne przymie
rze Niemiec, Austryi, Włoch i Anglii.

W kołach londyńskich uważają zjazd 
w Friedriehsruhe za rękojmię pokoju.

Wilczkowi milczenie to było wcale na 
rękę, bo sam chciał się nad tem namyśleć. 
A myśląc, przypomniał sobie owe staroży
tne powieści, które o dawnych panach Tu 
stańskiego Zamku krążyły pomiędzy oko
licznym ludem, a według których we wszyst
kich ważnych wypadkach tamtejszych głó
wną rolę odgrywała muzyka. Wspomnienie 
to podsunęło mu myśl, której szukał w swej 
głowie, zerwał się więc i rzekł raźn ie :

— Wiesz co, niechaj tak będzie, jak  
za moich poprzedników bywało. Jak  muzy
ka zagra na moim Zamku, to wtedy wolno 
ci je s t wziąć duszę moją. Rozumiesz? Ale 
słuchaj mnie dobrze, abyś nie zapom niał: 
Jeżeli nie dostanę Jagienki, to duszy mojej 
nigdy nie weźmiesz. A jeżeli muzyka nie 
zagra do mojej śmierci, to jej także nie 
weźmiesz. Taki mój pakt. Czy zgoda?

A diabeł na to:
— Ja  z jegomością na wszystko się 

zgadzam.
— Więc zgoda, — zawołał W ilczek,— 

więc odtąd jesteś u mnie na służbie i m o
żesz się wziąć choćby dzisiaj do roboty.

Diabeł wyszczerzył zęby ku niemu, 
pokłonił mu się i zniknął.

W tej chwili jakiś łopot rozgłośny 
dał się słyszeć na wierzchołku drzewa, pod 
którym sta ł Wilczek, zdało się, jak  gdyby 
tam puhacz uderzył skrzydłami i zleciał 
na niższe g a łęz ie : ale Wilczek widział
własnemi oczyma, że to diabeł się w pu- 
hacza zamienił i ponad staw poleciał w tę 
stronę, gdzie leżał Zamek Sobieński. Za- 
czem się rozśmiał śmiechem serdecznym i 
zaw ołał:

— Las nie las, wieś nie wieś I Piesie 
nieś a bywaj wczas! —

Po tym pakcie zawartym Wilczkowi 
daleko lżej się zrobiło na sercu. Uśmiechał 
się sam do siebie i myślał głośno. Teraz 
już pewnie Jagienkę dostan ie: przecież dia
beł mocniejszy, niżeli cały ród Gniewo
szów razem, ze wszystkimi Kmitami. A  o- 
próez tego i z diabłem zawarł pakt taki, 
że choćby całe piekło stanęło po jego .-tro
nie, to duszy jego nie dostanie. Bo jużeiż

Wypadki bułgarskie.
Znany przewódca opozycyi, Cankow, 

wystosował z Konstantynopola do central
nego wydziału opozycyi w Sofii obszerne 
pismo, w którem wzywa swoich przyjaciół 
politycznych, aby nie brali udziału w wy
borach do zgromadzenia narodowego, albo
wiem, ze względu na to, iż wybory rozpi
sane zostały z polecenia księcia, udział w 
nich równałby się milczącemu uznaniu o- 
becnego stanu rzeczy w Bułgaryi.

Z Sofii donoszą, że rząd przedłoży 
nowemu sobraniu budżet dochodów, który 
się o dwadzieścia milionów franków zw ięk
szył, przezco zaciąganie pożyczek jest zby
teczne.

Dotychczasowy reprezentant niemiec
ki w Sofii, baron Thiel mann, składał dnia 
t b. r. urzędowe pożegnalne wizyty i miał 
dłuższą konferencję z ministrem spraw za
granicznych, dr. Śirańskym. Wcooraj wyje
chał p. Thielm asn do Berlina, zkąd uda się 
na nową swą posadę do Darm stadtu.

Dziennik urzędowy Stvoboda zamie
szcza nader kompromitujące „wykrycia" o 
poprzednim prezesie gabinetu Radosławo
wie. Dziennik ten twierdzi, iż d. 21 sierp
nia roku zeszłego Radosław , w zostawał w 
zażyłych stosunkach ze stronnictwem re- 
wolucyjnem , a nawet podpisał się na pu
blikowanej wówczas odezwie spiskowców. 
Dopiero, gdy spostrzegł, iż sprawa partyi 
przewrotu źle stoi, zaprzeczył autentyczności 
swego podpisu. Faktycznie jednak, kończy 
Swoboda, w posiadaniu metropolity Klemen- 
ta znajduje się dokument, stwierdzający 
niezbicie, że Radosławów odegrał podczas 
spisku na ks. Aleksandra Battenberga bar
dzo dwuznaczną rolę. Radosławów stoi o- 
becnie na czele umiarkowanej opozycyi, 
być więc może, iż powyższe „wykrycie" jest 
tylko manewrem wyborczym.

Według depeszy z Sofii, ma być po 
ukończeniu wyborów zaprowadzony znowu 
stan oblężenia. Rząd otrzymał wiadomość, 
że emigranci gotują na dzień wyborów nie
pokoje i zarządził ścisłe strzeżenie granicy.

Sprawoz .awca Agencyi Havasa  roz
mawiał z członkami rządu, którzy oświad
czyli, iż nie mogą przyjmować żadnych roz
kazów od mocarstw, natom iast skłonnymi są 
do słuchania rad. Rząd pod żadnym w a
runkiem nie poświęci ks. Ferdynanda i 
wszelkim podobnym żądaniom postawi o- 
pór. Rząd spodziewa się, iż sprawa prze
ciągnie się do wiosny a rozwiązanie jej na
stąpi gdzieindziej, a nie w Bułgaryi.

Z Petersburga.
(Pobór do wojska. — W ybryki rezerwistów. — Ogra

niczenia i wydalania żydów).

Frawit. W iestn. ogłasza złożone se
natowi rozporządzenie m inistra wojny, o- 
kreślające liczbę popisowych, którzy mają

to w jego własnej jes t mocy: na jego Zam
ku muzyka nigdy nie zagra.

Tak myśląc, wrócił powolnym krokiem 
w to samo miejsce, gdzie z początkiem no
cy dostrzegł był Maruchę Tam stanął i my
ślał dalej. Myślał o Jagience. Chociaż cie
leśnie był bardzo zmęczony, usta m iał spie
czone gorączką a oczy mu się pomimowoli 
co chwila do snu sklejały, był \z eź w y  na 
duchu i teraz jakieś więcej ludzkie się w 
nim odzywały uczucia. Nad niemi wszyst- 
kiemi wszakże górowała tęsknota za J a 
gienką. Dlaczegóż tak chciało nieszczęście, 
że z Sobnia wyjechał właśnie w tej chwili, 
kiedy matka Gniewosza miała tam przyje
chać ? Dlaczego mu przyszła myśl nieszczę
śliwa gonić za Kamienieckim do Krakowa? 
Dlaczego jest w służbie królewskiej i nie 
mógł się od tej służby oderwać? Biedna, 
nieszczęśliwa Jagienka, przez jakie ona tam 
teraz musi przechodzić serca i duszy m ę
czarnie? Kto wie, jak  się to skończy. Ale 
niechaj się dzieje co chce, gdyby ją  przy
najmniej mógł w idzieć! Gdyby ją  mógł 
ujrzeć choćby tylko na chwilę, choćby ty l
ko jej obraz, chociażby tylko jak senne wi
dzenie.... On chce ją  widzieć koniecznie — 
i musi ją  widzieć, choćby m iał zaraz poje
chać na Sobień.

Tak wysilając gorączkowemi myślami 
swą wolę, patrzał bezwiednemi oczyma na 
klasztor przez staw, ale nic przed sobą nie 
widział. Jeszcze noc czarna okrywała zie
mię : jednak od wschodu niebo już sza
rzeć zaczęło. Tam gdzieś daleko za wscho
dem słońce toczyło się z grzmotem ponie- 
bieskiem sklepieniu i jeszcze daleką drogę 
miało przed sobą do zRmi, ale parte na
przód jego rydwanem, zimne pokłady po
wietrza już dolatyw ał/ ku ziemskim prze
strzeniom. Od wschodu chłód za izął zawie- 
wać. Nad stawem zaczęły się kurzyć biała
we mgły, które naprzód się rozlegały nad 
wodą a potem w wielkich okiągłych kłę
bach unosiły sio w gó*ę i odpływały ku 
szerszym przestrzeniom stawu.

Te mgły, pr zy oiercjące w ciągłym ru
chu rozmaite posiać e, uwięziły całą uwa-

być w roku bieżącym wz; ■' do wojska.
Rozporządzenie obejmuje ce, two bez W. 
Ks. Finlandzkiego, Królestwo Polskie, Kau
kaz i Syberyę, z których będzie powoła
nych do służby wojskowej 235.000 popiso
wych; dodatkowo zaś, celem skompletowa
nia tworzonych na Kaukazie wojsk odrę
bnych, z pośród ludności tubylcznej obwo
dów: terskiego, kubańskiego i kraju zakau- 
kazkiego, będzie wziętych 2400 młodzień
ców, tak, że ogół rekrutów w roku bieżą
cym wyniesie 237.400. Z gubernii w ar
szawskiej ma być wziętych 3725 popiso
wych, z gubernii kaliskiej 2666, z gubernii 
piotrkowskiej 3003, z gubernii kieleckiej 
2190, z gubernii radomskiej 2370, z gu
bernii lubelskiej 2904, z gubernii siedlec
kiej 2225, z gubernii płockiej 2012, z gu
bernii łomżyńskiej 1928, z gubernii suwal
skiej 1623 — razem więc z Królestwa Pol
skiego 25646 rekrutów; z gubernii wileń
skiej 3897, z gubernii grodzieńskiej 4517, 
z gubernii kowieńskiej 7535, z gubernii wo
łyńskiej 6732, z gubernii podolskiej 6577 i 
t. d. Najwięcej popisowych wypada na gu
bernię kijowską (7535), zaś na obwód ja- 
kucki 32.

Do Hannoverscher Courier piszą z P e
tersburga co następuje :

„Przy pierwszem stawieniu się w dniu 
25 września rezerwistów na trzytygodniowe 
ćwiczenia zaszły znaczne wykroczenia. Re
zerwiści, którzy przybyli do koszar położo
nych przy moście Siemionowskim, spodzie
wali się, iż po załatwieniu pewnych for
malności, będą puszczeni do domów. Tym
czasem, bez względu na stan, pomieszczono 
ich wszystkich w maneźu koszarowym. 
Przed koszarami zebrał się tłum  kobiet, 
krewnych rezerwistów, którzy zaczęli p ro 
testować przeciw takiemu ich traktowaniu 
i gdy to nie odniosło żadnego skutku, gw ał
tem starali się wydostać z koszar przez 
drzwi i okna. Około 5 godziny po południu 
przybył generał Gresser, któreg kobiety za
częły na klęczkach prosić o puszczenie 
ich  mężów. Generał Gresser stara ł się 
uspokoić kobiety i przyrzekł puszczenie mę
żów na wolność, a tymczasem kazał spro
wadzić dwa bataliony wojska i obstawić Ko
szary żandarmami. Na żołnierzy, którzy we
szli do maneżu, napadli rezerwiści, niektó
rzy nawet z nożami i rewolwerami. Rezer
wiści spędzili całą noc w maneżu bez po
żywienia."

Ograniczenia w przyjmowaniu żydów 
do rossyjskirn wyższych zakładów nauko
wych miały, jak  donosi Nowoje Wremia, 
ten skutek, że wielu żydów przeszło na p ra
wosławie. W samym Charkowie miało w 
tym roku 64 żyiów, po ukończeniu gimna ' 
zyum, przyjąć prawosławie. Wielu również 
żydów wyjeżdża dla dalszego kształcenia 
się za granicę, lub poświęca się nauczy
cielstwu i rzemiosłom. Ograniczenia w 
przyjmowaniu żydów do zakładów nauko
wych tak się po części przedstawiają: Do

gę Wilczka przy sob ie: wpatrzył się w nie 
i zdało mu się, że ludzkie twarze się na 
nich rysują i kłębi się w nich tłum ludzi. 
Wytężył wzrok tak silnie, że wszystkie w ła
dze jego zbolałej duszy się w nim sku
piły — a wtedy ujrzał wyraźnie Jagienkę, 
jako z tych mgieł wypływała ku niemu....

Miała długą białą suknię na sobie, 
białe kwiatki we włosach, za je j plecyma 
powiewały długie warkocze, anielski wyraz 
na twarzy, promiennemi oczyma patrzała 
na niego i ręce wyciągała ku n iem u , jak 
gdyby chciała na ten brzeg stawu przepły
nąć i rzucić mu się w ramiona. Za nią o 
kilka kroków sta ł Gniewosz, cały w szarą 
żelazną zbroję zakuty, w hełmie z długim 
końskim ogonem i z piórami na głowie, * 
podniesioną przyłbicą, twarz m iał spokojną
i uśmieehnioną jak zwykle, stał nierucho
my na mgłach, ale prawą rękę podniósł ku 
Jagience, jak  gdyby ją  żegnał i rad był, że 
od niego odpływa, Za niemi w głębi ryso
wały się jeszcze jakieś twarze, jakoby KmitJ 
śmiejącego się tryumfalnie, Gniewoszowej > 
Kasztelanowej załamujących ręce, ale ich 
postacie rozpływały się w mgłach. Z głębi 
tych mgieł odzywały się tony cichej mu
zyki, które porywały za serce, właśnie j»k 
gdyby Pretficz tam grał na lutni swój® 
pieśni anielskie...,

Wilczek się wpatrzył w ten obraz z»' 
chwyconemi oczyma, usta na wpół otw0' 
rzył i stał tak nieruchomy przez oka mgni0' 
nie, jak  gdyby własnym oczom nie wierzyć 
A przecie widział — i widział istotnie, 
nietylko na ziemskim świecie, aie i w świ0'  
cie ducha pokazują się fata morgana.

Objąwszy wreszcie całą postać 
gianki szeroko rozwartemi oczyma, wycifj 
gnął ku niej ramiona, chcąc ją  pochwy01̂  
w swoje objęcia — a wtedy muzyka o&e  ̂
zwała się głośniej, p n m ień  jasnego 
tła się przebił przez mgły — i obraz 10 
zniknął z przed oczu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



gimna? i  w Kijowie na 40 nowych wy- obronie postępu, autonomii i w ogóle praw kra 
chowan. W przyjęto dwóch żydów. W Sym- jowych, niemniej starać się o podniesienie tak
feropolu przyjęto 10 uczniów, miedzy nimi 
jednego żyda. W akademii wojenno-medycz 
nej w Petersburgu liczbę wakansów dla stu
dentów żydów z 5 prc. zmniejszono na rok 
bieżący do 3 prc. tak, że przyjętych zostało 
tylko 4 studentów, przyczem mieli pierw
szeństwo synowie doktorów. Z dziesięciu ży
dów, którzy ukończyli gimnazyum w Eliza- 
betgradzie, trzech tylko przyjęto do uniwer
sytetów.

Kijewlanin  donosi, iż z Kamieńca po
dolskiego wydalił rząd rossyjski 968 rodzin 
żydowskich, nie mających tam prawa za
mieszkania. Prawie wszyscy udaja się do 
Ameryki.

K R O N I K A

Jako w dzień Imienin Jego Cesarskiej i 
Królewskiej Apostolskiej Mości, Najjaśniejszego 
Pana, dziś, o godzinie 9 rano odprawione zo
stało w kościele archikatedralnym pijez naj- 
przew. księdza arcybiskupa Morawskiego, w asy- 
stencyi licznego duchowieństwa, uroczyste na
bożeństwo, na którem obecni byli JE. p. Na
miestnik, dostojnicy cywilni i wojskowi, oraz 
reprezentanci rozmaitych korporacyj i instytu- 
cyj, wreszcie ludność wszystkich stanów.

Z gmachów publicznych powiewają cho
rągwie o barwach państwa

77 N ajjaśniejszy P an  raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Zastawce, w powiecie pod- 
bajeckim, zapomogi w kwocie 80 zł.

— JE. p. M inister wyznań i oświe
cenia, dr.  ̂ Gautsch, przyjmować będzie we 
czwartek, 6 b. m., po godzinie 12 w południe 
przedstawicieli władz, oraz osoby, które pragna 
być mu przedstawionemu

— Dr. J ó zef K aszn ica , profesor tu
tejszego uniwersytetu, jak się z prawdziwym 
smutkiem dowiadujemy, ciężko w ostatnich 
dniach zaniemógł.

— Radca dworu E xn er, oraz pan 
Bayer, profesor rysunków przy muzeum au- 
Btryackiem w Wiedniu, zwiedzali przedwczoraj 
Wystawę krajową. Szczególną uwagę zwracali 
pomienieui panowie na wystawę szkoły robót 
kobiecych. Szczegółowo oglądali tak rysunki jak 
roboty i chwalili nadzwyczaj cały kierunek szko
ły. Fo dokonanem obejrzeniu Wystawy, odezwał 
się radca Exner, iż „miło bardzo wiedzieó, że 
taka szkoła istnieje®.

— P odziękow anie. Były Błuchacz c. 
k. szkoły politechnicznej we Lwowie, p. G. J. 
K., złożył na rzecz Towarzystwa Bratniej Po
mocy politechników za pośrednictwem prof. dr. 
Władysława Zajączkowskiego pięćset zł. w. a. 
Potwierdzając odbiór tych pieniędzy, składa 
Wydział tego Towarzystwa najserdeczniejsze po
dziękowanie czcigodnemu ofiarodawcy.

—  A keya w y b o rcza  w lw ow skiej 
Iz b ie  h an d lo w o -p rzcm y slo w e j. Z powodu 
rozpisanego na dzień ju trzejszy  w yboru posła 
do R ady  państw a z lw ow skiej Izby handlow ej 
w miejsce p. M ochnackiego, odbyło się w ze
szły  p iątek  pod przew odnictwem  p. Baezew- 
skiego zgrom adzenie przedw yborcze, na którem 
p . Sw istersk i zgodnie z 8  kolegami postawił 
kandydatu rę  p an a  Romanowicza w raz z w nio
skiem , aby w obec krążących w ieści, i akoby 
pan  Rom anowicz w yboru przyjąć m e mógł, za 
pytać się go o to w  drodze telegraficzne). Po
niew aż p- Rom anow icz odpow iedział, iż nie za
m ierza kandydow ać, zebrali się w  niedzielę o 
godzinie 12 w połudn ie  znowu członkow ie Izby 
na  poufne posiedzenie, na  którem  przedstaw io
no iako kandydatów  pp.: N iem czynow skiego, 
d r. R utow skiego, dr. B yka i sekretarza Izby 
handlow ej radcę cesarskiego Bodyńskiego.

P o  dłuższej dyskusyi uchwalono wystoso
wać zaproszenie do tych panów, ażeby dnia 3 
b m w  p o n i e d z i a ł e k ,  o godzinie 6 wieczorem 
Stanęli przed członkami Izby i oświadczyli prze- 
dew szystkiem , czy gotowi przyjąć wybór a e- 
wentualnie złożyli swoje wyznanie wiary poli-

jU W Ji/u ,-----------„
ważnych dla kraju naszego gałęzi przemysłu, 
jak rolnictwa i górnictwa. Nie stawia ściśle 
zdefiniowanego programu, bo to, co zrobił, star
czy za program.

Mowę p. Rutowskiego przyjęli wyborcy
oklaskami.

Następnie odbyła się poufna narada 
członków Izby.

— Repertoar teatru  lw ow skiego.
Dziś pierwszy występ p. Zimajer w „Pierście
niu rodzinnym1'. Jutro, we środę „W rezerwie", 
komedya w 4 aktach pp. Tracze wskiego i Wa
lewskiego. We czwartek drugi występ p. Zima
jer w „Maskocie", operetce Audrana. W pią
tek po raz piąty „Hrabina Sara", dramat w 5.
aktach Ohneta.

Dyrekcya teatru donosi nam, że czyni od
dłuższego czasu przygotowania do wystawienia 
widowiska scenicznego „Keraban uparty" czyli 
„Podróż naokoło Czarnego morza". Dekoraoye, 
garderoba i maszynerya teatralna złożyć się tu 
mają na efekta sceniczne, jakich od czasów 
„Podróży na około ziemi", przedstawianej we 
Lwowie, nie mieliśmy sposobności oglądać.

—  Z „Sokoła". Dyrekcya ma zaszczyt 
zawiadomić interesowanych, iż ćwiczenia gimna
styczne dla chłopczyków od lat 6 do 12 roz
poczęły się dnia 3 b. m. i odbywać się będą 
eo poniedziałek, środa i piątek od godziny wpół 
do 12 do wpół do 1. Wpisy przyjmuje kance- 
lerya Towarzystwa codziennie od godziny 6 do 
8 wieczorem.

— Stow arzyszen ie ruskich  rze
m i e ś l n i k ó w  „Zoria", urządza przy współu
dziale młodzieży akademickiej dn. 8 bm. mu
zykalno - deklamatorski wieczorek z tańcami w 
wielkiej sali „Narodnego Domu". Muzyka woj- 

Początek o godzinie w pół do ósmej
wieczorem.

=  S ch w y tan ie  rzezim ieszków . W no
cy na 27 z. n>- włamano się do pomieszkania 
Izaka Gerbla w Czerniowcach i skradziono mu 
kosztowności, wartości 1042 zł. Tamtejsza po
licja miejska, skonstatowawszy, że znany zło
dziej, Józef Godlstein, wyjechał nazajutrz w  to
warzystwie swej narzeczonej, Jetti Birnbaum, 
z Czerniowieo, wysłała, w celu wyśledzenia go, 
swego funkeyonaryusza do Lwowa. W następ
stwie tego wyśledziła tutejsza polieya poszla- 
kowanyeh wczorajszej nocy w prywatnom mie
szkaniu dorożkarza, Merkla, pod 1. 3 przy ul. 
Starozakonnej. Znaleziono też przy nich część 
skradzionych przedmiotów. Goldstein Utrzymuje, 
że brakujące kosztowności pozostawił w ukryciu 
w Czerniowcach. Aresztowanych oddano do tu
tejszego c. k. sądu kraj. karnego.

— U clecaka w ięźnia. Więzień stani
sławowskiego zakładu karnego, Jurko Snihur, 
rodem z Werehraty, powiatu rawskiego i tam 
Przynależny lat 26’ liczący, religii grecko kat., 
stanu wolnego zarobnik, wzrostu słusznego, 
8,lQei budowy ciała, twarzy szerokiej, włosow 
blond, oczu siwych, o podbródku i wąsach go- 
lonych, mówiący po rusku, zasądzony wyro- 
kiem c. fe, 8„kn krajowego we Lwowie z dnia 
18 lutego 1885 1. 2363 za zbrodnię kradzieży 
i oszczerstwa na karę 3-letniego ciężkiego wię
zienia, zbiegł dnia 30 września b. m. z roboty 
po za murarai więzienia.

=  O błąkany . Przedw czoraj wieczór j a 
w ił się w  b iu rze  inspekcyi tutejszej policyi n ie
znajom y, który  podał, iż nazyw a się Mikołaj 
S trogan  i je s t c. k . notaryuszem  w Iw oniczu, 
a  donos i  o kradzieży, n a  jego szkodę tu po
pełnionej. Skonstatow ano jednak , że jes t on cier
p iący  na  um yśle, a jego  doniesienie było zm y
ślone, odstawiono go przeto  do miejskiego ko- 
m isaryatu , w  celu u lokow ania go w  Zakładzie 
obłąkanych  na  K ulparkow ie.

— Z apisk i p o licy jn e . S k r a d z i o n o  
nowy granatowy płaszcz urzędnika kolejowego 
z firmą krawca Jaehimeckiego, wartości 50 zł., 
takież spodnie z naszytym czarnym paskiem i 
kamizelkę z posrebrzonemi guzikami, znaczone- 
mi L. C. J., wartości 21 zł.; pied ciemny, sza
ro nakrapiany, wartości 15 zł.; dwa 6 -strzało
we rewolwery; dwie taśmy metryczne i stalową 
miarę roBsyjską, wartości 35 zł.; latarkę ze 
szlifowanem szkłem, cyrkle i grafiony, zegar 
ścienny, libelę mosiężną i paleto stalowego ko 
loru, wartości 50 zł. — Znaleziono czarny 
płaszcz kauczukowy na ulicy Ossolińskich. 
Zgubiono złoty sygnet, znaczony J. L.; I. tom 
powieśei Sienkiewicza „Potop"; kwotę 12 zł., 
w dwóch notach po 5 zł.

S tan  p o w ie trz a . Barometr opada,
Prognoza na dobę następującą od go

dziny 12 w południe dnia 4 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi e. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr przeważnie zachodni, średnia temperatu
ra doby około 8°C., stan nieba zmienny, powie
trze wilgotne, deszcz, prawdopodobnie jutro na 
stąpi wypogodzenie. — Najniższa temperatura 
była dziś nad ranem i wynosiła 3.2 °C., naj
wyższa była 9'0"C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 757'B mm.

— Stacya te legrafu  w Ź egestow ie
została z d. 30 września zamkniętą,

— W Szkole Sztuk p iękn ych  w Kra

szkolny dnia: 5, 6,§ 7 października w go
dzinach urzędowych. Dnia 8 b. m. odprawione 
zostanie w kościele św. Anny o godzinie 9 zra- 
na nabożeństwo na intencyę pomyślnego rezpo- 
częcia roku szkolnego, a d. 10 b. m. otwarcie 
nauk i wykładów.

— Na placu W ystaw y w Krakowie 
odbył się w  sobotę, dn ia  1 b. m ., obiad, dany 
przez w ystawców, celem  uczczenia prezydenta 
m iasta, dr. Szlachtow skiego, dyrek to ra  W ystawy 
dr. Jakubow skiego, sek re ta rza  W ystaw y radcy 
Zawiłowskiego, oraz prezydyum  krakowskiej 
Izby handlo-przem ysłow ej w osobach pp. p re" 
zesa Baranow skiego i sek re ta rza  dr. Weigla. 
Do sto łn  zasiadło blisko 50 osób, a między 
niemi w ielu w ystaw ców  tafc z k ra ju , jak  za
miejscowych. Z arząd W ystaw y  zn iży ł na  osta
tnie dw a tygodnie ceny w stęp u  n a  W ystawę.

— N ielada upom inek. Szwedzka 
śpiewaczka, panna Arnoldson, dała niedawno 
kilka koncertów w mieście norweskiem Bergen. 
Entuzyazin ludności był tak wielki, że rybacy 
bergeńscy darowali śpiewaczce żywego wielory
ba, mierzącego 30 stóp długości, którego zła
pali w dniu pierwszego koncertu. Jest to za
pewne największy prezent, jaki kiedykolwiek 
otrzymała jaka primadonna.

- -  ż y d z i w  R ossyi. Londyńska Daily 
Chronicie donosi z Petersburga, że wskutek 
rozporządzeń, ograniczających liczbę żydów w 
szkołach w Dorpacie, na 75 przyjęto do uni
wersytetu zaledwo 5. Z tego powodu, jak w 
ogóle wskutek utrudnień, z btóremi żydzi mają 
w Rossyi do walczenia, licznie przechodzą na 
prawosławie. W Charkowie przyjęło prawosła
wie 64 żydów, poczem przyjęci zostali do szkół. 
W Rydze odbył się proces przeciw 50 żydom, 
oskarżonym o podpalanie i rabunki. Wykryto 
cały spisek, który był obliczony głównie na 
szkodę towarzystwa asekuracyjnego „Salaman
der". Lewinsohuowa i Kalwasohn skazani na 
10 lat ciężkich robót w Syberyi i dożywotnią 
deportacyę ; Bruckner, Wengler, Patroft na 8 
lub 6 lat ciężkich robót i deportacyę dożywot
nią; 15 oskarżonych, między nimi córka popa 
na dożywotnią deportacyę, inni na lżejsze 
więzienie i utratę praw.

pełne trudu i poświęcenia kierownictwo i przć-
wodniczenie w wycieczkach i obradach.

— B orszczów , 2 października. (Sejmi
ki relacyjne). Posłowie z tutejszego okręgu, 
grupy gmin wiejskich, a mianowicie deputowa
ni do Rady państwa, p. Autoni Jerzy Chamiec 
i poseł na Sejm marszałek hr. Borkowski, zda
wali wspólnie w d. 28, 29 i 30 września we 
wszystkich miasteczkach tutejszego powiatu re- 
lacye z swych czynności poselskich. Między in- 
nemi odbył się d. 30 września w Borszczowie 
w sali Rady powiatowej ftaki sejmik relacyjny, 
na którym, w obec dość licznie zgromadzonych 
wyborców omawiali posłowie kwestye, które 
w ubiegłych sesyaeh były przedmiotem obrad 
obu ciał prawodawczych. W szczególności dep. 
Chamiec mówił obszernie o najnowszej ustawie 
egzekucyjnej, ustawie o zabezpieczeniu wdów i 
sierot po wojskowych przedstawiając korzyści, 
jakie wynikają dla ludności wiejskiej z uchwa
lenia obu tych ustaw, zaś poseł hr. Borkowski 
poruszył sprawy szkolne i drogowe. Wyborcy 
przyjęli wywody obu posłów z zadowoleniem do 
wiadomości i wyrazili im zupełne wotum za
ufania. __________

— N ieustająca wystaw a zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wBtęp 
wolny.

tycznej.
Na żebranin wczorajszem przemówił naj 

pierw p. Bo d yń  sk i. Mówca nie postawił ża
dnego programu i powołał się jedynie na swą 
25-letnią działalność w Izbie handlowej. Po
trzeby jej zna dokładnie i umiałby ieh bronić, 
gdyby członkowie Izby obdarzyli go man
datem.

Drugi wezwany do kandydowania dr,
B yk oświadczył, iż z ważnych powodów nie 
zamierza ubiegać się o mandat poselski.

P. N i em cz y no w s k i oświadczył, że 
gdyby został wybrany, zająłby się przede- 
wszystkiem sprawami przemysłowemi, starałby 
się uzyskać dostawy dla wojska i wyjednać 
dowód uzdolnienia w przemyśle kupieckim.

Z kolei zabrał głos dr. R u t o w s k i  i w 
dłuższej mowie wskazał na swą działalność, 
jaką rozwijał dotychozas na różnych polach ży-
oia ekonomicznego. Mówca przyrzeka stawać w kowie odbywać się będą wpisy na nowy rok

.Gaieta Lwowska* i  dnia 4 października 1887.

Tarnów, 1 października. (Nowy kano
nik tutejszej kapituły. — Sejmik relacyj
ny. — Zgromadzenie przedwyborcze.— Zjazd 
leśników). Ks. dr. Józef Bąba, profesor prawa ka
nonicznego i historyi kościelnej w tutejszem semi- 
naryum duchewnem, mianowany został kanoni
kiem tarnowskiej kapituły katedralnej.

Dnia 27 września stawał przed swoimi 
wyborcami poseł do sejmu i Rady państwa ks. 
dr. Kopyeiński i zdawał sprawę z swych czyn
ności. Zebrało się około 150 osób w sali „Gwia
zdy" prawie wyłącznie włościan i rękodzielni
ków. Na przewodniczącego zgromadzeniu wy
brano włościanina Głowackiego z Wierzchosła
wic. W sprawozdaniu, które trwało dwie go
dziny, mówił ks. KopycińBki o wszystkich u- 
stawach sejmowych i Rady państwa. Zabierali 
następnie głos i wyborcy, domagając się pomiędzy 
innemi wyjednania ustawy, mocą której byłoby 
zaprowadzone ustne postępowanie sądowe w 
sprawach spornych i rady familijne, poczem u- 
ohwalili wotum zaufania dla swego posła.

Na zaproszenie burmistrza odbyło się d. 
29 września w sali teatralnej zgromadzenie wy
borców miasta Tarnowa, a to ceiem złącze
nia komitetu, mającego kierować wyborami na 
posłów do Rady państwa (20 października) i 
do Sejmu kraj. (27 października)

Nim przystąpiono do wyboru członków 
komitetu uchwalono następujące wnioski: 1) 
Zgromadzenie przedwyborcze wyraża przekona
nie, że ten tylko kandydat może spodziewać się 
ewentualnego poparcia ze strony wyborców, 
który do komitetu kandydaturę swą zgłosi, przed 
wyborcami się stawi i wyznanie swej wiary po
litycznej złoży. 2) Komitet przedwyborczy za- 
wezwie za pośrednictwem dzienników kandyda
tów, aby w przeciągu dni 10 zgłaszali swe 
kandydatury do komitetu. 3) Komitet przedwy
borczy wybierze z pośród siebie deputacyę, Któ
ra uda się do Bochni i porozumiewać się bę
dzie z tamtejszym komitetem. 4) Komitet przed
wyborczy po upływie terminu 10-dniowego 
zwoła walne zgromadzenie wyborców, jedno dla 
wysłuchania kandydatów na posła do Rady 
państwa, drugie celem wysłuchania kandyda
tów na posła do Sejmu, poczem komitet roz
strzygnie, którego kandydata wyborcom ma za
lecić. Do komitetu powołano 31 osób.

W uzupełnieniu ogłoszonego już na tem 
miejscu sprawozdania z walnego zjazdu leśni
ków, który ukończył się w zeszły poniedziałek, 
podnieść należy, iż z nadesłanego przez dr. Sta- 
neckiego referatu dowiedzieliśmy się, że poczy
niono już wszelkie rokowania i przygotowania 
celem urządzenia doświadczalnych stacyj leś
nych, których ma być ośm w kraju, mianowi
cie 2 dla sosny (w zachodniej i wschodniej 
częśoi kraju), 2 dla jodły, i  dla świerka, 1 dla 
dębu, 1 dla huku i 1 dla lasów mieszanych 

Po uchwalenia wniosku domagającego się

Ita lia  literacko-arlFstyczie.
Ustaw y, urządzające postępow anie  

sądowe w sprawach w ekslow ych 1 han
dlowych, przełożone i praktycznie objaśnione 
przez Józeja Wawel Louis. Lwów 1887, str. 
117. — Zbiór ustawowych przepisów, odnoszą
cych się do procesu wekslowego i handlowego, 
objaśnionych praktycznie na podstawie dotąd 
zuanyeh orzeczeń Najwyższego c. k. Trybunału 
sprawiedliwości, jest pożądaną pracą wobec e- 
wentualności, iż nowa procedura sądowa nie tak 
rychło uchwaloną i w wykonanie wprowadzoną 
zostanie.

Autor w ten sam sposób jak „UBtawy hy- 
poteczne" i „ustawy odnoszące się do sporów
0 naruszeniu w posiadaniu, o najm i dzierża
wę" wytłómaczył szczegółowo znaczenie poje
dynczych paragrafów ustawy z dnia 25 stycz
nia 1850 licz. 52 dz. pr. pań., jak również 
tych przepisów XLI rozdziału ustawy sądowej
1 kodeksu handlowego, które mieszczą w so
bie postanowienia, odnoszące się do procesu 
handlowego.

P rze g lą d u  W eterynarsklego, organa
galicyjskiego Towarzystwa weterynarskiego wy
szedł nr. 10 i zawiera : Henryka Rohra, Uwa
gi praktyczne przy obserwacyi psów, podejrza
nych o wściekliznę. — P. Seifmana, (Dok.) 
Trudności napotykane przy rozpoznawaniu no
sacizny u koni. — A. Barańskiego, (C. d.) Hi- 
storya bydła krajowego. — Chełchowskiego, 
Wyjęcie źdźbła z oka u konia przy znieczuleniu 
kokainą. — Streszczenia i oceny: profesora dr. 
Wierzejskiego „Pockenkrankheit der Karpfen". 
Stossa: „Untersuehungen iiber die Skellettmuscu- 
latur des Pferdes". — Wiadomości policyjno- 
weterynaryjne i statystyczne. — Wiadomości 
bieżące. — Ogłoszenia.

Obraz S iem iradzkiego, przedstawia
jący Stopena, grającego w pałacu ks. Ra
dziw iłłów  w Berlinie, nadszedł do Berlina i 
wystawiony został w sali wystawy akademic
kiej, gdzie budzi powszechną uwagę. National 
Ztg. referując pochlebnie o tym obrazie, nazy
wa naszego mistrza „rossyjskim malarzem!"

P am iętn ik i D rozdow skiego. Wy
chodzący w Peszcie tygodnik Budapester Lan- 
terne zapowiedział druk pamiętników dra. Sta
nisława Drozdowskiego, zmarłego po 82-ch la
tach życia w Konstantynopolu, w roku 1885. 
Pamiętniki będą zapewne ciekawe, gdyż 
dr. Drozdowski był pułkownikiem byłych 
wojsk polskich,i ozdobiony krzyżem oficerskim 
legii honorowej, wreszcie naczelnikiem kolonii 
polskiej w Adamówce, oraz ordynatorem szpi
tali De la Paix i Top Hane w Konstantynopolu.

a ?' Z 224  ^ 8tawionych obrazów 
zaprowadzenia osobnych odznak dla służby le- i  mieckich ^ H ^ s k ic h ,  88  nie
śnej, upoważniło zgromadzenie przewodniczące-1 włoskich’ 2 nr. u'8̂  ’ francuskich, 22  
go, hr. Romana Potockiego, do wyrażenia tam - U ™  « n0rT ku* ’ a ^  1 *two- 
tejszej reprezentacyi miejskiej podziękowania za I dnakże S ^  r 7en -,polskl arty®ta ie'
przyjęcie leśników, poczem P" “  ^  “  t0 ^  * *
powstanie wyrazili uznanie przewodniczącemu za i * *
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muzeum narodowego w Peszcie, przeznaczyła 
osobny salę na pomieszczenie przedmiotów zo
stających w ścisłym związku ze zmarłym przed 
rokiem mistrzem. W środku sali ustawiono for
tepian, który zbudował swego czasu Broadwodd 
dla Beethorena, a który przeszedł później na 
własność Liszta.

Uroczyste otwarcie roku szkolnego 
1887/8 w Uniwersytecie lwowskim.

Wczoraj, w poniedziałek, odbyło się, 
stosownie do ogłoszonego już przez nas 
programu, uroczyste otwarcie roku szkolne
go w Uniwersytecie tutejszym, przy licz
nym udziale profesorów i młodzieży aka
demickiej, a które prócz wielu osób, dam i 
mężczyzn z pomiędzy publiczności, in te re 
sującej się nauką i rozwojem naszych za
kładów naukowych, zaszczycił także obec
nością swoją JE . p. Namiestnik Zaleski.

Po solennem nabożeństwie w kościele 
św. Mikołaja i przejściu do auli uniwersy
teckiej, zabrał głos Jego Magnificencya Re
ktor, radca dworu, prof dr. Euzebiusz Czer- 
kawski, witając w podniosłych słowach 
Zgromadzenie, poczem skreśliwszy z żalem 
ciężką stratę, jaką Uniwersytet nasz po
niósł przez śmierć ś. p. profesora Węclew- 
skiego, tudzież zaznaczywszy dotkliwy uby
tek przez powołanie tutejszego profesora 
mineralogii dr. Kreutza do Krakowa, roz
winął obraz stanu obecnego!, wskazując 
zdobyte korzyści jak również istniejące 
wciąż jeszcze potrzeby, przedewszystkiem 
zaś utworzenie, a właściwie przywrócenie 
fakultetu medycznego, bez którego należy
ty rozwój nauk przyrodniczych nawet nie 
jes t możebny.

„Nie tu czas, ani miejsce — rzekł da
lej dostojny mówca — kreślić na przyszłość 
programy do osiągnięcia pewnych celów". 
Atoli da się powiedzieć, że „głównym i 
stałym  celem każdego uniwersytetu winna 
być przedewszystkiem uprawa wyższej nau
ki, skuteczna dla społeczeństwa, mająca 
przysposobić dla niego światłych prawni
ków i przewodników w głównych zawodach 
jego umysłowego i moralnego życia"... Jak 
zaś ściśle związane być musi zdrowie i po
wodzenie społeczeństw z organizaeyą i ży
ciem takiego zakładu, to nawet stwierdza 
historya naszego kraju. „ I l e k r o ć  b o 
w i e m  n a  j e g o  n i e b o s k ł o n i e  z a w i 
s ł y  b y ł y  e h  m u r y  p r z e s i l e n i a ,  z a 
w s z e  s z u k a n o  ś r o d k a  z a r a d c z e g o  
w o d r o d z e n i u  o ś w i a t y "  — oświaty 
nietylko początkowej, ale także i przeważ
nie najwyższej. „Pod tern hasłem  powziął 
już był Kazimierz Wielki w skołatanej po- 
przedniemi rozterkami Polsce wznieść Aka
demię krakowską, która przez tyle wieków 
szerząc w kraju oświatę, zdobyła sobie z a 
szczytną i zasłużoną nazwę jej Macierzy 
Gdy wszakże jej blask gasnąć począł w po- 
mroku średniowiecznych trądycyj, a na kraj 
niesłychane padły klęski, wnioski czynione 
na Sejmie delegacyjnym... zmierzające do 
reformy oświaty pod sterem Komisyi E du
kacyjnej z tego samego płynęły przekona
nia. Wiadomo, jak  głęboko utkwiły w umy
śle i w sercu narodu skutki tej reformy, 
wyszłej z jego rzetelnych potrzeb i wspie
ranej przezeń wiarą w jej stosowność." Ta
każ wreszcie, po ponownych klęskach b jła  
później działałność Czackich i Czartory
skich przy pomocy geniuszu Kołłątaja.

„Uniwersytet lwowski, któremu, sądząc 
bez uprzedzenia, już i dawniej niepodobna 
odmówić zasługi, nie będąc wszakże opar
ty na narodowych podstawach, nie mógł 
się należycie rozwijać. — Tu kreśli szano
wny Rektor w ogólnych zarysach historyę 
tego zak ładu , aż do obecnej epoki, w któ
rej, z uznaniem praw narodowych naszego 
kraju, został zaprowadzony język narodowy 
w obudwu uniwersytetach krajowych — a 
potem tak mówił d a le j: „Odtąd spoczął na 
tutejszej wszechnicy wyższy, a tem samem 
i cięższy obowiązek, bo obowiązek przewo
dniczenia oświacie narodowej w tej części 
kraju. Obowiązek ten spoczywa równie na 
nauczycielach tej szkoły, jakoteż jej mło
dzieży, a który, gdy będzie sumiennie speł
niany, otoczy ją  w oczach kraju aureolą, 
jaka się należy podobnej instytucyi". Wol
no się też spodziewać, że społeczeństwo 
nie zechce ziębić zapału nauczycieli i ucz
niów obojętnością, i że owszem uzna szczy
tne stanowisko tego zakładu. W odwiedzi
nach Najdostojniejszego Następcy Tronu, 
któremi nasz Uniwersytet został zaszczyco
ny , upatrujemy dowód takiego uzna
nia ważności jego w sferach najwyższych. 
Ze swej strony, Uniwersytet jest świa
dom wysokiego posłannictwa, jakie mu 
się z istoty swojej i zbiegiem historycz
nych okoliczności dostało w udziale. Kto 
się bliżej przypatrzył jego sprawom od cza
su zaprowadzenia języka narodow ego, ten 
musi to przyznać w zupełności. Dowodem 
zresztą tego rozliczne kółka młodzieży, 
w celu samorzutnego doskonalenia się

w naukach; dowodem różne towarzystwa 
naukowo-literackie, które, choć swym sk ła
dem sięgają po za sferę Uniwersytetu, to 
iednak ztąd wzięły swój początek, jak  To
warzystwo przyrodników imienia Kopernika, 
Towarzystwo praw nicze, powstałe w osta
tnim  roku Towarzystwo historyczne i To
warzystwo literackie, pod przewodnictwem 
profesorów właściwych zawodów (profesor 
Liske i Roman P iłat), z których jeden, 
chociaż ciężką złożony chorobą (prof. Liske), 
nie przestaje skutecznie działać dla mło
dzieży i nauki. Dowodem w końcu jest ży
wy udział, jaki mają rozliczni członkowie 
Uniwersytetu w badaniach i poszukiwa
niach naukowych na szerszą skalę, jakoteż 
pracach literackich i w życiu publicznem.

„Prócz tych, więcej krajowych zadań, 
ma Uniwersytet jeszcze inne , rozleglejsze 
zadanie, a tera je s t:  zespolić życie narodo
we z ogólno ludzkiem , za pomocą nauki, 
w idealnem jej znaczeniu. Aby to mógł 
uczynić , sam winien stanąć pod względem 
naukowym na wysokości, osiągniętej przez 
resztę ucywilizowanego świata, i być w mo
żności prowadzić rzecz nauki samodzielnie 
dalej, chociażby po nowych torach, a przy- 
tem wskazywać młodemu pokoleniu drogi 
do zdobycia naukowych ideałów, jako prze
wodników życia. Zdaniem naszem , usiłuje 
to uczynić nasz Uniwersytet nie bez pe
wnego powodzenia.

„Związek duchowy naszego kraju pod 
względem nauk istniał mniej więcej po 
wszystkie czasy, stał się jednak po koniec 
zeszłego stulecia dosadniejszym i, że tak 
rzekę, więcej namacalnym. Pomimo oporu 
Jana Śniadeckiego, zwolennika szkockiej fi
lozofii, wpływ transcendentalnych systema- 
tów, począwszy od systematu Kanta aż do 
systematu Hegla, i u nas coraz liczniejszych 
znajdował zwolenników, w miarę jak w Niem
czech i w ogóle zagranicą ich metoda nie 
w samej tylko filozofii, lecz w dziedzinie 
całej naukowości uzyskiwała zastosowanie. 
Znakomici pisarze i myśliciele, jak Gołu- 
chowski, Wroński, Trentowski, Libelt i Kre- 
mer stali na czele tego ruchu; romantyzm 
w poezyi był pokrewny duchem transcen- 
dentalizm owi, a pierwszorzędni poeci, jak 
Mickiewicz, nie zdołali się oprzeć wpływom 
jego idealnych zapatrywań. Wszakże bada
nia na polu nauk ścisłych, czyli przyrodni
czych i pozytywnych, czyli historycznych 
podkopały z czasem powagę transcendentaliz- 
mu i wykazały luki .w jego konstrukcyach, 
których on, oparty jeszcze na dawniejszych, 
często jeszcze niedokładnych danych, 'n ie  
zdołał wypełnić. W skutek tego zwróciła się 
myśl w przeciwną stronę i poczęła szukać 
podstaw swoich twierdzeń w pozytywnych 
faktach historyi i przyrody, opierając się na 
doświadczeniu i indukcyi. Realizm w  całej 
pełni ogarnął naukę, sztukę i poezyę a na
reszcie i życie, zaostrzając się ostatecznie 
w teoretycznym a częstokroć także praktycz
nym materyalizmie. Filozofia, pozytywną 
zwana, powstawała w rozmaitych kształtach, 
nadając tym dążeniom ogólną formę umie
jętną i budując nowy systemat wiedzy, w 
którego ramach obracały się umiejętności 
zastosowane.

„Niewątpliwie wielka była zasługa te
go kierunku. On to zmusza umysł zstępo
wać z krainy marzeń na padół rzeczywi
stości i badać skrzętnie jej dane szczegóły, 
by drogą dokładnych rozbiorów dojść do 
poznania jej prawd, jako jedynie uchwyt
nego rezultatu wysiłków pospolitego rozu
mu. Owoc tej mozolnej pracy jest wpraw
dzie skromny, lecz tem pewniejszy, iż re 
alnym nabytkiem powiększa m ateryał na
szej wiedzy. Bez ni ej , jako prawdziwej 
szkoły umysłu ludzkiego, niemożebna jest 
doskonałość w nauce.... Indukcya, doświad
czenie, realizm i pozytywna wiedza stały 
się przeto hasłem  naszego wieku.... Nie 
dziw, że ten kierunek u nas także stać się 
musiał probierzem rzetelnej naukowości. In 
na rzecz: czyli w nim zawiera się już osta
teczne rozwiązanie zagadnień rozumu. W al
ka idealizmu i pozytywizmu nie od dzisiaj 
wywodzi swój początek, owszem toczy się 
od niepamiętnych czasów, a w szczególno
ści od dni Platona, który pierwszy dal i- 
dealizmowi stanowczą przewagę. Ile razy 
naprzem ian realizm, względnie pozytywizm 
wziął górę , umysł ludzki nigdy nie mógł 
spocząć u jego kresów. Party siła swej istoty, 
dąży on w swych dociekaniach po za g ra
nicę rzeczywistości zmysłowej i doświad
czalnej, tak w nauce jak w życiu praktycz- 
nem, coraz wyżej w sfery pierwowzorów, 
jako istnej treści otaczających go pojawów, 
pragnąc uiąó je w porządną i z moralnemi 
instynktami człowieka zgodną całość. Co 
więcej, w samej rzeczywistości widzi od
blask tych ideałów. Jak mówi nasz poeta:*)

Wód zwierciadła, gór widziadła,
Niebo, ziemia, jeden świat.
Rzeczywistość się pomału
W świat przemienia ideału,
W sen ze srebia i kryształu;

— a następnie:

*) Zygmunt Krasiński Przedświt.

My w natchnieniu wspólnych marzeń 
Grnani wirem mętnych zdarzeń,
Idziem kędy wiedzie droga !
Lecz w tej zmiennej życia męce,
Grdy śeiśniemy sobie ręce,
W niej i za nią czujem Boga!

„Praca tylu wieków, około wytworze
nia dla ludzkości naukowych jakoteż moral
nych i estetycznych ideałów, niemoże być 
marzeniem lub podstępem.... Jest ona owszem 
iskrą, która niespożycie tli w umyśle czło
wieka, podniecana działalnością potężnych 
czynników wszechświata. Ideały, raz wytwo
rzone, nie pozostają niezmienne; prostuje je 
owszem przybywające doświadczenie, które 
nagromadziwszy pewien zasób realnego mn- 
teryału, odtwarza je  w sposób, zwiększone
mu bogactwu doświadczalnej wiedzy odpo
wiedni. Taka synteza jest konieczną i w ła
ściwie odbywa się ustawicznie, tylko spo
sób dojścia do niej jest trudny i chwiejny.

„Jeżeli znaki nie mylą, to się może 
w obecnej chwili zwrot taki przygotowuje, 
który, nie zrzekając się mrówczej pracy su 
miennych badań, na ich zasadzie w nowem 
świetle postawi drogie sercu ludzkiemu 
ideały.

„Cokolwiek nastąpi, możemy być ufni, 
że ta Szkoła pojmie należycie swe każdo- 
czesne zadanie i spełni je sumiennie 1“

Po tej mowie dostojnego przewodnika 
Uniwersytetu, której w miarę, jak się roz
wijała,  ̂ coraz większem słuchano natęże
niem, i która na obecnych głębokie zrobiła 
wrażenie, prof. dr. Oswald Balzer wygłosił 
bardzo piękny odczyt inauguracyjny o Pra
wie zwyczajowem i ustawniczem w Polsce. 
P raca ta młodego uczonego zapewne nie
bawem pojawi się w druku.

Międzynarodowy kongres hygieniczno- 
demograficzny w Wiedniu.

W iedeń, 1 października.

Przesyłam krótkie sprawozdanie o prze
biegu czwartego, piątego i szóstego duia 
czynności kongresu, którego zamknięcie od
będzie się jutro, o godzinie 10 rano, ple- 
narnem posiedzeniem wszystkich uczest
ników.

We czwartek (29 września) były — 
jak  już doniosłem — różne w y c ieczk i w sto
licy i okolicy. Najdalsza odbyła s ij do Sem 
meringu, celem zwiedzenia wodociągów, które 
zaopatrują Wiedeń. Wycieczka ta powiodła 
się w ogóle dobrze, prócz małego wypadku, 
który się wydarzył dyrektorowi biura s ta 
tystycznego, Ottonowi K r a p p o w i .  Podczas 
wycieczki na Sonnwendstein złam ał nogę. 
Umieszczono go w szpitalu Rudolfa a prze
bieg słabości jest prawidłowy. Także wy
płoszyła uczestników ulewa na Semmerin- 
gu. Wodociągi, sprowadzające wodę dla sto
licy, w wysokości 2000 metrów Alp styryj
skich, a z odległości 79 kilometrów, budzi
ły podziw u wszystkich.

W piątek i sobotę odbyły się, jak 
zwykle, posiedzenia i obrady sekcyj, na 
których w ogóle wyczerpano temata kon
gresu.

W sekcyi I I ,  dla nawału spraw , mu
siano utworzyć podsekeyę, która część obrad 
na siebie przyjęła.

W sekcyi I debatowano o p r a k t y c e  
d e s i n f e k c y i .  Przyjęto następujące tezy: 
a) Należy w każdym kraju zaprowadzić 
w drodze ustawy, obowiązkową desinfekeyę 
w niektórych chorobach zakaźnych, b) Na
leży postarać się wszędzie o personal i ma- 
teryały do desinfekcyi, które byłyby do dy- 
spozyeyi ludności, a dla ubogich należy 
przeprowadzić desinfekeyę bezpłatną, c) Tu- 
berkuły należą do chorób, wymagających 
desinfekcyi. d) Ze środków desinfekcyjnych 
zaleca się przedewszystkiem wygotowywa
nie w wodzie, para w odna, o temperaturze 
przynajmniej 100°, sublimat l u/oo<n kwas 
karbolowy 5°/0-

Następnie obradowała sekeya I także 
o z a k ł a d a n i u  i z o l o w a n y c h  s z p i 
t a l i ,  przyczem powzięto ważne ucbwały, 
mianowicie, jak należy w drodze urzędowej 
przeprowadzać i z o l a c y ę  chorych na cho
roby zakaźne, przez zakładanie szpitali i 
pawilonów izolacyjnych, bezpłatnych i pła
tnych, tudzież, co do transportu chorych 
w taki sposób , aby usunąć niebezpieczeń
stwo dla innych ludzi.

W sekcyi II dwa ważne tematy były 
przedmiotem obrad i uchwał. Najpierw de
batowano o p r a c y  d z i e c i  w f a b r y 
k a c h ,  o L y g i e n i e  f a b r y c z n e j  i u -  
s t a w i e  r o b o t n i c z e j .  Skonstatowano na 
podstawie dat statystycznych , że warunki 
zdrowotne w klasie robotniczej są zgubne, 
że praca dzieci w fabiykach je s t dla ich 
rozwoju fizycznego nader zgubna, sprow a
dzając koszlawienie, ułomność i wielką śm ier
telność. Uchwalono: 1) zniżenie liczby go
dzin pracy w fabrykach i w ogóle w sfe
rach robotniczych, zwłaszcza dla kobiet i

dziec i; 2) ograniczenie dla kobiet i dzieci 
służby nocnej ; 3) udzielanie ułatwień ko
bietom brzemiennym i wypoczynku kilku
tygodniowego po połogu ; 4) oznaczenie 10 
do 11 godzin pracy dziennej jako m aksy
malny wym iar; nareszcie 5) przesłanie par
lamentom sprawozdania z przebiegu i wyniku 
obrad sekcyi na ten temat. Drugi tem at sekcyi 
II b y ł : o f a ł s z o w a n i u  p o k a r m ó w  i o 
m i ę d z y n a r o d o w y c h  ś r o d k a c h  z a - 
r a  d c z y c h .

W sekcyi III  trwały dalsze obrady 
n a d  k w e s t y ą  s z c z e p i e n i a  o c h r o n 
n e g o  os p y ,  a następnie debatowano o o- 
z n a c z e n i u  m i ę d z y n a r o d o w e g o  r e - 
g u l a t y w u  w e p i d e m i a c h .

W sekcyi IV uchwalono w nioski: jak 
m a b y ć  b a d a n y  w z r o k  s ł u ż b y  k o l e 
j o w e j ;  o w a d a c h  w y m o w y  u d z i e c i  
i i c h  l e c z e n i u ,  wreszcie o m a 1 a r y i 
w o g ó l e ,  a z w ł a s z c z a  w I s t r y i .

W sekcyi demograficznej rozprawiano
0 r u c h u  l u d n o ś c i .

Dziś po południu odbyła się wyciecz
ka uczestników kongresu parowcem na K a h 
l e n b e r g .  Pogoda sprzyjała bardzo. Przy 
dźwiękach muzyki wojskowej ruszono dwo
ma statkam i do Nussdorf a następnie k o 
l e j ą  z ę b a t ą  (Zahnradbahn) na wierzcho
łek K a h l e n b e r g u ,  zkąd wspaniały wi
dok na cały Wiedeń, Dunaj i kanał Dunaju, 
na góry (Alpy) styryjskie i litawskie oraz K ar
paty. Wieczorem puszczono ognie sztuczne
1 oświetlono niektóre punkta światłem e le 
ktrycznemu

Jutro, (w niedzielę) plenarne posiedze
nie kongresu i zamknięcie; po południu ban
kiet pożegnalny.

M. B.

Gawędy naukowe.
XVIII.

Sen kwiatów. — Rękopis Arystotelesa. — No
wa rzeczpospolita. — Nowe badania nad słoń
cem. — Promieniowanie człowieka. — Kamee 
i ich wyrób we Włoszech. — Nowe parowce — 
Ze et.tystyki bliźniąt. — Suchoty w winie.— 
Pożary teatrów. — Oświetlenie Wielkiej Opery 

w Paryżu.

(Ciąg dalszy.)
Rękopisy króla filozofów helleńskich 

są niezmiernie rzadkie. Ciekawą tedy dla 
filologów będzie wiadomość, podana przez 
tak poważne źródło jak Politische Corres- 
pondenz, że jeden z obecnych greckich u- 
czonych w Filipopolu, Petros Papageorgiu, 
odnalazł przypadkiem wśród rupieci u je 
dnego ze swych przyjaciół, zwój rękopisów 
złożony z 180 kart, zawierających z pism 
Arystotelesa: Traktat „o niebie," 4 księgi, 
kart 1 — 76 — Trzy pierwsze księgi trak ta
tu „o duszy" kart 125 — 178 -  Traktat „o 
powstawaniu i znikaniu," 2 księgi kart 76 — 
125— i Uwag krytycznych kart dwie. P i
smo jest świetnie zachowane, czytelne i czy
ste, po brzegach opatrzone uwagami, pocho- 
dzącemi z epoki późniejszej. Papageorgiu 
zajmuje się obecnie porównaniem osnowy 
rękopisu z istniejąeemi wydaniami typogra
ficznemu Według dotychczasowych spostrze
żeń, rękopis ten ma wielką wartość, gdyż 
osnowa prostuje w wielu miejscach ustępy 
uważane dotąd za pierwotne, a mianowicie 
osnowę uważanego dotąd za najprawdziwsze 
wydania Didota. Wynik swych badań ma 
Papageorgiu ogłosić niebawem drukiem.

* **

Poważnemu gronu ustrojów państwo
wych na kuli ziemskiej przybyło państewko 
nowe. Utworzyło się ono w południowej 
Ameryce, pomiędzy Brazylią a Gujaną an 
gielską, na terytoryum o obszarze 450.000 
kilom, kw., które dotąd było całkiem nieza- 
wisłem dlatego, iż Francya, Portugalia i 
Brazylia w kwestyi podziału pogodzić się 
nie mogły. Obszar ten jest zamieszkały 
przeważnie przez Indyanów. Przybrał n a 
zwę Gujany niezawisłej, rządzony jes t przez 
prezydenta rzeczypospolitej, wybranego na 
dożywotni przeciąg czasu, francuza, imie
niem Jules Gros, oficera Akademii paryskiej 
i wydawcy dziennika Nourelles de France 
et des Colonies, znanego i w świecie nau
kowym z badań dorzecza Amazonki. P lebi
scyt ten przyjął ustawodawstwo francuskie 
i używa języka urzędowego francuskiego. 
Panu Jul. Gros polecono wypracowanie 
szczegółów konstytucyi i wprowadzenie n ie
znanej dotąd instytucyi policyi. Gros bawi 
obecnie w Paryżu w interesach swojej rze
czypospolitej, a przy tej sposobności, mając 
do tego zresztą prawo, założył order „Gwia
zdy z Cunani'', którego sam jest wielkim 
mistrzem, a który będzie liczył 10 wielkich 
wstęg, 30 komturów i 100 oficerów. W stąż
ka orderu jest czarno-czerwona. Cztery r a 
miona gwiazdy są otoczone wieńcem oliw
nym, a w środku noszą napis : Liberte — 
justice. P. Gros mianował swym ministrem



byłego profesora liceum, Armanda Guiges. 1 
Armii, herbu, monet i m arek listowych nie 
ma dotąd nowa rzeczpospolita. W każdym 
razie, jak donoszą dzienniki francuskie, 
składają się na początek sprawy ukonsty
tuowania tego nowego ustroju państwowego 
gładziej, aniżeli ukonstytuowanie Araukanii, 
której król, paryżanin, panując jakiś czas 
jako Orelie Iwszy. musiał umierać z nędzy 
w jednym z szpitalów paryskich.

Wiedza o słońcu postęnuie nd n u  
ostatnich lat tak olbrzymim k ro k im  ^  
czasami zdawać się musi, że prędzej doTrzi- 
my do aado walającej znajomości dalekich 
ciał niebieskich, aniżeli do poznania wielu 
zagadek, tyczących się ziemi naszej, 
i , dedl^  z bardzo ciekawych zdobyczy 
lat ostatnich jest wykrycie wpływu rewolu- 
cyi słonecznych na stosunki klimatyczne 
ziemi. Wprawdzie już Herschel cośkolwiek 
paradoksalnie oświadczył, że wznoszenie się 
i opadanie cen zboża stoi w ścisłym zwią
zku wzajemnym z ukazywaniem się i zni
kaniem maiimów plam słonecznych. W o- 
statniem dziesięcioleciu udało się też rzeczy
wiście wykazać kilkakrotnie stosunek zacho
dzący pomiędzy okresem jedenastoletnim  lat 
suchych i mokrych w pewnej szerokości 
geograficznej a jedenastoletnim  okresem 
plam słonecznych. W miarę mianowicie 
jak znikają plamy słoneczne, wypromienia 
słonce coraz więcej ciepła, nasycone para 
wodną powietrze nadrównikowe wznosi 
się wyżej jak zwykle a płynąc ku biegu
nom górnemi sferami atmosfery, oziębia 
się bardzo powoli. W ten sposób ten prąd 
równikowy niesie swe masy pary wodnej 
aż do nas i sprowadza lata mokre. Nato
miast w latach obfitych w plamy na słońcu 
nie ogrzewa się prąd równikowy tak bar
dzo, oziębia się prędzej i spuszcza swą wo
dę w niższych szerokościach geograficznych 
a mamy wówczas lata suche. W takim o- 
kresie znajdujemy się obeenie — w po
czątkach dziesięciolecia następnego tj. po
cząwszy od r. 1890 będziemy mieli okres 
lat mokrych czyli dżdżystych.

Profesor Zenger w Pradze idzie dalej 
jeszcze w swych wnioskach. Stwierdził on 
dowiem, że wielkie wybuchy słoneczne, tak 
zwane plamy, pochodnie, protuberaneye słoń
ca, wywołują w najskrajniejszych warstwach 
dadza zi°mf k“ j  tn»by Powietrzne, które 
ficznyeh t I  I u zaPomocfł fotogra
f u j ą  z n a n e  ^  Powietrzne właśnie wy-
teorologicznyeh T T ™  •? BP°8traeżflA ®e-
minima ciśuienk dzienmkacb — maxima i 
wielkości ro zp rzestr^”  eryC-ZUeg° ’ CZyli
niepogody p o ^ S jc h  “ h f *  “i? P.°gody lub 
ger twierdzi że ach ziemi- Zen*
ścisłe badanie z j a w i s k ^ i 8̂  nieustaane’ 
słońcu, musi z si« “
przepowiedni ra e te o ro lo g iT c h  *
^ ^ ^ - j w y b i t n i e j s z / c ^ y t i k ^  ^
jest dokona™ a -6!  dla znajomości słouca 
fesora t  w  W16Ż° przez Newcomba, Pro: 
światła * ^yn&tonie, obliczenie chyżości 
ciadlan • p eezQeg° zapomoeą metody zwier- 
c adlanej Foucaulta. W edług tego oblicze-

t ó . PŚS?M0 wómCe7 ćwP.r “ bi*g '' ”
Ciekawerni wreszcie sa w y n i k i  n a j n o w 

szych badań o promieniowaniu słońca.
Z n a n ą  j e s t  rz e c z ą , że  sko ro  ja k ie k o l

wiek c ia ło  z n a jd z ie  s ię  w  m ie js c u , p o s ia d a  
Jącem  te m p e ra tu rę  n iż s z ą  od sw o je j, po 
c z y n a  w y p ro m ie n ia ć  ze s ie b ie  c iep ło . Na.l* 
w y d a tn ie j  m o ż n a  to  sp o s trz e d z  n a  r0ZPa , 0 
Aym do c z e rw o n o śc i ż e la z n y m  p iecu , ory 
n iim o  to , że  ż a rz y  się  c a ły , a tm o sfe ry  P 
ko ju  w ca le  je s z c z e  n ie  p o d n o s i, a je
skoro się doń zbliżymy, ż a r j e g o  c ie p ła  da,e
n a m  s ię  u czu w ać  aż do  p rz y k r o ś c i  T e n ^ a r  
P rze to  uczuw am y , n ie  sk u tk iem ‘ P _
c ie p ło ty  p o w ie trz a  p rz e z .P 1̂  £  ^  w p ro s t 
w o d zen ia , lecz  ^ o c . <,0 osobem  p ro m ie n i

m s te m . D ow odzi n a m  to  JP^ ^  b ) a _ 
m e tr .  u m ie sz c z o n y  za  okucil* 
sk u  s ło n e c z n y c h  p r o m ie n i : p r z y  n a jm o c n ie j
sz y m  m ro z ie  w sk a z y w a ć  będzie zawsze wy
s o k i  s to p ie ń  c ie p ło ty , sk u tk ie m  d z ia ła n ia  
n a ń  p ro m ie n i c ie p ln y c h  słońca.

W edług wymiarów Pouilleta, otrzymuje 
każdy decimeter kwadratowy powierzchni 
ziemi w ciągu jednego roku taką ilość cie
pła promienistego od słońca, iż stopićby 
można nią warstwę lodu grubą na 81 me
trów. Ciepło promieniste dostarczane ziemi 
w ciągu jednej godziny przez jeden kwa
dratowy m etr powierzchni słońca równa się 
ciepłu, jakie wywiązuje spalenie się 7500 
kilogramów węgla kamiennego ! Wobec tych 
olbrzymich ubytków zasobu cieplnego słońca 
stawiano już częstokroć pytanie, czy słonce 
hie oziębia się a w następstwie me ściąga 
się coraz więcej, i czy nie może nad j 
chwila takiego obniżenia ciepłoty na słońcu, 
iż wypromieniowywane przez me wówczi 
clepło nie starczy do podtrzymania orgamez-

ne&° życia na ziemi. W Royal Institution, 
0wym znakomitym zakładzie popularyzacyj
n o i  nauk przyrodniczych w Londynie, mó- 
w,‘ hiedawno o tym przedmiocie słynny fi 
zyk Wij. Thomson. Według jego obliczeń, 

Jstarczy zapas ciepła na słoncu jeszcze 
.̂a dziesięć milionów lat do utrzymy wania źy- 

Cla organicznego na ziemi. Hipoteza o ścią
ganiu się słońca i ostatecznem skrzepnieniu 
masy słonecznej nie jest nową, chociaż naj- 
^owsze pomiary astronomiczne Auwersa i 
J^agnera nie potwierdzają wcale zapowia
danego skracania się średnicy słonecznej. 
^m niejszanie się objętości słońca od chwili
męrwszyejj astronomicznych pomiarów do 
. z>siaj, je s t jednak tak znikomo małem, że 
®&°ż żadnym instrumentem mierniczym u-

0 wycić się nie da.
Do mierzenia mocy promieniowania, 

Czyh ilości wypromieniowanego ciepła, wy- 
mJślono  osobne przyrządy. Jednym z nich, 
zb°dowanym na zasadzie tkliwości elektrycz
n i  dotarto do ciekawych szczegółów kwe- 

> wyproroieniowania ciepła przez ustrój 
eU°wieka. Tak stwierdzono, że wypromie- 
a *°Wanie tych części ciała, ~

1 ’ * -l«;  °kryte odzieżą, wzmaga się, akoro zosta- 
... całkiem obnażone i wzmaga się tem

czniczych," wy^ ° ^ 6 
mocy prom

ca/k tem ovu^ ^ — 
chyżej im niższą jest tem peratura otoeze-
? ia- Części ciała zazwyczaj nagie, jak  ręce
1 l^arz , w y p r o m i e n i a j ą  bardzo mało ciepła.
Sztuczne obniżenie ciepłoty ciała, przez ką 
piel i zażywanie odpowiednich śródków le- 

' - —~»»nie. także zwiększenie się
^  ciepła — ale tylko

d° pewnel^granicy. A. Masje, opisujący w 
Virchou,a Archiv fur Anatomie m d  Physio- 
logie poczynione w tej mierze badania, po- 
daje, że dorosły zdrowy człowiek wypro
mienia każdym kwadratowym centimetrem 
swego ciała 864  gramów kalorycznych na 
dobę. (Gram kaloryczny, jako przyjęta w fi- 
zyce jednostka, jest tą ilością ciepła, jaka 
Potrzebna jest do podniesienia ciepłoty j e 
dnego gramu wody destylowanej o jeden 
stopieńCelsiusza). Biorąc wielkość powierzeń- 

mężczyzny okrągło 20.000 kwadratowych 
centymetrów, otrzymamy na ilość ciepła, wy- 
promieniowywanego przez całe ciało czło
wieka w ciągu jednej doby — 1,728.000 
gramów kalorycznych. Ilość tę pojmiemy 

sobie uprzytomnimy. że tałatwiej, skoro „r . _ , .
ilością ciepła można 2 7 litrów wody zimnej 
jak ló d t.j. o0° ogrzać aż do wrzenia i dopó- 

-■ymywać to wrzenie, pćt ;  ^on-Tstka
szczętu się nie ulotni.

jak ió d t.j. o u v8. . « . ------
ty podtrzymywać to wrzenie, póki wszystka
woda do szczętu się nie ulotni.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Makyan D immel.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— B an k  k ra jo w y  Królestwa Gralieyi i

jjodom eryi z W ielkiem  Księstwem K rakow sknm . 
Przy VI losowaniu 4 1/, pr. kraj. listów zasta
wnych, odbytem d. 1 października br. wycią
gnięto :

W seryi I  na 50 zł. nr. 83, 15h, 340, 
527, 873.

W seryi II na 100 zł. nr. 93, 499, 887, 
995, 998, 1077, 1459 2122, 2344, 2404, 
2527, 3612, 4056, 4057, 4058, 4059.

W ser. III na 500 zł. nr. 18, 95, 634,
743, 1076, 1277, 1463, 1900.

W ser. IV ua 1000 zł. nr. 884, 885,
900, 1503, 1551, 1978, 2507, 3048, 3088,
3281, 3282, 3283.

W ser. V na 5000 zł. nr. 033, 698,
118-, 1272, 1547, 1605

Listy wylosowane płatne są 31 grudnia br. 
Dotychczas niepodniesiono z poprzednich 

losowań: płat. 31 grudnia !88e: Ser. I. nr. 
76, 124; ser. II. nr. 60, 340, 352; płat. 30
czerwca 1886; ser. I nr. 188, 420, 590. ser. 
II nr. 466, 1645. ser. IV. nr. 1036. płat 31 
grudnia 1886: ser. I. nr 589 ser. II, nr. 
238, 1384, 1406. ser. III nr. 99, 412, 685. 
ser. IV nr. 563, 1087: płat. 30 czerwca 1887 
ser. nr. 64, 275, 667. ser. II nr. 29. 451, 
948, 1689. ser. III. nr. 287, 494, 1315. ser. 
IV nr. 14, 198. 1338.

W ykaz listów zastawnych galic. to
warzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowa
nych na dniu 1 października 1887 4 ’/a pre
przy

kupony za dalszy czas wypłacone były) przy 
odbieraniu kapitału potrącone zostaną. ’

Na rachunek towarzystwa kred., wypła
cać także będą powyższe listy zastawne nastę
pujące domy handlowe: w Warszawie Leopold 
Kronenberg; w Krakowie Blau i Epstein • w 
Poznaniu Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilec- 
ki, Potocki i Spł ; w Wiedniu Bank dla kra
jów koronnych, niźszo-austr. towarzystwo eskon- 
towe; w Berlinie Bank niemiecki i bank dre
zdeński; w Frankfurcie nad Menem bank Er- 
langera i Synów.

— M iędzynarodowa w ystaw a parv
W wpływowych kołach starają sie odro 

ezyó wystawę do roku 1890, ażeby umożliwić 
w niej współudział monarchieznym państwom

— W prowadzenie m onopolu  ty to 
niow ego w Rossy i ma być przyspieszone o 
tyle, ażeby w połowie przyszłego roku nowa 
organizacya mogła być częściowo zastosowaną. 
Odpowiednie referaty, odnoszące się tak do u- 
rządzeń adrainistracyi, jak kontroli i służby, 
wykończone już zostały i niebawem projekt 
cały ma być wniesiony do rady państwa.

** * 
r.

Targ zbożowy.*) Dnia 4 października
1887

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6 1 0  
do 6‘60. Pszenica biała — '— do — •—. jpgze.  
niea żółta — •— do —•—. Żyto 4 1 0  do 4’50. 
Jęczmień browarny 4 '— do 6"—.Jęczmień na pa
szę. 3 50 do—•—. Owies S‘40do 4‘—. Groch do
gotowania — •— do 5'00. Groch na paszę •_
do 4‘50. Kukurudza —'— do 5 50. Hreczka 

— do 5’50. Koniczyna czerwona 35-— d0
45.—. Tymotka—• — do —•—. Fasola — • _
6-50. Bób —•— do— '—. Wyka—.— do 4 50 
Rzepak 9.— do 10. —. Spirytus—-— do — • .

T arnopol, pszenica 6-— do 6-50, żyto 
4-— do 4-40, jęczmień browarny 4‘—  do 5-75) 
owies 3-40 do 3*95, groch 4 50 do 7*— , wyka
3-85 do 4-40, rzepak 9*— do 9-60, luianka— •__
do —•— , koniezyna czerwona 30‘42 do 42-— .ko
niczyna biała 40'— do 48"—, koniczyna szwedz
ka —•— do —‘—•

Podw ołoczyska, pszenica 6-— do 6-40 
żyto 3 90 do 4 30, jęczmień 4‘— do 5-50 
owies 3 50 do 4‘—, groch 4*25 do 6-50, 
wyka 3-50 do 4-50, rzepak n. 9-—  do 9-50, 
jnianka— — do —•— ,koniczyna czerwona 22-— . 
do 40‘— , koniczyna biała 37'— do 50-—, ko
niczyna szwedzka — do —*— .

Ja ro s ła w , pszenica 6-25 do 6'85, żyto 
415  do 4'60, jęczmień 4-— do 645, owies 
3-65 do 4-—, groch 4-75 do 7 '—, wyka 4-— 
do 4*75, rzepak n. 9"— do 10'—, inianka — ■ 
do —1—, koniczyna czerwona 35"— do 46'—, 
koniczyna biała 40"— do 55‘—, koniczyna 
szwedzka —•— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka
Oh mi e l  od 3 5 '— do 60"— zł. za 56 

io, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter pro. loco 

Lwów 26 — do 26-50 zł.
Usposobienie spokojne.

ki

56

*1 Prsedrok -wzbroniony

r „ 2 losowaniu w sumie 4i.000 złr. 4 prc. 
56-letnich przy 2 losowaniu w sumie 800 zł.

Listy zastawne 4 '/, pr ser. I nr. 223. 
ser. II nr. 127, 281, 391, 429. ser. III nr. 
684, 1043, 1381, 1673, 1905, 2292, 3036, 
3293. ser. IV. nr. 105, 755, 794, 1087. ser. 
V nr, 364, 653, 694, 780, 1515, 1778, 2274, 
2555, 2552, 2929.

Listy zastawne 4 pr. 56 letnie, ser. IV. 
nr. 34. ser. V nr. 34, 63, 112.

Dyrekcya gal. towarzystwa kredytowego 
z ie m sk ie g o  wzywa niniejszem posiadaczy po
wyższych listów zastawnych, aby się po wy
płatę kapitału od dn. 31 grudnia 1887 począ 
wszy, do kasy tegoż towarzystwa we Lwowie

W iedeń, 4 października. (Telegram Ga
zety Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 2734 sztuk opasowego, 
521 sztuk z paszy i 1010 sztuk chudego, o- 
gółem 4265 sztuk bydła. Pomiędzy temi z 
G a l i c y  i przypędzono 318 sztuk opaso
wych i 12 sztuk chudych, z B u k o w i 
n y  opasowych 948, chudych 96 sztuk. 
Ogółem przypędzono o 1145 sztuk więcej
niż zeszłego tygodnia. Z Galicyi przypędzo
no o 258 sztuk więcej niż zeszłego tygo
dnia. Przebieg targu był bardzo ospa
ły. Ceny spadły o 3 złr. Nie sprzeda
no 443 sztuk. Płacono: g a l i c y j s k  o - b u 
k o w i ń s k i e  woły opasowe po 49 do 53 
zł., towar przedni po 53 do 58 zł., wy
jątkowo po 59 do 60 zł.; węgierskie woły 
opasowe po 50 do 53'50 zł., towar przedni 
po 53-50 do 57 zł., wyjątkowo po 58 do 
58*50 zł.; z innych krajów koronnych opa
sowe po 48 do 53 50 zł., towar przedni po 
53'50 do 59 zł., wyjątkowo po 60 do 61 
zł.;węgierskie woły z paszy po 45 do 52 zł. 
za cetnar metryczny towaru zabitego, a 
bydło chude po 20 do 112 złr. za sztukę.

Kr ó l  s a s k i  A l b e r t  przybył przed
wczoraj rano z Drezna do W iednia i został 
powitany na dworcu kolejowym przez N a  i 
j a ś n .  P a n a  i N a jd .  C e s a r z e w i c z a  
R u d o l f a .  Tym samym pociągiem przybyli 
do Wiednia w śeisłem incognito k r ó l  i 
k r ó l o w a  g r e c c y ,  królewicz Konstanty 
książę Jerzy i księżniczki Aleksandra i Ma- 
rya. Po powitaniu króla saskie -o, udał się 
Najj. Pan z królem Albertem do wagonu 
salonowego, w którym znajdowała się kró
lewska rodzina grecka, i zabawił tutaj kil
ka minut. Następnie Najj. Pan w towarzy
stwie generał-adjutanta hr. Paara udał się 
do zamku cesarskiego, zaś król saski i Najd. 
Cesarzewicz Rudolf do Schónbrunn. K r ó 
l e s t w o  g r e c c y  zajęli mieszkanie w ho
telu Imperial. O godz. I I  przed południem 
N a jj .  P a n  złożył wizytę dostojnym gościom
greckim, a w pół godziny później król J e 
rzy w towarzystwie królewicza Konstante
go rewizytował Jego Ces. Mość. Król był 
w mundurze pułkownika austryackiego i 
miał na sobie wielką wstęgę orderu św. 
Szczepana. Następnie król Jerzy wizytował 
króla saskiego, Najd. Cesarzewicza i księcia 
Wilhelma pruskiego.

Sonn- und Montags-Ztg. donosi iż 
k a r a b i n y  s y s t e m u  M a n l i c h e r a ' z o 
staną użyte w pospolitem  ruszen iu , a dla 
armii mają byó dopiero wygotowane kara
biny mniejszego kalibru.

Wczoraj rozpoczął się przed sądem w 
Lipsku p r o c e s  p r z e c i w  a n a r c h i ś c i e  
Krzysztofowi Nevemu o zdradę stanu. Roz
prawa odbywa się przy zamkniętych drzwiach.

Pisma berlińskie a z niemi w pierw
szym rzędzie Koln. Ztg., nie przestają pod- 
kopywaó zaufania w p a p i e r y  r o s s y j -  
s k i e .  Starają się one już wprzód osłabić 
wrażenie, jakie sprawić może zaciągnięcie 
przezRossyę d w u m i l i a r d o w e j  p o ż y c z 
ki  w Paryżu, i dowodzą, że cała ta pożycz
ka zostanie pochłoniętą przez nowe wydat
ki na cele wojenne.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, iż w po
łowie b. m. rozpocznie się p r o c e s  p r z e 
c i w  17 o f i c e r o m  i szlachcicom oskarżo
nym o knowania nihilistyczne. Główni o- 
skarźeni s ą : oficer artyleryi Mohr i ofi
cer marynarki Kołodkowski.

Dzienniki paryskie oświadczają pono
wnie jednogłośnie , że skutkiem uprzejmo
ści, okazanej ze strony Niemiec, spór 
o zajście graniczne został zażegnany, a 
dalszy przebieg tej sprawy nie nastręczy 
żadnych trudności.

Według pogłosek, obiegających w Pa
ryżu, wdowa po zabitym B ńgnon’ie żąda 
50.000 franków odszkodowania.

Dnia 1 b. m. zmarł we Francyi Ma- 
thier, deputowany frakcyi radykalnej.

Przewodniczący paryskiej rady miej
skiej, p. Chassaing, przyjmował w sobotę 
rano p. L ichaczew a, rządowego radcę ros- 
syjskiego i burmistrza miasta Petersburga. 
Chassaing powitał gościa z nad Newy na
stępującą przemową: „Biuro rady miejskiej 
w nieobecności członków reprezentacyi mia
sta jest wielce uradow ane, że powitać mo
że pierwszego urzędnika miasta Petersbur
ga. Paryż nie zapomniał o uczuciach sym- 
p a ty i, których objawy Rossya wielokrotnie 
dała naszemu krajowi. Wiadomo nam, że 
inieyatorem tych uezuć było miasto Pe
tersburg, ten Paryż północny, gdzie żywe 
są ciągle idee braterstwa ludów. Odwie
dziny pańskie są dla nas niezmiernie miłe. 
a skoro nas opuścisz, zechciej przed ludno
ścią Petersburga i całego narodu rossyj- 
skiego byó tłómaczem braterskich uczuć 
Paryża, które są uczuciami całej F rancy i“.

P. Lichaczew, dziękując prezesowi pa
ryskiej rady m iejskiej, dodał: „Poczytuje 
za swój obowiązek zakomunikować moim 
kolegom petersburskiej rady gminnej, ja- 
kiemi uczuciami przeniknieni sa reprezen
tanci miasta Paryża".

A n k i e t a  ł o w i e c k a ,  która zebrać 
się miała 28 z. m. w Wydziale krajowym, 
odroczoną została na życzenie kilku człon
ków do 6 b. m.

Donoszą z L o n d y n u :  Deputowany 
0 ’Brien i lordmayor Dublinu, S u llivan , po
stawieni zostali w stan  oskarżenia za to, 
że w dziennikach, które w ydają, a miano-

. i wicie w TJnited Ireland  i  w NoMon, ogla-
A n k i e t a g m i n n a s c i  e j s z a r°z- i sprawozdania o posiedzeniach i pra-

   - - ° . „„  T ^owie ! pocznie swe obrady dnia 10 b. m., a m a \ cack  uniesionych lub zawieszonych filij

r tm S ih T o L c M n y m  dniom notnje i gdyby

Tribuna, główny organ stronnictwa 
postępowego we Włoszech, ogłosiła artykuł, 
omawiający stosuuek Włoch do mocarstw 
Europy środkowej i Francyi. Z artykułu te- . 
go wynika, jak o tem piszą inne dzienniki 
włoskie, że stronnictwa skrajne we W ło
szech zechcą p. Crispiemu w polityce jego 
wewnętrznej stwarzać pewne trudności. &



C zern io w ce , 2go października. 
(Teł. pryw.) B u k o w i ń s k a  I z b a  
h a n d l o w a  w ystosowała do prezy
denta ^krajowego barona Pino i pana 
Ministra handlu margrabiego Bacąue- 
hema petycyę, w  której żąda ich in- 
terwencyi, celem zaprowadzenia szyb
szego transportu bydła z Bukowiny 
na Zachód. Petycya wskazuje, że ca 
ły  handel bydłem bukowińskiem od 
tej kwestyi zależy i wskazuje na po
jedyncze wypadki, w  których trans
port bydła] do Wiednia potrzebował 
108 godzin, tak, że bydło częścią w  
drodze zdechło, częścią w  Wiedniu 
jako podejrzane o choroby zostało  
zniszczone.

Wiedeń, 4 października. (Tel. 
pryw.) P. Minister wyznań i oświaty  
mianował zastępcę nauczyciela przy 
c. k. wyższem gimnazyum we Lwo
wie, ks. W ładysława J o u g  a n a, rze
czywistym  nauczycielem rz. kat. re- 
lig ii przy temże gimnazyum.

Wiedeń, 4 października. Wiener 
Ztg. donosi: Rzymsko-katolicki dzie
kan w  Śniatynie ks. Tomasz S ta  n- 
k o w sk i , został mianowany ka
nonikiem honorowym kapituły lwow
skiej, a docent prywatny, Karol 
S k i b i ń s k i  zwyczajnym profeso
rem inżynieryi i  budownictwa na 
politechnice w e Lwowie.

Wiedeń, 4 października. P. Mi
nister hr. K a 1 n o k y był wczoraj na 
całogodzinnem posłuchaniu u króla 
greckiego.

Wiedeń, 4 października (Tel. pr.) 
Dnia 6go b. m. odbędzie się posie
dzenie austro-węgierskiej konferencyi 
clowej, w  sprawie zawarcia konwen- 
cyi z W łocham i, tyczącej się chorób
zwierzęcych.

Rokowania z W łochami, w zglę
dem traktatu handlowego, mają się 
rozp ocząć koło 20 b. m. w  Rzymie.

Y/iedeń, 4 p aź d z ie rn ik a . Wiener 
Ztg. o g ła s z a  o b w iesz cze n ie  P re z e s a  
g a b in e tu  w  s p ra w ie  z a w a r te g o  p o 
m ięd zy  o b o m a  m o c a r s tw a m i p rz e d łu 
ż e n ia  c ło w o  h a n d lo w e g o  z w ią zk u ; d a 
le j w  s p ra w ie  p o ro z u m ie n ia  co  do 
8 0 -m ilio n o w eg o  d łu g u  ; n a s tę p n ie  p o 
ro z u m ie n ia  M in is te r s tw a  s k a rb u  z 
a u s tro -w ę g ie r s k im  b a n k ie m . R ó w n o 
c z e śn ie  o g ła s z a  d z ie n n ik  u rz ę d o w y  
ro z p o rz ą d z e n ie  M in is te rs tw a  o b ro n y  
k ra jo w e j w  s p ra w ie  p rz e p is ó w  w y k o 
n a w c z y c h  do  u s ta w y  o z a o p a trz e n iu  
w d ó w  i s ie ró t  po w o jsk o w y ch .

P e s z t ,  4 października. (Tel. pr.) 
Tester Lloyd donosi, że zezwdony  
nadzwyczajny kredyt 32 milionów, 
dopiero w grudniu zostanie użyty; 
z wyjątkiem tego kredytu, nie będzie 
przedsięwziętą w tym roku żadna 
operacya finansowa.

Sofia , 4 października. Agen-
cya Hwasa  donosi: Rząd wypowie
dział otwarcie zamiar nie p r z y j m o 
w a n i a  ż a d n e g o  t a k i e g o  u k ł a 
d u  dokonanego na podstawie poro
zumienia mocarstw, któryby doszedł 
Bułgaryę w formie rozkazu, a zara
zem dał do zrozumienia, iż nie ze
zwoli przenigdy na odłączenie kwestyi 
bułgarskiej od sprawy księcia Ferdy
nanda. Dalej oświadczył rząd, iż jest 
zdecydowanym stawić opór ewentual
nym przymusowym zarządzoniom mo 
carstw.

Berlin, 4 października.(Tel.pr.) 
W szystkie dzienniki omawiają z n a  
c z e n i e  p o d r ó ż y  m i n i s t r a  w ł o 
s k i e g o  C r i s p i e g o  do  F r i e -  
d r i c h s r u h e  i widzą w  niej wyraźny 
objaw pokojowy. Wiadomość, jakoby 
na konferencyi między Crispim a ks. 
Bismarckiem miała być omawianą 
także s p r a w a  w ł a d z y  ś w i e c k i e j  
P a p i e ż a ,  nie zasługuje na wiarę; 
albowiem ks. Bismarck zasadniczo 
w wewnętrzne sprawy obcych mo
carstw się nie mięsza.

Monachium , 4 października. 
Książę regent, otoczony dygnitarzami 
dworskimi i ministrami, przyjmował 
wczoraj w  sali tronowej d e p u t a c y e  
o b u  I z b  s e j m u  b a w a r s k i e g o ,  
która wręczyła mu adresy i odpowie
dzi na mowę tronową.

Kopenhaga , 4 października.
S e j m  d u ń s k i  został otwarty przez 
prezesa gabinetu.

Paryż, 4 października. P. Freyci- 
net powrócił z Mont-sous-Yaudrey.

Tem ps  p isze , że nie u le g a  żadnej 
wątpliwości, iż Crispi w  rozmowie z 
ks. Bismarckiem poruszył kwestyę 
stosunków z Watykanem i sprawę 
rozwoju wpływu włoskiego na morzu 
Śródziemnem. Według Temps m iał 
Crispi zażądać, tytułem wynagrodzę 
nia za wierny alians Włoch, popar 
cia Niemiec w kierunku ekspansyw
nej polityki tychże co do Egiptu, Tri- 
polis i A lb an ii. Tem ps mniema, że o- 
statnie widzenie się Crispiego z ks. 
Bismarckiem i bliski powrót cara do 
Petersburga wywołają poważne na
stępstwa.

Rziym, 4 października. Riforma 
pisze, że konferencya Crispiego z ks.

Bismarckiem nie miała na celu za
warcia żadnego nowego porozumie 
nia w interesach obu już sprzymie
rzonych narodów. Samo się przez 
się . rozumie, pisze R ifo rm a , że w roz
mowie te j poruszano różne, obecnie 
na porządku dziennym stojące kwe- 
stye europejskie; ale nie ma żadne-' 
go powodu do oczekiwania jakichś 
szczególnych postanowień, co do r o z - ' 
wiązania tych kwestyj. Wiemy jednak 
niemniej, pisze R ifo rm a , że Crispi 
był przez księcia Bismarcka i tegoż 
rodzinę przyjmowany j jako stary 
przyjaciel, i  że tak ze względu na 
stosunki wzajemne obu Mocarstw, 
jak i ze względu na ogólne stosunki 
europejskie możemy ze spotkania te
go być zadowoleni.

Ateny, 4 października. Dziś ra
no sryżyły się na kontynencie gre
ckim i na wyspach jońskich gw ał
towne cyklony; na Poloponezie dało 
się czuć lekkie trzęsienie ziemi. W 
Atenach panika. Szkody dotąd nie 
spawdzono.

Londyn, 4 października. W Hyde- 
parku odbyła się manifestacya ro
botników, w której wzięło udział prze
szło 4000 osób, przeważnie robotni
ków rafineryi cukru. Uchwalono kil
ka rezolucyj, pomiędzy innemi rezo- 
lucyę przeciw premiom cukrowym, 
przeciw nakładaniu ceł ochronnych 
na towary zagraniczne. W mowach 
podniesiono, że skutkiem zaprowadze
nia premij cukrow ych, znajduje się 
przeszło 50.000 robotników bez za
jęcia.

Madryt, 4 października. W edług 
nadeszłych tu wiadomości prywa
tnych, poczyniono zarządzenia, celem  
koncentraeyi wojsk w S ew illi, Mala
dze i Kadyksie. Przypuszczają, że 
wojska te przeznaczone są do odej
ścia do Marokko ; inni tw ierdzą, że 
zarządzenia te zostały wywołane 
symptomatami rewolucyjnego ruchu 
w Andaluzyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń ,3 października 1837, godzina 1 

min. 45. A>p Tow. góra. 24’— Węg. akcya 
kredyt. 289*25, Akoye anglo-aastr, 112*25, Ak- 
aye banku Union 210 60 Akcye kolei Karol* 
Ludwika 218*25, Akcye kolei północnej 257*— 
Akcye kolei południowej 92 25, Akcye kolei 
Alfold 182 —. Akcye kolei Elżbiety 232*40 
Akcye kolei Lwowsko - Caeraiowieokiej 224*50 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 163.—, 
Wiedeńskie losy —*—, Akcye kolei Rudolf* 
—*— , Akoye kolei Albrechta —.— , Węgier
skie obligaoye państw, w złocie —.— Galicyj

skie obligacje lnd*»mui**oyjne 103.50, Losy regu* 
l*oyi Oisy 123*50 Losy tureckie —*— , 4°/, Wę
gierek * r*-nt» złota 99.77, Akcye związkowego 
banku 92 50, Akoye banku obrotowego — *—, 
Akcye kolei państwowej —.—, Bubel papiero
wy 1*11*25, Węgierskie losy 123 75, Marła 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — *— 
akcye tytoniowe —*—, Akoye Banka ila 
krajów koronnych 225 75. — Uapoaobleaie 
spokojne.

W iedeń, 3 października 1887, godzin* 5
m inut 20. Akcye kredytow e Anglo-
Auatr. —* —, Unionbank — —, Kolej Karola 
Ludwika — .— , Południowa —*—, Renta 
papierowa —.—, Galio, listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacje indem nizaojjne — •— 
Galicyjski bank rustykalny — , Loay z roku 
1888 —*— , Napoleondor —.— , — Rubel pa
pierowy —

W ied eń , 4 października 1887r.godzina 
10 mm. 35. Akcye kredytowe 283*10, Anglo- 
Austr. 112.—, UDionbank 210*50, Kolej Karola 
Ludwika 217*50. Południowa 92*—, Renta 
papierowa — .—  5°j0 Galie. hip. listy zastaw ne 
—•— *alic. oblig. indemn —*—, do — *— 
41/,"!, listy zastawne banku krajowego 95.50 
4 V*°/« pożyczka krajowa z 1883 roku — *— 
Napoleondor 9.95.— Rubel papierowy — *—. 
Usposobienie mocne.

T elegram y zbożow e z i .  3 października 
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
 do — .— złr , żyto — *— do —*— złu
jęczmień —*— do — *— złr., kuknrudzs —*— 
od —*—, zł., owies —*— , do —*—; okowita 
per 10*000 litr procent 25 50 do 25 75 rir. 
S z c z e c i n :  Pszenica — .— , rzepik — .—
spirytus —*— kuknrudza —*— Kolonia —*— 
rzepak —*— do — *— zł., 100 kilogr. na wio
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
6*78 do 6.80 zł B e r l i n :  Pszenica żół
ta (na sierpień) 148*25 do —*—, żyto
—*— m. spirytus —.— , rzepakowy olej — *—
P a r y ż :  mąka 48*30 kilogr. — •— olej
rzepakowy —*—. fr , spirytus —*— •—*—.

Odoowindzialny Redaktor Adam Kreobawleokl

Przyjechali do Lwowa
dnia 4 października 1887.

Hotel George’*
Pp. J . hr. Tarnowska ze Sniatynki, 

W. hr. Logothetti z Drohowyża. A. Kalina
z Hratschein, J . Czech z Petrowitz, G. 
Deplace z Namour, F . S tarker z Liucu, S. 
Niemczewski z Brodów, A. Prinrznik z 
Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. J  Stnwarski z Krakowa, S. Ł a- 

hociński z Tarnowa, W. Rydel, z Górki, 
E  Lany z Budapesztu M. Younga z Tu- 
chli, T. Ilunge, z Krechowa.

Nadesłane.
Wszech nauk lekarskich

D r .  C .  S z t e m b a r t h ,  6688
po powrocie ordynuje jak  dawniej od godz. 3 do 5 
UPca Trybunalska (Dykasteryalna) Nr. 14 II  piątrj,

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 3 października 1887

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 

anka hip. galio. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. - 

2. Ust. Z M t. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

.  > * 5 pr. w. a.
•  „ n 5 pr. w. a. wy-
loaowane z 10 pr. prem ią . . 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. - 

» ,  ,  4 nr, w. a ;
„ ,  „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. w». los 41‘/* 1.
.  .  41/, pro. „ „ 52
„ m 4 pro. „ 56 -

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pro.) 8 pr. w. a. w likw idac jiJ 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 21/, pr. w a. w likwidacji 

3. Listy dłuzie za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla GaL 

1  Buków. 6 pr. lo*. w 15 lat.
4. Ohllfll za 100 zł.

Indemniz. galio. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włosciańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku srajo- 

wege 5. pr, w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki k r z r. 1883 po 4*/* pr. wa. 
S, Lasy miasta Krakowa . . .

„ . „ Stanisławowa
6. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat c e sa rsk i............................... ,
N a p o le o n d o r ...........................
Pófimperyał  ...................
Kubel rossyjski srebrny . . .

,  .  papierowy . .
100  marek niemieckich .

płacą żądają
walutą austr

złr złr ot.
217
223 5o 
280 — 
211 —

220 50 
227 — 
285 — 
216 —

99 70 100 70

103 25
95 50 

101 —
96 -  

101 -  
92 75 
98 75 
62 25

104 25
96 50 

102 —
97 -  

102 —
93 75 
99 75 
93 25

49 52 -

43 46 -

103 50 104 50

100 — 101 -

103 50 
94 50 
18 75 
31 —

105 50 
96 50 
20 75 
34 -

5 82 
5 89 
9 90 

10 24 
1 40 
1 10 

61 30

5 92 
5 99 

10 — 
10 34 
1 50 
1 12 

<>1 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 1 października 1887

płacą żądająI. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . ...........................
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń-lipiec ...............................
kwieeień-październik . . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5. prc.

„ 1864 po 100 z łr....................
„ „ 1864 po 50 złr....................

Renty Com. po 42 litr. anstr. . . . 
L isty zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc.................................................
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre.

31.05 81.25 
81.0 * 81.25

82.15 82.35 
82*25 82.45

130.75 131.25 
135.50 1 3 8 .-  
138.— 138.50
167.75 168.25 
167 75 168.35

06.10 36.30 
112.05 112.25

2. Obligaoye indem. 5 lz» t i r .  m. k.|

109.50
I0a.— lo-'.— 
103.30 1 0 4 .- 
109.25 105 75 
104. 0 M4.80 

..................... 104.10 10*.70

Czech 
Bukowiny 
G alicji . . :
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Wegier

3. A k o y a.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111. 5 111 75 
Inst. kred. dla nandlu po 160 zł. . 282.40 282.70
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 565.— 570.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................  —.— —„—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr............................ .....
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 393.— 395.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.—
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2 .7 0 — 2575.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 21? 60 218*10 
Lwów-Ozern. kol i po 200 zł. wa. war. 224.25 224.75

880.— 88l!-

ptacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 232.75 233.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 91 60 92.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze — -------

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1..........................................  101.25 101.40
„ „ „ premiowe po 3 prc. 102.25 102.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. log w 181.6. pr. 99.50 100.—
„ „ ,  ,  w 20 1. 7 pr. 100.— 100.50
„ „ „ „ w 36 1. 5‘/i pr. — —. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 96.50 97.— 
a  n n a  » P° 6 prc. , . 101.— 101 50
A » n « A po 5 pre. w
37 lataob z w r o t n e .....................  101.— 101.50

Banku krajów. 41/, pr. wa. los w 51 1. 95.50 9ó 50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I emisyi . . 100.25 100 75
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wy) 10' . -  1O0.10
Banku austro-węgiersk po ó prc —. - .
Węg. Pow. ziein. akc. po o pre. , 101 70 —. -

„ Zakł. kr. ziems. po 5 '/, pri 102 76 —.—

5. Obligaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.30 99 80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . 100.7“ 101,30
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

_ r po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4'/« pre.............................................  100.40 101.—
dtto dtto. (Jarosław-Sokal) 99 89 101.40 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.50 82 .—

z r. 1884 90.75 91.25
z r. 1868 . . —*— —.—
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.80 100 20

6. Loay.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w . . 178.25 178.75
Clarego po 40 zł. m. k . .....................  48*— 49.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.mJk. 116.50 —.— 
Keglevicha po 10 zł. n>. k. . . 26.— —.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgierek. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k ......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

_ „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indischgriitza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiąca)
Augsburg na 100 zł. w. p. a 
Berlin za 100 mark w. y u 
Frankfurt za 100 mark *» p n, 
Hamburg za 100 mark » r.
Londyn za 10 >t. »zt 
°arvż za ' On ft.

płacą żądają 
19.75 20 .--
2?.—
48.50
47.50 
16.75 
12 —

6 1 . -  
60.60 
3 3 -  

1 3 7 .-  
69.75 
41 25 
49 50

22 50 
49.50 
48.— 
17.10 
12 20

61 50 
61.20

70.50 
41 75 
5 0 . -

125 70 125.85 
49 42 60 49 50 —

K a r t  i ł * t a.
5.94.— 5.96*-
5.92.— 5.9*.—

9.9A60 9.95 50
10 .2 5 .- 10.27. —

Dukat cesarski men 
,  pełnej wae 

Korona
20 frankówka . . . .
Rossyjski półimperyał . .
Talar zw iązkow y ....................................—.— —.
Srebro .....................................  —.— —.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.
dnia 3 października 1887.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ ,  w srebrze .

Renta w z ł o c i e ....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
N a p o le o n d o r..........................................
Dukat cesarski m en................................
100 marek niemieokish „ ,



L. 21605. (6994 1 - 3 )
C. k. powiatowa Dyrekcja r. nodaje niniejszem do powszechnej

wiadomo* fi, że celem w ydzierżaw ieni W w  L datku  konsum. od mięsa w niżej 
poszczególnionych okręgach d z i e r ł ! l - - P.raWa P ------“” “m .............rŻaWY w r o n r l n

....
0  u ^ u  o n ęg ach  dzierżawnych n a  rok 1» > drUgi i trze ^  gty_

rżawy w razie niewypowiedzenia w term inie na nab trzech la t w  j , ^  j d9 
rok 1889 i  1890, ewentualnie bezwarunkowo n a  Pr ł?f:.;7fta licytacya w 
cznia 1888 do końca grudnia 1890, odbędzie się Pub! \  w  R z e s z o w ie .  w y _

października 1887 w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarO . dziesiątej czę drugiej go- 
Oferty pisemne, zaopatrzone we wadium, rów^ aJ-L 0 przed Ucytacyą Rz<,szowie.wołania, mogę być wniesione najdalej dnia poprzedn ią  p yrekcyi skarDu 

dżiny po południu na ręce Naczelnika c. k. powi®to«eJ
— ■ł"

L. 122. (7010 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w Ii- 
kwidacyi we Lwowie, przeciw małoletnim 
spadkobiercom Stefana Prystasza, pto 15 
rat po 9 zł. i reszty kapitału w kwocie 73 
zł. 6 et. a. w., w dniach 24 października, 
23 listopada i 29 grudnia 1887, publiczna 
sprzedaż realności pod 1. kons. 2 w Stefko
wie położonej, wykazem hipotecznym 1. 15 
księgi gruntowej, gminy Stefuowej objętej, 
każdym razem o godzinie 10 rano, w tu
tejszym sądzie z ceną wywołania 250 zł. 
a zakładem 25 zł. przeprowadzoną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej reg istraturze przeglą- 
dnąć.

Utrzyki dolne, dnia 31 stycznia 1883.

re-

L , &® a r *  j  , (7005 1 - 3 )Dnia 3 listopada 1887, 0 godzinie 9 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
L k. 80 w Baszm górnej położonej, dłużnika 
Michała Malca własnej, wyk. hip 380 ob 
jętej, w sprawie i na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego pto 350 zł a w., 
za jakąbądź cenę najwięcej ofiarującemu.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 

Ignacy Szydłowski.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tiisądowąj registraturze.
Ż c. k. sądu powiatowego.

Lubaczów, dnia 1 września 1887.

Wadyum 60 zł.
Na pierwszym i drugim term inie re

alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś te r
minie także niżej ceny wywołania, jednak 
nie za niższą cenę jak  taką, w której wszyst
kie hipotekowane wierzytelności pokrycie 
znaleźć będą m ogły; a na wypadek, gdyby 
za taką cenę sprzedaż nastąpić nie mo
gła, wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających term in na dzień 14 grudnia 
1887, o godzinie 3ciej po południu, na któ
ry się obydwie strony i wszystkich wierzy
cieli hipotecznych zawzywa i oznajmia, że 
niestawający hipoteczni wierzyciele uważa
ni będą za przystępujących do większości 
głosów jawiących się wierzycieli kuratorem 
niewiadomych lub nie należycie niewiado
mych hipotecznych wierzycieli ustanowiono 

Adolfa Medweckiego.
Z c. k. sądu powiatowego. 

Niżankowice, dnia 28 września 1886.

dnia k- powiatowa Dyrekcya skarbu
26 września 1887.

76993 I " 3)

przedsiewiząść w e.k. powiatowej Dytek«y 0d mięsa, tudzież w 1889 i dzieri,a -
dzieżawienia poboru podatku konsumcyj , dzierżawnych na iup d ru g ie
cewego w peniżej oznaczonych o k ręg ^ iedzeaia w pierwszy 
warunkowo lub z zastrzeżeniem w jp wy n a  no afn --- 1WJ  na następne lata lub 1890.
— ■

a .

■4
Okręg

dzierżawny.

llośćm iej-  
seówości 
nkleią- 

oych do

Przedmio
dzierżaw 

ny

Klasa
taryfo

wa
Cena

fiskalna
Czas przed-

sięwięcia licy

Miejsce w któreK 
licytacya przed 
sijwziętą zosta

nie.

cc
<*J
£

P
każdego o złr. [et

i B o lech ó w . 30 m ięso III 4312 dnia 18 paź 
dziernika

2 Buczacz. 38 mięso III 6912 1887 od god. 
9 z rana do 

god. 2 po po C. k. powia
to w a  Dyrek
cya -skarbu

3 Halicz. 31 mięso III 1609 łudniu.

4 Monasterzyska. 29 mięso III 3629 UO in ia 19 paź
dziernika

w Stanisławo
wie.

5 R o h a ty n . 53 m ięso III 2450 24 1887 od god, 
9 z rana do

6 Stanisławów. 39 mięso II i
III 23500 łudniu.

L - 29782. (6376 1—3)
K. k. Landesgerieht in Lem berg macht 

hiemit kund, dass m Folgę Gesuches der 
deutsehen Hypothekenbank in Sachsen Mei- 
nigen de praes. 14 Juli 1887 Z. 29782 zur 
Hereinbringrung der ersiegten Betrage pr.
'>925 Thaler per. Ort. in effectiyer klingender
Miinzesng und 54 450 Thaler pr. Crt inglei- 
cher Miinze sng. die zwangsweise Relicita- 
tion der friiher der Leokadya Semetkowska, 
gegenwartig dem Mendel Biepes eigenthiim ’ > L. 898. 
lich gehórigen, m L em berg sub. Nr. 56 neu 1 
45 alt Stadt gelegenen Realit&t zu Gunsten 
der deutsehen Hypotekenbank in  Sachsen- 
Meiningen bewilligt wurde. Diese Licitation 
findet in einem einzigen Termine u. zw 
am 3. Noyember 1887 urn 10 Uhr Vormit- 
tags im h^. Verhandlungssaale statt, bei 
welchem die feilzubietende Realitat auch 
unter dem durch die gerichtliehe Schatzung 
ermittelten Ausrufspreise verkauf't werdcu 
wird. Den Ausr ifspreis bildet der gericbtlich 
erhobene Schiitzungswerth pr. 86404 fi. 24 
kr o W., das Wadium, welehes 10 pre. des 
Ausrufspreises ausmacht, betragt 8640 fl.
42 kr. ó. W. oder in runder Summę 8600 
fl. 6. W.

Der Grundbuchsauszug der zu yerstei- 
gernden Realitat und die sonstigen Licita

L. 7380. (7039 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Łopusznicy pod lk. 29 położonej, ciała 
hipotecznego nie stanowiącej, dłużnika Ję
drzeja Onyły własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Markusa Rotha w kwocie 75 zł., dnia 
18 października, 15 listopada i 20 grudnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano, a 
to na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś i poniżej takowej, jednak nie niżej sumy 
250 zł.

Wadyum wynosi 45 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i akt 

opisania i oszacowania można w tutejszej re
gistraturze przejrzeć.

Wreszcie zawiadamia sąd dla wierzy
cieli późniejszych, lub którymby uchwała 
licytacyjna przed terminem doręczoną być 
niż mogła, że ustanowiono dla nich k u ra 
torem p- ®dw. dra Byka.

Dobromil, dnia 19 lipca 1837.

u u u   ------  „

1° D ognisse sind der hiergerichtli- 
g istra tu r einzusehen oder in  Ab-

schrift zu erheben.
F ur den dem Wohnorfce und Leben 

naefl unbetannten  Isak Richter und fur a Ile j~  t . . i :  i  oo/y  i

(7040 1—3)
Dnia 19 października, 16 listopada i 

14 grudnia 1887, każdym razem o godzi
nie 10 przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna przymusowa li
cytacya realności w Wielunicach położonej, 
według wykazu hipotecznego 1. 64 Maryi 
Koniczkowskiej własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności Pawła Karwańskiego, w kwo
cie 80 zł.

Cena wywołania T70 Zł.
Wadyum 77 zł.
Na pierwszym i drugim terminie re

alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter
minie także niżej ceny wywołania, jednak 
nie za niższą cenę, jak taką, w której wszyst
kie hipotekowane wierzytelności pokrycie 
znaleźć będą m ogły; a na wypadek, gdyby 
za taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia warunków ułatwia
jących termin na dzień 14 grudnia 1887, 
o godzinie 3ciej po południu, na który się 
obydwie strony i wszystkich wierzycieli hi-

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane do 2 godziny po południu dnia po
przedzającego ustną licytację dotyczącego przedmiotu dzierżawnego doNaezelnika c. 
k. powiatowej D y re k c y i skarbu w Stanisławowie.

Te nadaże pisemne muszą jednak być zaopatrzone w wadyum w kwocie równają
cej się dziesiątej części ceny wywołania, w gotówce lub w tutejszo państwowych obli
gacjach , lub też w innych efektach wartościowych, które jako kaucya przyjmowane być 
mogą muszą wyrażać ofiarowaną kwotę czynszu dzieżawnego tak liczbami jakoteż sło
wami, i nie mogą zawierać żadnego zastrzeżenia, któreby z warunkami dzierżawnemi 
nie było zgodne.

Bliższe warunki dzierżawne mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Stanisławowie, jakoteż w nadzorach straży skarbowej okręgu Stanisławow- 
skiogo w godzinach urzędowych

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Stanisławów, dnia 26 września 1^87.

L 3716. (7006 1—3).
C. k. sąd powiatowy myślenicki 

ogłasza, iż dnia 31 października 1887 i 
28 listopada 1887 o godz. 10 z rana odbę
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności, w Zawadzie Szembek 
położonej według 1. w, h. 103 ks. gr. tejże 
gminy Szymona Judy Szałasa recte Świątka

Gazeta Lwowska Nr. 225 z dnia 4 października 1887.

własnej, na rzecz Z ofii Z a w a ls k ię j , pto 25 zł. 
Cena wywołania 216 zł 74 ct. aw. 
Wadyum wynosi 22 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i resztę warunków przejrzeć można r  re 
gistraturze sądowej.

Myślenice, dnia 30 sierpnia 1887.

j uuwoaaJLLUtCJLl ASatt. ~ t  i: IOOI7 t 7 i. ■ , ’ • .
jene Glaubiger die nach dem 7. Juli 1887 potocznych zawzywa i oznajmia, że rne sta 
d. i. nach dem Tage der Ausfolgung des ; w^ cy hipoteczni wierzyciele uważani bę- 
erganzten Tabular - Extractes auf die zur za przystępujących do większości głosów 
Feilbietung gestellte Realitat ein bucher- jawiących się wierzycieli. Kuratorem me- 
liches Pfand oder sonstiges dinghehes Recht wiadomych lub me należycie niewiadomych 
entweder schon erwirkt haben oder erst hipotecznych wierzycieli ustanowiono Adolfa 
erlangen sollten, oder denen der vorstehen- Medneckiego.
deFeilbietungs- der sonstige Bescheide mefit , z  c. k. sądu powiatowego.
g thórig  zugestellt werden konnten, wird der , Niżankowice, dnia 19 lutego 1887.
Adw. ar. S zw ed z ick i mit Substitution des ,  ---------------
Adwokaten dr Bliziński zum Gurator be- L. 5131. (70 3)
«tellt I Dnia 20 października, '7  listopada i

Lemberg am 28 September 1887. i 15 grudnia 1887, każdym razem o godzinie 
®’ ; lOtej przed południem odbędzie się w tu-

£, 9 (7038 1—3) tejszym sądzie publiczna przymusowa licy-
G. k. sąd powiatowy w Dynowie po- taeya realności pod lk. 3 w Młodowicach 

daje do wiadomości, że na zaspokojenie położonej, według wykazu hipotecznego 1. 
kosztów 5 zł. z pn., odbędzie się w sądzie 79, Jacka Senczynynego własnej, celem za- 
tutejszym na rzecz Konstantego Lukasie- spokojenia wierzytelności Przemyskiego To- 
wicza, przymusowa sprzedaż dwóch stajń warzystwa zaliczkowego rolnego w 
z realności 269 w Dynowie, Franciszka Ba- 120 zł.
rańskiego własnej, w dniach 17 pażdzierni- Cena wywołania 1742 zł 60 ct
ka, 14 listopada 1887, zawsze o 10 rano Wadyum i 74 zł. 26 ct.
z tern, iż na pierwszym terminie s sjnie te Na pierwszym i drugim terminie real-
tylko za cenę wywołania 120 zł., lub wy- ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę
żej ceny tej, zaś na drugim także niżej 1 ’ 1
takowej sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania.

wywołania lub wyżej, na trzecim zaś te r
minie także niżej ceny wywołania jednak 
nie za niższą cenę jak taką w której wszy- 

Resztę w a r u n k ó w  licytacyjnych, akt o- stkie hipotekowane wierzytelności pokrycie
pisania i oszacowania, można w registratu- znaleść będą mogły; a na wypadek, gdyby
rze przejrzeć. z® taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła,

wyznacza się do ułożenia warunków u ła 
twiających term in na dzień 15go grudnia

Dynów, dnia 3 września 1887.

L. 5176.
t -  |  — -  M . W

iiswpaua i ry się oDjawie strony i wszystkich wierzy- 
14 grudnia 1887, każdym razem o godzinie cieli hipotecznych zawiywa i oznajmia, że 
lOtej przed południem, odbędzie się w tu- nie stawający hipoteczni ' '

  - “ 6 ”  g l U U U l l76   (7046 1—3) 1887’, o godzinie 3ciej po południu, na któ
Dnia 19 października, 16 listopada i ry się obydwie strony i wszystkich —

- ■  • - ’ n y y

. , - n - j  -i-wuouzm wierzyciele uwa- tejszym sądzie publiczna przymusowa licy- żarn będą za przystępujących do większości
tacy a realności pod 1. k. 46 w Młodowicach głosów jawiących się wierzycieli-kuratorem
położonej, według wykazu hipotecznego 1. niewiadomych lub nienależycie niewiado-
7, 38 35 Seńka Hryniszyna własnej celem mych hipotecznych wierzycieli ustanowiono 
zaspokojenia wierzytelności Zakładu kredy- Józefa Gromnickiego
towego włościańskiego w likwidacji, w kwo- Z C. k. sądu powiatowego

016 Cena w y w ln ia  600 zł. 1 10 1886.
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L. 17049. (6948 2—3)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego od wyszynku wina moszczu 

winnego i owocowego w myśl ustawy z dnia 17 lipca 1862 (dz. u. p. n r. 55) i ustawy 
z dnia 8 maja 1875 (dz. u. p. nr. 85) a to na przeciąg roku 1888, lub też na lata 
1888, 1889 i 1890, z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata to 

jes t 1888, 1889, 1890, ogłasza się niniejszem  w okręgach niżej wykazanych publi
czną licytaeyę pod następującemu warunkami.

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, króry wedle ustaw od zawarcia kontrak
tów wykluczonym nie jest.

2) Kaueya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca może być gotówką albo 
też w publicznych efektach na kaucyę się kwalifikujących złożoną

3) Zastępcy winni przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanem sądownie lub 
notaryalm e się wykayać.

4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10-pre. wudyum należy wnieść do naczelnika c. 
k. powiatowej dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 18 października 1887 do godzi
ny 12 w południe.

5) O bliższych war inkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okrę
gach położonych można się poinformować w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie lub też w wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

W Y K A Z .

2) Kaueya, na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca może być gotówką 
albo też w publicznych efektach na kaucyę się kwalifikujących złożoną.

3) Zastępcy winni przy licytacyi pełnomocnictwem, legalizowanem sądownie lub 
notaryalnie się wykazać.

4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10% wadyum, należy wniećć do naczelnika c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 19 października 1887 do godziny 
12 w południe.

5) O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości, w pojedynczych okrę
gach położonych można się poinformować w c. k. powiatowej D yekcyi skarbu we Lwo
wie lub też wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

W Y K A Z .
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Przedmiot
dzierżawy

Nazwa okręgu dzie
rżawnego z przynależ- 
nemi miejscowościa

Cena fiskalna 
opłacać się ma
jącego podatku

Wadyum
złożyć się 

mające

Dzień, miesiąc, 
godzina i miej 
sce odbyć się m a
jącej licytacji

Uwagi!

-4
mi m ianowicie: Złr. Ct.

1 Nawary a
10 1

2 Lwów „Rajon“ z 36
miejscowościami. 1600 160

3
Pobór podatku 
konsumcyjnego 

od wyszynku

Bóbrka z 5 miejsco
wościami. 100 25 10 Dnia 19 paź

dziernika 1887 
od godziny 10 

rano do 2 z po
łudnia w c. k. 
powiatowej dy 
rekcyi skarbowej

4 Chodorów z 2 m iej
scowościami. 110 50 11

5
wina moszczu 

winnego i owo
Strzeliska z 19 miej

scowościami. 42 75 4

6
cowego.

Żydaczów z 4 m iej
scowościami. 48 20 4

we Lwowie.

7 Kulików z 33 miej
scowościami. 5 1

8 Żółkiew. 85 8

o
Ph
cC-O
o

Przedmiot
dzierżawy

Nazwa okręgu dzie
rżawnego z p rz jn a - 
leżnemi miejscowo
ściami, mianowicie

Cena fiskalna o- 
płaeać się ma 
jącego podatku

Wadyum 
złożyć s ę 

mające

Dzień miesiąc, 
godzina i miejsce 

odbyć się ma - 
jącej licytacyi

Uwaga

J złr. ct. złr.

1 Dawidów z 8 miejsco 
wośeiami. 100 --- 10

2 Nawarya z 25 m iej
scowościami. 700 --- 72

3
Pobór podatku

Gródek z 46 miejsco
wościami. 7500 --- 750

Dnia 20go. paź
dziernika 1887 
od godziny 10 
rano do 2giej z 
południa w e k .  
powiatowej Dy
rekcyi skarbowej 

we Lwowie.

4
konsumcyjnego 
od rzezi bydła i 
wyrębu mięsa.

Chodorów z 31 m iej
scowościami. 1306 --- 130

5 Strzeliska z 19 m iej
scowościami. 900 50 90

6 Żydaczów z 21 m iej
scowościami. 850 --- 85

7 Kulików, z 33 miej
scowościami. 2075 --- 207 1

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 
Lwów, unia 20 września 1887.

Z c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 20 września 1887.

L. 24896. (6950 2 - 3 )

, J 890, a  to  u ibo  n a  je a e n  TOK, sunn iMiwariiunuwu yti m m ,
rok z inilczacem odnowieniem na następny drugi i trzeci rok, a mianowicie:

1 • 12& . . , . . (6949 2 - 3 )
Lelem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i w na w

congaCk dzierżawuJ ch, niżej poszczególnionych, na czas trzech lat t. i., 1888 1889 i 
1890, bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny 
rok, t j. 1889 i 1890, odbędzie się w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku w 
dniach niżej oznaczonych, publiczna licytacja.

Wadyum wynosi 10-prc. ceny wywołania rocznego czynszu.
Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum, winny być wniesione do godziny lszei

po południu, dnia poprzedzającego ustną licytację dotycz icego przedmiotu dzierżawnego 
oo rąk Naczelnika sanockiej e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących, mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w ek powia
towej Dyrekcyi skarbu w Sanoku, jakoteż we wszystkich nadzorach c. k. straży sk a r
bowej sanockiego powiatu.
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w okręgu 
dzierżawnym

Kl
asa

 
ta

ry
fy

 
od 

m
ię

sa Cena wywołania Licytacya odbędzie się w ck. pcw 
Dyrekcyi skarbu w Taraopciu od 
9tej godziny rano do 2giej godz

od
mięsa

od
w i n a

złr. et złr. ct. pa południu dnia

1 Brzeżany 9613 20 października 1887

2 Kozowa III. 1420 60 24 października 1887

3 Czortków III. 3262 260 25 października 1887

4 Jagieinica II I 2161 72 86 12 26 października 1887

5 Budzanów III, 2040 36 27 października 1887

6 Husiatyn III. 2807 277 17 28 października 1887

7 Złotniki III. 1240 31 października 1887

8 Grzymałów III. 2618 106 3 listopada 1887

9 Tarnopol 25517 4 listopada 1887

10 Probużna III 2861 100 70 7 listopada 1887

9
n * Okręg dzierżawny i 

ilość miejscowości K
la

sa
ta

ry
fy

(Jena w
czynszu dz

od wina
K a n n e g o  & 1C?waC? a "db^ ZiL S!f 

od mięsa j skarbu w Sanoku Uwaga
zł. |ct złr. Ict.j dnia lo aodzinie

i  i Baligród z 77 miejscow. II I 70 / 651 I J 24-X 1887 9-12 prz. p.

2 Dobromil z 4 5  miejsc n 321 53 — 24 X 1887 dtt*

3 Dembowiec z 10miejsc. 20 — — — ł>0000t-H*

dtto

4 Kotarzyce 8 miejsc. » 51 — 685 — 5-X 1887 3-6 po poł.
dzierżawa ma 
trwać od 1-] 
1888 do końca 
grudnia 1888.

5 Krosno z 42 miejscow. r 9 U — — — 25-X 1887 dtto

6 Lisko z 29 miejscow. y\ 616 — 2675 10 25-X 1887 dtto

7 Lutowiska z 27 miejsc. » 87 — — 26-X 1887 9-12 prz. p.

8 Olpiny z 4 miejscow. n 22 10 — — 26 X 1887 dtto

9 Rybotycze z 22 miejsc. n — — 255 — 26-X 1887 dtto

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Sanok, dnia 20 września 1887.

Wadyum wynosi 10 - prc. ceny wywołania i ma być przy ustnej licytacyi złożone 
do rąk komisarza, licytaeyę przeprowadzającego.

Pisemne oferty, w 10-prc. wadyum zaopatrzone, można wnieść do 2giej godziny 
po południu, dnia term in dotyczącej licytacyi poprzedzającego, do naczelnika c. k, po
wiatowej Dyrekcyi skarbu. Każda oferta pisemna ma opiewać tylko na jeden  okręg 
dzierżawny,

Pobór podatku konsumcyjnego od mięsa uskutecznia się w Brzeżanach według d ru 
giej klasy a w Tarnopolu według pierwszej klasy taryfy, zaś w wszystkich innych miej
scowościach okręgów dzierżawnych według trzeciej klasy taryfy.

Bliższe warunki licytacyi i spisy miejscowości, do każdego pojedynczego okręgu 
należących, można przejrzeć w tarnopolskiej ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 24 września 1887.

L. 17948 (6947 2~ :B)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem zabezpieczenia poboru podatkn konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa, w myśl ustawy z dnia 16 czerwca 1877 (Dz. ust. p. nr. 60) na lata 1888, 
1889, i 1890 z prawem wypowiedzenia, lub też bezwarunkowo na trzy lata, to jest 
1888, 1889,1890, ogłasza się niniejszem w okręgach niżej wykazanych publiczną licy- 
tacyę pod następującemi warunkami:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw od zawarcia kon
traktów wykluczonym nie jest.

L. 3336. (6934 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ci Abrahama Kohna w kwocie 20 zł. z pn., 

' rozpisaną została przymusowa licytacya re 
alności pod 1. k. 93 w Dulibach, dłużnicz- 
ki Anny Łesyk własnej, w terminach dnia 
31 października i dnia 1 grudnia 1887, każ
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi 57 zł., zaś 
wadyum 5 zł. 70 ct.

Na tych dwóch term inach sprzedaż 
nastąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania 

Gdyby sprzedaż na pierwszych term i
nach nie nastąpiła, wyznaczono do ułoże
nia ułatwiających warunków term in na dzień 
1 grudnia 1887, o godzinie 4 po południu, 
na który wszystkich wierzycieli pod rygo
rem § 148 u. s. się wzywa.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów, dnia 26 lipca 1887.

L 8552. (6928 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po

daje niniejszem  do powszechnej wiadomo

ści, że na prośbę kasy oszczędności m ia
sta Kołomyi dozwoloną został* w celu ścią
gnięcia kwoty 41 zł. 18 ct. wa. zpn. 41 zł. 
13 ct. i 591 zł. 42 ct. wa. zpn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Pinkasa Pinslera 
w Kołomyi pod n. 285 m położonej w jednym  
na dzień 4 listopada 1887 o godzinie lOtej 
przed południem w biórze IX. naznaczonym 
term inie pod warunkami ułatwiającemi, że 
pomieniona realność na tym term inie i po
niżej ceny szacunkowej w kwocie 1300 zł. 
wa., która służyć będzie oraz za cenę wy
wołania zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia m ająiy obowiązanym będzie kwo
tę 65 zł. wa. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo
gła, lub którzyby na rzeczoną realność póź
niej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso
bie adw. dr. Maramorosza został ustano
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe 
waruaki licytacyjne w tus. registraturze mo
gą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 1 września 1887.



L. 6455. (6980 3 - - 8)
C. k. sąd powiatowy w Kiakowcu po

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiezna 
sprzedaż realności w Krakowcu położonej, 
eiała tabularnego niestanowiacej, dłużników 
Bazylego i Anny Fedynów własnei, na za
spokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 119 zł. 41 cnt., 
dnia 27 października i i grudnia 1887 każ- 
dym razem  o godzinie 10 rano, na  pierw
szym za, lub wyżej ceny szacunkowej 830 
zł. na drugim i poniżej.

Wadyum 20 zł.
Beszta warunków licytacyjnych, i akt 

oszacowania można w tutejszej registratu- 
rze przejrzeć. _ .

"Wreszcie ustanaw ia się dla wierzycie
li, którymby rezolucya licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądz powodu do
ręczona być nie mogła, lub którzyby p0 
zastawniezem opisaniu realności to jest po
d“ o U  gt«4m » 1869 { » «  ■ 
skali kuratorem w osobie Józefa Popław
skiego i tychże wierzycieli o rozpisaniu ni- 
n ie& e j licy tacji i  ustanowieniu dla nich 
kuratora, niniejszem  się zawiadamia.

Krakowiec, 7 września 1887.

L 8636. . Ł (6972 2 - 3 )
C. k. sąd ppwiatowy w Gorlicach roz

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Za
kładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 27 ra t po 18 zł., publiczną egzekucyj
ną sprzedaż realności w Krygu, pod nk. 
30  położonej, wyk. h ip . 1. 27 objętej, masy 
SDadkowei Ludwi a Karpia własnej, w dwóch 
terminach, na dzień 31 października, 28 li
stopada 1887, każdym razem o godz. 10
rano, w Gorlicach.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel 

ustanawia się adw. dra Neumana.
Resztę warunków licytacyjnych,

Cena wywołania 8951 zł r ., wad um
448 złr. 1

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu tudzież dla wierzycieli hipotecznych, 
ustanowiono kuratorem p. M i k ,łaja HołGba! 

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 10 lipca 2887.

i ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie zawiadamia sąd dla wierzy
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy
daniu wyciągu tabularnego, to jes t po dniu 
25 czerwca 1887, do tabuli weszli, kurato
rem p. adw. dr. Byka.

Dobromil, dnia 9 sierpnia 1887.

pro-

L. 3322. (6985 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Mateusza Gliwy w kwocie 
800 złr. wa. zpn. odbędzie się w tut. są
dzie przymusowa sprzedaż 3/6 części real
ności w Trembowli pod lk. 147 położonej 
wedle Dom. T. IV. pag. 756 n. 1 haer. 
Leiby Bodiana własnych, dnia 20 paździer
nika, 10 listopada i 24 listopada 1887 każ
dym razem o lOtej godzinie przed połud
niem, z tern nadmienieniem, że na dwóch 
pierwszych term inach powyższa realność 
tylko wyżej eeny szacunkowej sprzedaną zo
stanie. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 2500 złr. Wadyum 
250 złr. Resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Trembowla, dnia 20 czerwca 1887.

L. 3856. ,(6983 8 - 8)
C. k. sąd powiatowy w Pilznie zaw ia

dam ia Maryę Erazmus z życia i pobytu nie
wiadomą, że Józefa Stawarzowa przeciw 
niej i innym spadkobiercom ś. p. Jana Era- 
zmusa pozew pod dniem 14 czerwca 1887 
do 1. 3856 pto 217 zł 14 ct. z pn. wnio
sła tudzież, że n a  takowy term in do roz
prawy na dzień 19 października 1887 o go
dzinie 10 rano wyznaczono, i dla niej ku
ratora w osobie Tytusa Bujnowskiego c. k.

późnie ustanowiono. *Wzvwa 
wyższym1 Erazmus, aby przed po
rowi dn ™  ■“ ?  ustanowionemu kurato
rowi do swojej obrony środków dostarczy; ■ 
ła lub innego zastępcę sobie ustanowiła, »j 
o tern sąd tutejszy zawiadomiła w prz0" 
ciwnym bowiem razie sama sobie złe skut' 
ki przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 15 czerwca 1887.

L. 19040. 
C. k.

■3)(6936 3
podaje^do" nnWi- Powiat0wy w Drohobyczu  
spokojenie PaUbllcz&0j  wiadomości, że na za- 
dzie s j f  ' "m7  100 zł. wa. z pn., odbę-
dla Rnii™ s4dzie tutejszym na rzecz Hen- 
Wv rosi przymusowa sprzedaż poło-
łoźrmo 0^ci pod 1. 216 w Borysławiu po- 

J r  J ’ y zyasza Z łatkis własnej, w dniach 
Października i 30 listopada 1887, każ- 

odzinie 10 przed po 
•i tej sprzedaną zo 

r . ^ . „ i n i e  tylko za cenę 
łania 150 zł., w drugim term inie i niżej tej

•*'-<»Ałviońw

dvm z,erDIka i 30 listopada m u i, _ 
jm  razem o godzinie 10 przed południem. 
. owa realności tej sprzedana zostanie w 

Pierwszym term inie tylko za
50 zł., w drugim term  _

ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z
10 czerwca 1887 1 74 dz.Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia
nowano adw. dra Wohllernera w Drohoby
czu ' '
opisania

u* — lei XJ — .. — _
u" “Resztę warunków licytacyjnych akt 

opisania i oszacowania można w tusądowej
registraturze przejrzeć.Drohobycz, dnia 28 sierpnia 1887.

L. 5172. (6942 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołumicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia należyto- 
ści Mojżesza Rittermanna, jako prawona- 
bywcy Katarzyny Orłowej i Maryanuy Krzy- 
śeiównej w kwocie 450 zł. wa. z pn egze
kucyjną publiczną sprzedaż połowy realno
ści pod n. k. 95 w Niepołomicach na Pod- 
garbiu położonej, a własność tabularną dłuż
nika Antoniego Krzycicy stanowiącej, w 
trzech term inach licytacyjnych, dnia 31 pa
ździernika, 30 listopada i 30 grudnia 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud
niem.

Cena wywołania tej połowy realności 
si 466 zł. aw., wadyum zaś 46 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny rej realności przejrzeć moż
na w registraturze sądowej.

Niepołomice, d. 9 września 1887.

to k ó ł oszacowania i wyciągi hipoteczne przej
rzeć można w tutejszej re g istra tu rze .

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 20 sierpnia 1887.

h . 8802. „  (6973 2 - 3 )
C. k. sąó powiatowy w Gorlicach roz

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Za
kładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 109 zł. 54 ct., publiczną egzekucyjną 
sprzedaż realności w Radocynie, pod nk. 
119 położonej, dłużnika Dmitra Turka wła
snej, w dwóch terminach na dzień 31 paździer
nika’ i 28 listo pada 1887, każdym razem o 
godz. 10 rano, w Gorlicach.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

ustanawia się adw. dra Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, pro

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 20 sierpnia 1887.

L. 5301- ~ 7 ’  (6896 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku za

wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
g a l i c y j s k i e g o  Zakładu kred. ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 350 zł., odbędzie się w 
tut sądzie w dniu 21 listopada 1887, o go- 
dziuie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż rea l
ności pod 1- k. 74 w Ubiszynie położonej, 
Iwh. 56 objętej, Tadeusza Krokosa własnej, 
przy którym to term inie realność ta  za ja- 
kąkolwiekbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 800
zł. Wadyum 80 zł.

Ekstrakt hipoteczny i resztę warun
ków licytacyjnych można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dra Gottlieba w Ja 
rosławiu. C. k sąd powiatowy.

Przeworsk, 8 sierpnia 1887.

L. 2206. (6895 2—3)
W dniu 15 listopada, 13 grudnia 1887 

i 10 stycznia 1888, o 10 godz. rano w tut. 
sądzie przymusowo sprzedaną będzie real
ność pod i. k. 84 w Skrzydlny położona, 
wyk. hipot. 1. 79 objęta, Jana i Anny P a 
zdurów własna, na zaspokojenie pretensyi 
nakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie 2! ra t po 12 zł. i jednej raty  12
zł. 16 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w
registraturze.Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Wysockiego w
Mszanie dolnej.

C. k. sąd powiatowy.
Mszana dolna, 30 lipca 1887.

L. 15450. (6894 2—3)
C. k. sąd p o w ia to w y  miej. del. w Prze

myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
eg zeku cy jn e j przemyskiego Towarzystwa za
liczkowego rolnego przeciw Iwanowi Anto
nikowi o zapłacenie kwoty 195 zł. a. w., 
przeprowadzoną zostanie na dniu 4 listo 
pada i na dniu o grudnia 1887, każdym ra 
zem o godz. 10 przed południem, w sądzie 
biuro 27 przymusowa sprzedaż połowy re
alności, dłużnika własnej, w Nowosiółkach 
pod 1. k. 41 położonej, wyk. hip. 1. 116 ks. 
gr. gminy Nowosiółki objętej.

Cenę wywołania, która jes t także cena 
j sza0unkową, wynosi kwota 455 zł.
I Wadyum 46 zł.
! Na pierwszym term inie realność tylko
I za can§ w.VWołania lub powyżej tejże, na 
i drugim term inie także i poniżej ceny wy

wołania sprzedaną zostanie.
; Resztę warunków sprzedaży i wyciąg
| hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl dnia 27 sierpnia 1887.

L i m - „  (7003 1 - 8 )
Dnia 13 października 1887, dnia 17 

listopada 1887 i dnia 20 grudnia 1*87 każ
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod n. 3816 w Skorodnem 
położonej, ciała tabularnego nie stanowią
cej, Iwana Steć własnej, w sprawie Zakła
du kredytowego włościańskiego pto 16 ra t 
po 6 zł. i jednej raty w  kwocie 6 złr. 32 
ct. wa. zpn.

Cena wywołania 200 zł.j wadyum 20
zł. wa.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko, za lub wyżej ceny wy
wołania przy trzecim także niżej takowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków i protokół zastawni
czego opisania i oszacowania realności moż
na w tus. registraturze przejrzeć.

Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem p. Piotra Kurysia c. k. no
taryusza z Lutowisk.

W rażie nieudałej sprzedaży na po
wyższych terminach, wyznacza się do uło
żenia lżejszych warunków term in 20 grudnia 
1887 godzinę 3 z południa.

C. k. sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 30 czerwca 1887.

L. 11959. (7000 1 - 3 )
, Brodzki c. k. sąd powiatowy wyznaczył 
j w celu wydobycia wierzytelności Towarzy- 
' stwa kredytowego w Brodach w ilości 108 

zł. 40 ct z pn., przymusowy jawny przetarg 
należącej do dłużnika Herscha Barascha, po
łowy realności, ciało hipoteczne stanowiącej, 
pod 1. wykazu 41 gminy katastralnej Brody 
na 402 zł ocenionej, na dniu 25 paździer
nika, 13 grudnia 1887 i 8 lutego 1888, za
wsze od godziny 10 przed południem w gm a
chu sądowym.

Poręczne 20 zł. 1 ct. aw. — W pierw
szym i drugim terminie nabyć można rea l
ność tę tylko za cenę wyższą lub nie niższą 
od ceny szacunkowej, w trzecim zaś nawet 
poniżej tej ceny.

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu
larny i protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Brody, dnia 28 lipea 1887.

L. 2082. . (7007 1 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Ustrzykach po

wiadamia z miejsca i życia niewiadomego 
Izaka Dawida Lieber, że w sprawie egze
kucyjnej Abrahama Lama przeciw niemu 
pto* 48 zł. 5! et- w- a* dozwoloną została 
egzekucyjna sprzedaż ruchomości protokołem 
z dnia 9 września 1884, do 1. 2056, zaję
tych i ocenionych, która na jednym  term i
nie dnia 19 października 1887, o godzinie 
11 rano w tutejszym sądzie przeprowadzoną 
zostanie i że w tej sprawie dla niego ku
rator w osobie p. Pawła Szulca ustanowio
nym został.

Ustrzyki, 30 sierpnia 1887.

L. 6671. (7002 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniach 31 października i 
28 listopada 1887, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 20 grudnia 1887, nawet poniżej tako
wej, licytacya realności pod 1. k. 68, subr. 160 
w Roguznie położonej, nieobjętej masy spad
kowej Iwana Zanik i Petra Kotuekiego 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyto
wego włościańskiego w likwidacji we Lwo
wie, pto 12 ra t po 3 zł. i reszty kapitału 
22 zł. 46 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków i akt opisania wolno 

przejrzeć w tus. registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli, c. 

k. notaryusz Mikołaj Hołub z Jaworowa.
C. k. sąd powiatowy.

Jaworów, dnia 24 sierpnia 1887.

L. 4079. (7004 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rauo w dniach 20 października 
1887, 22 listopada 1887 powyżej ceny sza
cunkowej, zaś dnia 23 grudnia 1887 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności pod lk 
1.1 wyk hip. 1. 104 gminy katasfr. Stup0- 
siany objętej, dłużnika Hnata Szwieca wła- 
?n.eL aa rzecz Zakładu kredytowego w ło
ściańskiego w likw idicyi we Lwowie pto 9
01 P*° L z ł  44  c t- • resztującego kapitału
91 zł. 50 ct. wa.

Cena wy wołania 300 zł. wadyum 30 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

”T ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą-
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu w ierzyc ie li, ustanaw ia się kuratorem  
p. P iotra Kurysia notaryusza w Lutowiskach.

W  razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych terminach wyznacza się do prze
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 23go grudnia 1887, godzinę 3cią 
z południa.

C. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, dnia 26 sierpnia 1887.

L 87- (70081—3)
Dnia 24 października 1887, 23 listo - 

pada 1887 i Z8go grudnia 1887, zawsze o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w podpisanym sądzie publiczna licytacya 
realności włościańskiej w Ustyanowie pod 
k. 74 rep. 70 położonej wedle wykazu hip. 

1. 2 karty B. poz. 1 główuej księgi grunto ' 
we] dla gminy Ustyanowej dłużnika Anto
niego Barszowsklego własnej, na rzecz Z a
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie pto 17 ra t po 9 złr. i reszty kapitału
78 zł. 90 ct. wa.

Cena szacunkowa 250 zł. Zakład 25 zł. 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Ustrzyki, 30 kwietnia 1882.

L. 986. (7011 1 -  8)
Dnta Zi pazaziemika, 23 listopada 1 

28 grudnia 1887, zawsze o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w podpisanym są
dzie przymusowa publiczna licytacya real
ności włościańskiej, ciała hipotecznego nie 
stanowiącej w Łodynie, pod 1. k. 29 poło
żonej, Iwana, Petra i Pazi Fedczyszyn wła
snej, na zaspokojenie wierzytelności Zakła
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
17 razy po 9 zł. i reszty kapitału 78 zł.
90 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 350 zł.
Zakład 35 zł.
Bliższe warunki, tudzież akt opisania 

w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Ustrzyki, 30 kwietnia 1882.

L. 1070. (7009 1—3)
Dnia 24 października 1887, 23 listo

pada 1887 i 29 grudnia 1887 zawsze o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
podpisanym 6ądzio przymusowa licytacya 
realności włościańskiej dłużnika Dmytra 
Marcinowego w łasn e j, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego pto 16 ra t po 
9 zł. i reszty kapitału 78 zł. 90 ct. wa. zpn. 

Cena szacunkowa 300 zł. wa.
Zakład 30 zł. wa.
Bliższe warunki i akt opisania w re

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Ustrzyki dolne, 30 kwietnia 1882.

wynosi

L. 5652 (6979 2—3)
W tu t sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 31 października 1887, jako je 
dynym term inie nawet poniżej ceny sza 
eunkowej licytacya realności w Jaworowie 

. pod 1. 45 położonej tabularnie do Mojżesza 
Chai Estery Pretzel i innych należącej, 

In a  rzecz c. k. Prokuratoryi skarbu pto 3397
! zł. zpn.

L. 7817. (7024 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Smolnicy położonej, wedle wyk. hip. 14 tej
że gminy dłużnika Antoniego Maszczalia> r

L, 6073. (7030 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności Zakładu kredytowego włościańskie
go w likwidacyi w kwocie 700 zł., w dniu 
4 listopada i 6 grudnia 1887 w sądzie o 9 
rano, realność pod 1. 12 w Rżące przez 
publiczną licytację sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1200 zł.
Zakład 120 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacji przeglądnąć wolno w reg istra 
turze sądu

O tem zawiadamia sąd interesow a
nych tych, którymby rezolucya licvtae,vina

ę — . « . » v i v o u n a "

■ — - t —i — rezol ucya licytacyjna
że gminy * dłużnika Antoniego Maszczaka doręczoną być nie mogła, lub którzyby po
własnej, m  zaspokojenie pretensyi Lorera U m u  9 sierpnia 1887 do hipoteki weszli, do
Latke, w kwocie 4o zł dnia 25 pazdzlerni- rak kuratora, notaryusza K azim ierza Przy-
ka i dnia 22 grudnia 1887, każdym razem 1 chockiego w W ieliczce
o godzinie 10 rano, na pierwszym term inie c  k . p a t o w y .

d“ 4 “  1 8 8 7 -Reszta warunków licytacyjnych, wy-«



Upadłości.
L. 23532 (6975 3—3)

C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do powszechnej wiadomości, iż komisarzem 
konkursowym upadłości protokołowanej spół
ki handlowej pod firmą A i B Schoenker 
w Chrzanowie, tudzież jaw nych spólników 
tejże firmy Abraham a Schoenkera i Benja
mina Schoenkera, w miejsce c. k. radcy 
Franciszka Matyasa ustanowiono c. k. se
kretarza sąd. Mieczysława Szybalskiego. 

Kraków, 2 września 1887.

L. 26001. (7020 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §§ 62 i 194 ordy- 
nacyi konkursowej zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Walentego Owsiń- 
skiego, przedsiębiorcy przy różnych budo
wlach, a mianowicie : na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. radcę Pawłowicza, a tym 
czasowym zarządcą masy pana adwokata 
dra Koya z substytucyą pana adwokata dr, 
Chmurskiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 18go października 1887 
przed komisarzem konk. wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 31 gru
dnia 1887 w ck. sądzie powiatowym w Kra 
kowie podług przepisu ordynacyi konkurso
wej, unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na term inie na dzień 16 stycz
nia 1888 o godz. 10 rano w biurze komi 
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy 
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra
wiali, powołać ostateczne osoby, w którycn 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie, lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczone bedą w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidaeyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy
cielami.

Kraków, dnia 30 września 1887.

L. 40814. (7014 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie, otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra
jach, w których obowiązuje ustawa konkur- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 D i. 
pr. p. położony majątek Romana AdolfaRa- 
kussa, kupca towarów korzennych we Lwo
wie przy ulicy łyczakowskiej 1. 14, którego 
firma nie je s t protokołowana.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu Zminkowskiemu, c. k. radcy sądu 
krajowego jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy usta
nawia się p. dr. Blizińskiego we Lwowie, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed
łożeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretesyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne
go zawiadowcy inasy i aby przedsięwzięli
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się term in na dzień 18 paź
dziernika 1887, godzinę lOtą przed połu
dniem.

Ktokolwiek ehee"wystąpió z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we
dle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut
ków prawnych, przed upływem 1 grudnia 
1887 i podać ją  na terminie na dzień 15 
grudnia 1887 godz. lOtej przed południem 
znaczonym do uznania płynności i oznacze
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy 
brać na tym term inie w miejsce dotychcza
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego

i członków wydziału wierzycieli — inne 
osoby posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku
tku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczano będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Lwów, dnia 29 września 1887.

L. 13581. (7035 1 - 3 )
G. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ
rych ustawa konkursowa z d. 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Izraela Grossfelda, nieprotokołowanego kup
ca w Jarosławiu, mianuje e. k. adjunkta są
dowego w Przemyślu p. Hugona Królikow
skiego komisarzem konkursowym i poleca 
p. Bartoszewskiemu, c. k. notaryuszowi w 
Jarosławiu opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur
sowej mianuje się p. dr. W ładysława G ra
bowskiego, adwokata w Jarosławiu z zastęp
stwem p. dr. W ładysława Jahla, adwokata 
w Jarosławiu i wzywa się wszystkich wierzy
cieli, ażeby na term inie dnia 25 października 
1887, o 10 g rano w tut. sądzie z dowoda
mi swych wierzytelności, dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyboru 
innego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, u komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do’masy 
konkursowej, ustanawia się term in do Igo 
grudnia 1887, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już tcczył, w sądzie tutejszym a 
to tern pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą kon
kursową zagrożone, dosięgną.

Na term inie zaś d. 20 grudnia 1887 
u komisarza konkursowego odbyć się m a
jącym, winni wierzyciele płynność zgłoszo
nych wierzytelności, oraz porządek, w któ
rym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże term inie będzie usiłowaną 
ugoda; także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur
sowej nastąpią przez dzier.nik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 1 października 1887.

L. 9467 (6753)
Zawiadaniam wierzycieli masy rozbio

rowej Leiby Heissa, że dodatkowej likwi 
dacyj wierzytelności, których zgłoszenia po 
dzień 20 1887 lipca weszły wyznaczyłem 
term in na dzień 7 października 1887 go
dzinę 10 przed południem*

Sambor, 23 sierpnia 1887.
Komisarz konkursowy.

konkursa.
L. 72737 (7032)

W obrębie c. k. galic. krajowej Dyres- 
cyi skarbu będą obsadzone:

Jedna posada Inspektora ewidencyjnego 
w IX klasie rangi ze systemizowanemi pobo
rami i z siedzibą we Lwowie, tudzież:

Jedna posada Geometry ewidencyjnego 
w IX  klasie rangi ze systemizowanemi pobo
rami i z siedzibą w Źydaczowie, zaś ewen
tualnie i pod zastrzeżeniem .późniejszego 
oznaczenia stanowiska służbowego w Gali- 
cyi;

Jedna posada s tam eg o  Geometry 
ewidencyjnego IX klasy rangi.

Jedna posada Geometry ewidencyjnego 
w X klasie rangi;

Jedna posada Geometry ewidencyjnego 
w XI klasie rangi;

Dwie posady Elewów ewidencyjnych 
z adjutum, rocznych 500 złr., i dwie po
sady nie adjutowanych Elewów ewindeu- 
cyjnych.

Kandydaci o jedną z wyż wymie
nionych posad mają swe podania, należycie 
udokumentowane i ostemplowane, przy wyka
zaniu warunków prawem przepisanych, oso
bliwie wykształcenia technicznego, zupełnej 
znajomości niem eekiego i krajowych języ
ków, fizycznego uzdolnienia, niemniej dotych
czasowej służby względnie zatrudnienia 
wnieść, a to ci, którzy są już  w służbie 
rządowej przez swą władzę przełożoną, inni 
zaś przez c. k. Starostwo w którego obrębie 
stale zamieszkują w terminie trzech tygo
dniowym do c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu 
we Lwowie.

Kandydaci, którzy dotąd nie są w 
służbie przy ewidencyi katastru podatku 
gruntowego, lub też nie służyli przy regu- 
lacyi podatku gruntowego jako urzędnicy

pomiarów mają udowodnić uzdolnienie swe 
do służby pomiarowej świadectwami z odby
tych w tym względzie studjów w jednej ze 
szkół politechnicznych.

Co do ewentualnie obsadzić się m ają
cych posad Elewów bez adjutum zauważa 
się, że nie adjutowani Elewi ewidencyjni 
traktowani są przy podróżach i przesie
dleniach w edług przepisów stosownie do Art. 
III  ustawy z dnia 23 maja 1883 (dz. u. p, 
nr. 84) dla urzędników ewidencyjnych w 
XI klasie rangi obowiązujących; po jed n o 
rocznej, zupełnie zadawalniając próbie służ
by zaś mogą być dopuszczeni do zaprzy
siężenia i mogą być zamianowani w miarę 
opróżnienia posad na posadę Elewa ewiden
cyjnego z adjutum rocznych 500, ewentu
alnie 600 złr. jeżeli posiadają potrzebne ku 
temu warunki.

Do podań o taką posadę Elewa bez 
adjutum winni kandydaci dołączyć oprócz 
wyż żądanych dokumentów, także należycie 
wystawiony rewers sustentaeyjny.

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 29 września 1887.

L. 8086 —  (?053 Ł_ 3)
K o n k u r s

Sześć posad kancelistów w XI klasie 
rangi ze systemizowanemi należytościami 
przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
obwodowym w Złoczowie tudzież powia 
towym w Brodach, Olesku, Dolinie i Uhno- 
wie jest do osadzenia.

Ubiegający się o tę lub o posadę 
kancelisty przy innym sądzie powiatowym 
lub kolegialnym w okręgu c. k wyższego 
sądu krajowego we Lwowie także dla prowa
dzenia ksiąg gruntowych opróżnić się mo
gącą wniosą swoje należycie udokumsn 
towane podania w drodze przepisanej do 
10 listopada 1881 do dotyczących Prezy- 
dyów.

Lwów, 29 września 1887

Kuratele.
L. 2752 (6870 3—3)

W skutek uchwały c. k. sądu obwo
dowego w Tarnopolu z 14 maja 18*7 1. 
6161, uznaje się Jana Kochanowskiego z 
Toustego za marnotrawcę, ustanaw iając mu 
kuratorem Petra  Romonawieza.

C. k. sąd powiatowy.
Grzymałów, 19 sierpnia 1887.

L. 3657 ' (6875 3— 3)
FedkoKowaiikrolnik z W erchraty N. D. 

342 uznany został za marnotrawcę, a kura
torem dla niego ustań >wiono Stefana Haca 
z W erchraty.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, dnia 28 czerwca 1887.

L. 11047 (7810 2 - 3 )
Wasyl Tymoszek z Wysocka uznany 

został głupkowatym.
Kuratorem Jan  Hellman z Wysocka.

C. k. sad powiatowy.
Brody, dnia 1 sierpnia 1887.

L. 5926 —  (7026 l - 3 j
Kuratela zawieszona z powodu m arno

trawstwa nad Janem  Bittm ann młodszym 
z W eisenbergu obecnie uchyloną zostaje.

C. k. sąd powiatowy.
Gródek, 5 lipca 1887.

L 20932 _ (7023 1 - 3 )
Hilary Garbiński z Woli Jakóbowej 

uznany.za obłąkanego.
Kuratorem tegoż jes t ks. Michał 

Garbiński z Woli Jakóbowej,
Z. c. k. sądu powiatowego. 

Drohobycz 21 września 1887.

L. 12873 (7028 1 - 3 )
riokalski c. c. sąd powiatowy uznał 

Romana Prydzidkę z Tartakowea marno
trawcą ustanawiając kuratorem Ostapa Kazi 
ja  z Tartakowea.

SokaJ, dnia 16 września 1887.

Wyroki prasowe.
(6926)

® a 8  l. f. 8 u n b e * g p r id ) t  in jg r a g  Ijat 
auf SCntrag b r r  f. f. © t a a t$ a n l o a l t f d ) a f t  m i t  
b en  © rfen t t tn i f fe n  b o m  5,  unb 7. © e p te m b e r  
1887, 8 3 -  25786, 26046 u n b  26128, bie 2 3 ri* 
te ib e r 6 r e i t u t tg  ber J ł r .  239 b e t  „^Srag e r  8 rot*  
f d je n a c t j r t tn n g "  »o m  1. © e p te m b e r  1887 lor* 
gen beS S lr t ife lS  „ i jeb e r  ^ r a f j t e r  firtbet fettten 
,3a t ) le r“ nać) § 64 ©t. ber  9łr. 200 ber 
3e i tfcf jr i f t  „Cech" oorn 3. © e p te m b e r  1887 
toegen be<S ^ t r t i f e l s  „ D i s l o k a c e  s t r e d n i e h  s k o l "  
nad )  § 300 © t .  ®. unb ber 9lr. 8 ber QciU 
f d j t i f t  „ V e k  s v o b o d y “ b o m  3. © e p te m b e r  1887 
locgert ber  S lr t i fe t  „ S o e i a l n i  d e m o k r a c i e  a 
d e l n i c t y o " ,  „Ne n a p a d n y m  z p u s o b e m  z j i s t i -  
lo  s a . . “ , „Nenasytnost kapitału", „Toram i i 
pozorovatei“ unb „Z Morayy. Puyodnidopis 
z Hrostoyska* n a Ą  bert §§ 305, 300, 309

unb 302 @t. @. unb nad) art. VIII beS 
fejjeg nom 17. December 1862 berboten.

2 >a8 l. t SreiSgeridjt in Sieitmerig f)a* 
auf Slntrag ber I. f. ©tcatSanmaltfdjaft mit 
ben ©rfenntniffen nom 13. ©eptember 1887, 
8 8 - 7734 ngb 6735, bie 2Beiteroerbreituu9 
ber 8 ehfcf)rift „Podripau" 9łr. 35 t>om 8ten 
©eptember 1887 (L , 2., 3. unb 4. Sluflagr) 
toegen ber Slrtifel „Melnieko dockalo se ko- 
necne politiekeho klubu" unb„Politickedo- 
pisy" uodj § 65 a ©t. ®. oerboten.

X)aS f. t. ®tetżgerid)t iu @ger Ijat auf 
s2Intrag bet ?. f. © taat8amoaltfd)aft mit bem 
©iTenntniffe oom 14. ©eptember 1887 8 a^  
5664, bie SSeiteroerbreitung ber 3eitfd)nft: „S)er 
toeftbbljintfdje Orenjbote" 9łr 3 6 oom 10. ©ep
tember 1887 (Setlage: „3Jłarienbaber 9lacf)* 
ridjten") toegen beS Slrtitelfc „Sftnr confeguent" 
nad) § 300 @t oerboten.

® a8 (. !. ftretSgeridjt in tpifrf f)at auf 
SIntrag ber f. f. © taat8antoaItfd)aft oom 14. 
©eptember 1887, 8 . 5838, bie SBeiterberbrri* 
luttg ber 3 eitjcf)rift: „O tavan“ 9tr. 37 oom 
10 ©eptember 1887 toegen bc8 Hrtifel* „Po- 
liticky prehled" nad) 5 300 ©t. ® oerboten.

Księgi gruntowe.
L. 84 (7036)

Komisya hipoteczna ogłasza ze docho
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gm :ny katastralnej Grzehy- 
nia w dniu 8 października 1*87 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie 
do Urzędów gminych rozesłane.

Maków, dnia 30 września 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6461 (6779 3—3)

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu, Anielę z hr. G łuchowskich Skrzyń
ską i dzieci Automego Skrzyńskiego, a to: 
Aleksandra, Eustachego i Anielę Skrzyńskich, 
że przeciw nim Władysław Jędrzejowicz 
wniósł pozew o wykreślenie ze stanu bier
nego dóbr Załęże w h. 1 106 i Pobitno w 
h. 1. 7 intabulacyi ich za właścicieli poło
wy lasu dębowego w Załężu położonego, w 
skutek czego do wniesienia obrony termin 
90 dniowy wyznaczony został, i w zy w a ich 
aby w oznaczonym czasie albo sami obro
nę wnieśli, albo potrzebne dokumenta usta
nowionemu dla nich w osobie adw. dr. Alsa 
kuratorowi udzielili, lub wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrali, i o tem tutejszemu 
sądowi donieśli, gdyż im czej spór wyto
czony z kuratorem przeprow .dzonyrn będzie, 
a wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać by musieli.

Rzeszów, 9 września 1887.

L  5215 ~  6872 8 - 8)
Sąd powiatowy w Kętach zawiadamia 

Józefa Marka z Bujakowa, niewiadomego z 
miejsca pobytu, iż na skargę małżonków 
Alberta i Zuzauny Kaniów przeciw niemu 
o zniesienie wspólności realności w Buja- 
kowie pod nk. 40 położonej dlań kura
torem w osobie dr. Ksawerego Chrzanow
skiego adwokata w Kętach któremu skargę 
z terminem na 28 grudnia 1887 godz. 9 
rano się doręcza ustanowiono, i wzywa się 
Józefa Marka by kuratorowi udziedlił potrzeb
nej nforinaeyiiub innego zastępcę sobie usta
nowił, inaczej złe skutki sobie przypisać 
będzie musiał.

Kęty, 30 sierpnia 1887.

L. 6412  ̂ (6966 2—3)
C k. sąd powiatowy zawiadamia Jo

annę z Fischerów Sehubertową, że Karol 
Białkowski i uczestnicy wnieśli przeciw niej 
pozew dnia 7 sierpnia 1887 1. 6432 o wykre
ślenie sumy 200 złr. mk. ze stanu b ie rn e g o  
realności, wyk. hip. 1. 127 i 451 gminy 
miasta Jasła objętej.

Do rozprawy wyznacza się term in n» 
dzień 25 października L 87, o godz. 10 tej 
rano, na który się ją wzywa z tem dołożę' 
niem, że ustanowiono dla niej kuratorem 
»d actum Franciszka Rzącę z Jasła , którem11 
inoże udzielić środki do obrony i o takowy?® 
sądowi donieść, gdyż inaczej poniesie wypły' 
wające z zaniedbania tego złe skutki.

Jasło, 8 sierpnia 1887.

L. 2582. (6422 8 - ? )
C. k. sąd powiatowy w S t r z y ż o w i0 

zawiadamia z miejsca niewiadomego JO 
drzeja Skalskiego że rezolucyę z dnia \  
listopada 1*85 1. 4595, którą Agatę Sk*y 
ską za właścicielkę realności 1. k. 57 ^  ‘ 
44 w Brzeżanach wpisać polecono u s ta n o 
wionemu dlań kuratorowi Zygmunt®*’ 
Holzerowi w Strzyżowie doręcza.

Strzyżów, 14 sierpnia 1887.



u
Ł  H C ° 1  S łd  , ( 6 9 M  2 ~ 8 >a  £ Powiatowy w Stryju zawia
damia z zy ca , miejsca pobytu i imjenm 
nieznanego Hubertego, iż wskutek Z ? b v  
Anny i Katarzyny Frem gens z dnia 
sierpnia 1887 I, 14S50 » 
tacyi prawa najmu w stam e bornym  rea l
ności pod i. 48 na Podzamczu w Strvii. i l  
Dom IV  p ^ .  IM  u 6 on. u s k u f e i e  
celem bronienia praw Hubertego ustano 
wiono dla tegoż kuratora w osobie dr F i
lipa Fruchtm ana adwokata w Stryju ’ i w 
myśl §. 45 ust. hip. wyznaczono do rozpra
wy term m  na dzień 24 października 1887
0 godzinie 9 rano.

Poleca się zatem Hubertemu, aby przed 
tym terminem, udzielił kuratorowi wszel
kie potrzebne wyjaśnienia lub innego zastę
pcę sądowi przedstawił.

Stryj, 10 września 1887.

L. 10218 (6998 2 - 3 ;
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia nieznaną z miejsca pobytu H e
lenę Zaklikę, iż Leib Freuteld pod dniem 
30 grudnia 1886 do 1. 17911 wniósł prze
ciw niej pozew o zapłacenie 300 złr. a. w. 
2 nn. na który wyznaczono term in do roz 
prawy na dzień 18 października 1887 o 10 
godzinie przedpołudniem i że ustauowiono 
dla niej kuratora w osobie adw. dr Tarnaw 
skiego z zastępstwem adw. dr. Rosenbacha.

Wzywa się przeto Helenę Zaklikę by 
°o do swej obrony z kuratorem się porozu
m iała, lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawiła, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Przemyśl, 7 września 1887.

L - 35606 (6921 2 —3)
C. k . sąd krajowy jako haudlowy we 

Dwowie zawiadamia niniejszem Dometna de 
Mansburg c. k. pensy ono wanego oficyała 
Pocztowego, z życia i miejsca pobytu nie
znanego, pozwanego, źe w sprawie jego z 
M«ndlem Rosenbergem a obecnie z tegoż 
cessyonaryuszką Chaną Pins o 200 zł. aw.
1 Pm, kuratorem dla niego adw. dr. Ma- 
ryański z zastępstwem przez adw. dr. Leh- 
m&na. zamianowany został; że przeto jego 
.Zeczą będzie temuż kuratorowi potrzebną 
'mormacyę udzielić, w ogóle do obrony 
“łożące kroki uczynić i o tern sąd zawia-

Lwów, 17 września 1887.

3203 ~  (6879 2 - 3 )
H , C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie 
^m uaw ia dla nieobjętej masy spadkowej 
j^ s y la  Fediuka kuratorem Hnata Bojecz- 

z Siwki i doręcza ostatniemu tusądowę 
WnjWâ  1 du ' a * kwietnia i 887 1. 1366 o 
4na Prawa własności do parcel Ikat. 95, 
693’ S !9/*. 493/1, 493/2, 495/1, 495/2, 692,
180Ś/} 88» l445> 1446> ld26' 1636’l S ’ 4806/3, 1806/6, 1806/8, 1806/10,
bym V  18l 2/2, 2841/4, wykazem hipoteez- 
ka 186 Siwka objętych na rzecz Jur-

^ 0jbiłów, 6 lipca 1887.
L. 8887    (6856 2 - 3 )
z a w i.5  k- sąd powiatowy w T a r n o b r z eg u  
Zmarł aiQia Że w dniu 20 styczn.a 1883 
staS a . w Goczycach bez rozpożądzenia

9  Woli Ewa Grdlowa. .
Gdy mieisee pobytu powołanego 

JPadku Karola Woźniaka nie jest wiadome 
P^eto  wzywa sie co by się w przeciąg 
•Mnego roku zgłosfł w tutejszym sądzie i 
eświafezenie dT spadku wniósł w przeciw-

bowiem r a z ie  spadek przeprowadzony 
“ędzie z d z ie d z ic a m i, którzy się do spaa 

oświadczyli i z kuratorem Michałem 
Chmielowcem d la  niego ustanowionym 

C. k. sąd powiatowy
Tarnobrzeg, dnia l i  listopada 1886.

Ł 12268   (68dI 1“ *)
C k sad obwodowy w Tarnopolu p o 

daje do wiadomości,

eiw 1) Janowi Wojczyaskie > /  
sz c e  z W o jc z y ń sk ic h  Ostaszewa ej, 3) Te 
r e s ie  Bystrzanowskiej, 4) Antoninie 1 yot. 
M a tk o w sk ie j 2 vot. Sikorskiej, 5) Honora
c ie  Drogomirowej, 6) N-kodemowj Hanow- 
skiemu, 7) Brygidzie z Napierskich Kro- 
piwnickiej, 8) Stanisławowi Napierskiemu, 
9) Rozalii Napierskiej, 10) Michałowi Błoń
skiemu, 11) Michałowi Dudczyńskiemu, 12) 
c. k. prokuratoryi skarbu imieniem wys. 
skarbu, 13) gr. kt. kościołowi pod wezwa
niem św. Piotra i Pawła we Lwowie, 14j 
Aleksandrowi Baczyńskiemu, 15) Stanisła
wowi Słoneckiemu, 16) Leonardowi Kuchar
skiemu, 17) Tekli Jaworskiej, 18) Wiktoro
wi Jaworskiemu, 19) Janowi Jaworskiemu, 
20) Feliksowi Jaworskiemu,’ 21) Syxtowi 
Jaworskiemu, 22) Tadeuszowi Węgiowskie- 

23) Zuzannie Węglowskiej, 24) Dezy- 
deryuszowi Węglowskiemu, 25) Karolowi Ba
b s k ie m u , 26) Kazimierzowi Bykowskiemu, 

7) Wincentemu Kulikowskiemu, 28) Au
t o w i  hr. Poninskiemu, 29) Władysławowi

Szabsie Weintraub, jako cessyonaryuszowi 
Abrahama Graubarta, zatracony, z daty Ka
łusz z dnia 16 sierpnia 1874 na 1944 zł. 
opiewający, dnia 16 stycznia 1875 płatny,* 
przez Abrahama Graubarta wystawiony a 
przez Leibę Graubarta akceptowany aby 
przedłożył takowy sądowi najdalej do dni 
45, inaczej bowiem, po bezskutecznym upły
wie tego 45-dniowego term inu weksel ten 
na ponowna prośoę tego cessyouaryusza za 
amortyzowany uznany zostanie.

Stanisławów, dnia 14 września 1887.

hr. Ponińskiemu, 30) Alfredowi hr. Ponin
skiemu, o wykreślenie sumy 46469 złp.
17 gr. wraz z wszystkiemi ciężarami w* 
wyk. hip. 1. 419 dóbr Zielone na rzecz 
Eleonory ze Strzemeskich 1 yot. Drogomi- 
rowej 2 vot. Napierskiej i je j prawonabyw- 
eów zaintabulowanej ustanowił dla niewia
domych z miejsca pobytu pozwanych a to :
1) Jana Woj ezyńs ki ego, 2) Franciszki z 
Wojczyńskich Ostaszewskiej, 3) Teresy B y
strzanowskiej, 4) Antoniny 1 vot Matkow
skiej 2 vot. Sikorskiej, 5) Honoraty Drogo- 
mirowej, 6) Nikodema Hanowskiego, 7)
Brygidy z Napierskich Kropiwnickiej, 8)
Stanisława Napierskiego, 9) Rozalii Napier
skiej, 10) Michała Błońskiego, 11) Michała 
Dudczyńskiego, 12) Tekli Jaworskiej, 13)
Aleksandra Baczyńskiego, 14) Stanisława 
Słoneckiego, 15) Leonarda Kucharskiego,
16) Wiktora Jaworskiego, 17) Jana Jawor
skiego, 18) Feliksa Jaworskiego, 19) Syita J a 
worskiego, 20) Tadeusza Węglowskiego, 21)
Zuzanny Węglowskiej, 22) Dezyderzusza 
Węglowskiego, 23) Karola Barańskiego, 24)
Kazimierza Bykowskiego, 25) Wincentego 
Kulikowskiego, 26) Autura hr. Ponińskiego,
27) Władysława hr. Ponińskiego, 28) Al
freda hr. Ponińskiego; kuratorem adwoka
ta dr. Łucaakowskiego, a zastępcą tegoż
adwokata dra. Kwiatkowskiego. j 3254

Wzywa się zatem pozwanych, aby j C k sad h d (6864)
ustanowionemu kuratorowi, celem ochrony j Brzeżanach uwkdiTmia0" ! Jak<? han<21owyw
praw swych potrzebnych dowodów udzielili ; ły  2 duia n  c.zerwca T  s| “‘ek uchwa*
albo też innego pełnomocnika sobie usta- i dnia h5 cze4 c a  ^887  w : . 27 wPisano
nowili i sądowi go wymienili gdyż w prze- wym dl fi ‘ ^ reJes^ e  handlo-
ciwnym razie skutki, z zaniedbania wynik- w ne j. j  H erz R a D n a S K , ? V P ółki >
h ,  sami sobie przypisać będą musieli. Laadau dJft prf edS o r8\w a  d ?  M*erl 1 Leon

Tarnopol, 17 września 1887. , na a m e r y k a ^ s k i e g ^ S b r n o w ^ ^ ^ ^

L. 3476 (6960)
C. k. sąd  obwodowy jako handlowy w

Wadowicach poleca wpisanie do rojestru 
dla firm pojedynczych przy firmie Regius 
Bolek w łaśc ic ie l fabryki cegieł/ w Lipniku, 
i Remigiu* Bolek udzielił swej żonie Józe
finie Bolek prokurę do prowadzenia tego 
przedsiębiorstwa, którą taż podpisywać bę
dzie. . .p. p. Remigius Bolek.

Josefine Bolek.
Wadowice, dnia 27 sierpnia 1887.

L. 10932. (6908 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Ksawerego Bruckmanna młodszego, iż na 
prośbę leżącej masy spadkowej po śp. W ła
dysławie Briickmanie przeciw memu pto 1000 
zł. wydano nakaz zapłaty, na powyższą su
mę wekslową opiewający, i takowy ustano
wionemu kuratorowi, adw. dr. Witzowi do 
ręczono, i wzywa go, aby wyżej wymienio
nemu kuratorowi środki obrony podał lub 
innego zastępcę sobie wybrał, gdyż w prze
ciwnym razie sam sobie skutki, ztąd nastą
pić mogące przypisze.

Sambor, dnia 22 września 1887.

czyeh przy firmie „Kasa zaliczkowa w No
wym Sączu, Towarzystwo zarejestrowane z 
ograniczoną poręką“, zanotowano, że Wik
tor Wyszyński ponownie dyrektorem został 
wybrany i że w miejsce ustępujących dy
rektorów Kazimierza Miczyńskiego i Wa
cława Przybylskiego, wybrani zostali Dyre
ktorami: Ludwik Dobrowolski i Władysław 
Barbacki, co w odnośnym rejestrze w dniu 
25 maja 1887, uwidoczniono.

Ńowy Sąez, 11 czarwca 1887.

L. 1636. (6759 3—3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że w 

sporze ustnym Aleksandra Wójcika i masy 
leżącej Agaty vel Agnieszki Wójcikowej, 
przeciwko Janowi Nowickiemu i masie le-r  • * ' a _ _ 1 _ _: _• VT • : - _ • 1 1 . !

L. 12826. (6865 1 —3)
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 

jako wekslowy uwiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Berła Jackla, źe na prośbę 
Ciwii Steinfelsen wydał równocześnie prze
ciw niemu nakaz ubezpieczenia sumy weks
lowej 200 zł. w. a. i ustanowił dla niego 
k u r a to r e m  ad actum adw. kraj. dra Katzen- 
ellenbogena w Stanisławowie z substytueyą 
adw. kraj. dr. Wurzla.

. Rzeczą tedy Berła Jackla jest, kura
torowi temu udzielić obronne środki lub in 
nego zastępcę sądowi wymienić, inaczej n a 
s tę p s tw a  z zaniedbania tej ostrożności wy
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Stanisławów, dnia 23 września 1887.

amerykańskiego i turbinowego w Demni, 
i przy tejże uwidoczniono, że spółka ta z 
dniem 1 stycznia 1886 rozpoczęta, składa 
się z wspólników: Jach ilaH erza Rappaporta, 
Karola Merla i Leona Landau kupców w 
Brzeżanach zamieszkałych i że wszyscy trzej 
wspólnicy razem spółkę na  zewnątrz zastę- 
pywać i firmę razem swojem imieniem i 
nazwiskiem podpisywać będą.

Brzeżany, dnia 18 czerwea 1887.

L. 22548. _ . (0863)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych przy istniejącej firmie 
„Alfred Biasion“, że właścicielką handlu 
galanteryjnego i optycznego pod firmą „Al
fred Biasion" jest Julia Mroczkowska, która 
handel pod dotychczasową firmą dalej pro
wadzić i takową „Alfred Biasion* podpisy
wać będzie.

Kraków, dnia 2 września 1887.

wyrok z 18 Kwietnia iosy  1. i i u j  cna po
wodów przdznaczony, z powodu, że Aleksan
der Wójcik w toku sporu wyemigrować miał 
do Ameryki i miejsce jego pobytu nieznane, 
ustanowionemu w tym celu kuratorowi Sta
nisławowi Brzykowskiemu z Bączałki, dorę
czono.

Brzostek, 10 czerwca 1887.

L. 31604. (7015 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia

damia nieznanych z życia i miejsca pobytu: 
Andrzeja Czukowskiego, Teklę Rzeszowską 
i Zofię Jarocką, tabularnych właścicieli re 
alności pod 1. 249 % we Lwowie, że Anna 
Wojtowicz wniosła dnia 26 lipca 1887 do 
1. 31 604 prośbę, jako spadkobierczyni Szy
mona czyli Leona Wojtowicza, że na prośbę 
tę do rozprawy term in na 18 października 
1887 wyznaczono i dla nich adwokata dr. 
Maryańskiego z zastępstwem adwokata dra 
Nurkowskiego kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Andrzeja Czukow
skiego, Teklę Rzeszowską i Zofię Jarocką, 
względnie ich z życia i miejsca pobytu nie
znanych spadkobierców, by na powyższym 
terminie w sądzie stanęli, lub w celu strze
żenia sw^ch praw potrzebne kroki poczy
nili erdyż inaczej skutki zaniedbania sobie 
sami przypiszą.

Lwów, dnia 17 września 1887.

L. 16696. (6861 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia

damia sukcesorów masy po Józefie i Ma- 
ryannie z Bukowskich małżonkach Wadow
skich, tudzież niewiadomych z miejsca po
bytu : Małgorzatę ze Słupczyńskich Uehową, 
Jakóba Słupczyńskiego, Magdalenę Igo Wa
dowską 2go Bukowską i Karolinę Wadow
ską, że wskutek prośby dra Jan a  Kieresa, 
jako właściciela realności pod 1. k. 17 w 
Krakowie, dozwolone zostało wykreślenie za- 
intabulowanego w poz. 4 on. tejże realno
ści, prawa zastawu dla resztuijąeej sumy 
4067 złp. 27 gr. w monecie srebrnej i od
setek po 5 prc. w ratach półrocznych na 
rzecz masy sukcesorów po Józefie i Ma- 
ryannie z Bukowskich małżonkach Wadow
skich, i że celem zastępowania ich w tej 
sprawie, adw. dr. Ławrowski kuratorem ad 
actum ustanowiony został i temuż wydaną 
w załatwianiu wniesionego przez dr. Jana 
Kieresa podania de prs. 22 czerwca 1887 
1. 16696 uchwałę doręczono.

Kraków, dnia (9 sierpnia 1887.

L 12752. (6851 1—3)
C. k. sąd obwodowy dla spraw weks

lowych w Stanisławowie u.viadamia z miej
sca pobytu niewiadomego Berlę Jackel, że 
na żądanie Sanego Fischlera wydany został 
równocześnie przeciw niemu nakaz ubez
pieczenia sumy 150 zł. aw. z pn. i ustano
wiony kuratorem adw. kraj. dr. Katzen- 
ellenbogen z substytueyą adw. krajów, dra
Wurzla.

Rzeczą przeto jes t niewiadomego z 
miejsca pobytu Berła Jackla, ustanowione
mu kuratorowi udzielić potrzebne środki 
obronne lub innego _ wymienić sądowi rze- 
tznika swego, inaczej skutki z zaniedbania 
tej ostrożności wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, dnia 21 września 1887.

• 12802. (69Ż7)
Tn. - obwodowy jako handlowy w
H ■1j,flow!e podaje do wiadomości, źe zarzą-
firmvWfnSarUe rejestru firm spółkowyeh
n „ y .  » ^ rj0ow skie i Bobowskie wodne mły-
iawńei k’’ Ma,sćhler i Rosenfcld", spółki
d z i W Taroowie, która wcho-
Drze7n « /,J  z duiem niniejszego wpisu, aSins?®jej jest w?r6b mąki 1 i a -

Grybowie W m^ nach 1 tratZach, "
tych produktów 1 dal8Za odspmdaŻ

Dzierzyeielami tej firmy, ,  .     : Jozua
Maschier 1 Mojżesz Rosenfeld spólnicy ja 
wni, z których pierwszy Jozua M asch ie r,|do 
zastępowania spółki w obec osób trzecich i 
do podpisywania jej wyłącznie jest upoważ- 
nionym i firmę w teQ Sp,,g(jb podpisywał 
będzie, że  pod wyciśniętą lub wypisaną fir- 

V i -  OW8ki0 i Bobowskie wodne młyny 
1 tartaki Maschier i Rosenfeld", względnie 
w niemieckim języku „Gribover und Bobo- 
ver VYasser-Muhlen und Wassersagen, Masch- 
e r  und Rosenfeld", imię i nazwisko swoje 

umieści. ,
W Tarnowie, dnia 10 września 1887

L. 793. (6986 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tyczynie, w 

sprawie hipotecznej o wpis prawa własno
ści kwoty 250 zł. m. k. z pn., pochodzącej 
ze sumy 500 zł. m. k. w pozycyi 4 karty 
C. wykazu hipotecznego nr. 886 księgi głó
wnej gminy katastralnej Błażowa, dotąd na 
rzecz spadkobierców Hersza Yerstaendiga za
intabulowanej, na rzecz Samuela Biera ze 
Sędziszowa, celem doręczenia tutejszosądo- 
wej rezolucyi z dnia 28 czerwca 1885 I. 
4016 oraz następnych dla z miejsca pobytu 
niewiadomych Mendla > erstaend/ga, Amalii 
Verstaendig i Nachmana Izaaka yerstaen
diga, ustanawia kuratorem tutejszego c. k. 
notaryusza p. Br. Kaschuitz.

O czem się z miejsca pobytu niewia
domych: Mendla Verstaendig», Amalii Ver- 
staendig i Nachmana Izaaka Verstaendiga, 
niniejszym edyktem zawiadamia z wezwa
niem by temuż kuratorowi lub sądowi o 
miejscu swego pobytu donieśli i potrzebnych 
informacyj do strzeżenia ich praw kurato 
rowi udzielili, lub sądowi innego zastępcę 
swego wskazali, gdyż inaczej skutki, z za
niedbania wyniknąć mogące sami sobie przy
pisać by musieli.

Tyczyn, dnia 18 marca 1886.

L. 7881. (6978 1—3)
Zawiadamia się nieznanego z miejsca

pobytu Dawida Fogla recte Fogla, że na 
dniu 11 lipca 1887 1. 7881 wniósł przeciw 
niemu Mojżesz Pirehe skargę o 100 zł. a 
term in do rozprawy na dzień 14 pażdzier-

r 909o   (6930 1—3) j nika 1887 na Kodz- 9 rano wyznaczono.
‘ C ‘k. sąd powiatowy miejsko-delego- Wzywa się więc tegoż pozwanego aby

wany w K rzeszo w ie  z a w ia d a m ia , iż Tomasz ! kuratorowi swemu ktorego się w osobie dr. 
Kopeć w Palikówce zmarł na dniu 17 ! Neumana &n wokata w Gorlicach, ustanawia, 
września 1883, z pozostawieniem dwóch o- odnośnej udzielił informacyi, inaczej roz- 
statniej woli rozporządzeń, a mianowicie prawa z tymże kuratorem przeprowadzoną 
testamentu z daty Rzeszów, 10 marca 1883 ■ będzie.

kodycylu z daty Łąka 17 września 1883,1 C. k. sąd powiatowy,
w których to rozporządzeniach dziedzicem Gorlice, dnia 31 sierpnia 1887. 
połowy spadku mianował rodnego swego ---------------
brata Jędrzeja Kopcia. L. 6416. (6977 1—3)

Ponieważ miejsce pobytu tegoż Jędrzeja i Zawiadamia się nieznanego z miejsca
Kopcia sądowi nie jest wiadomem, przeto pobytu Stanisława Przybyłowicza, że Michał 
wzywa się go, ażeby w przeciągu roku je- Kozłowski wniósł na dniu 7 czerwca 1887 
dnego, licząc od dnia niżej wyrażonego 1. 6416 przeciw niemu i spójnikom pozew 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- • o 200 zł., oraz że w sprawie tej do wnie- 
świadczenie do spadku, w przeciwnym bo- sienią obrony term in na dzień H p aźd z ie r-

_ : L -  i t i n m  —  j _ ? _  - r\

L. 11950. (6909 1—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

wzywa posiadającego weksel oryginalny

 ---
wiem razie postępowanie spadkowe/w myśl nika 1887 n'a godzinę 9 rano wyznaczono 
& 131 post. na spad. będzie przeprowadzo- Wzywa się więc Stanisław a Przybyło-
ue tylko z spadkobiercami, którzy się do wicza, aby kuratorowi swemu, którego się 
spadku zgłosili i z kuratorem Janem Ga- w osobie dr. Karola Neumana, adwokata W 
włem wóitem w Palikówce dla niego usta- Gorlicach, ustanawia, odpowiedniej mforma-

- ’ ‘ j cyi Udzielił, lub sobie innego obrał zastępcę,
vr&ri roizl?rawa  z tymże zastępcą przepro-

nowionym.
Rzeszów, dnia 7 września 1887.

L. 3410.
  - a - o .  C. k. sąd powiatowy
Sąd obwodowy zawiadamia, te w sku- j Gorlice, dnia 29 Bierpnia 1

uchwały z dnia 14 m aja 1887 1. 2o04. i

sadzoną będzie.

tek uenwary z am a i ł  m aja 1887 1. 2504, 
\ w rejestrze spółek zarobkowych i gospodar-

Bierpma 1887.



i ł *
L. 37255 (6922 2 - 3 )

C k. sąd krajowy we Lwowie niniej
szym edyktem wiadomo czyni, że Szymon 
Sehlein i Klara Sehlein wnieśli przeciw z 
istnienia i miejsca siedziby nieznanemu 
domowi handlowemu Neumann Wehli i Pi- 
chler, tudzież tegoż z nazwiska i życia nie
znanym właścicielom pozew o uznanie pre- 
tensyi 300 zł. m. k. z przynależytościami 
za umorzoną i wykreślenie jej z karty cię
żarów realności lk. 4 3 l3/4 we Lwowie po
łożonej pod dniem 5 września 1887 do 1. 
37255 do tut. sądu.

Ponieważ istnienie i siedziba pozwa
nego domu handlowego są nieznane, a zatem 
e. k, sąd krajowy do zastępywania pozwa
nych i na ich koszt i szkodę tutejszego a- 
dwokata dr. Saula W aldnjana z substytucyą 
adwokata dr. Bunda kuratorem zamianował, 
któremu pozew w celu wniesienia obrony 
w term inie dni 90 doręczono.

Niniejszym więc edyktem wzywa się za- 
pozwanych, aby w należytym czasie potrzeb 
nych środków prawnych ustanowionemu za
stępcy udzielili, lub innego zastępcę wybrali 
i sądowi oznajmili, słowem stosownych do 
obrony środków użyli, gdyż wynikające z za
niedbania skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów, 10 września 1887.
i

20 parcel do sprzedania
przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego 

Szopena, Moniuszki i Kazimierzowskiej.
Bliższe infonnaeye udziela właściciel 6996 

E m i l  B e r t e m i l i a n  B r a j e r .

10°/, 
opnstn

10% 
opnstn

L. 9191 (6871 3— 3)
Wcelu doręczenia tusądowej uchwały 

tabularnej z dnia 18 kwietnia 1887 i. 3609 
Franciszkowi Henzlowi, który do Ameryki 
wyemigrował, ustanawia się kuratorem ad 
actum dla niego pana adw. Lewakowskiego 
w Krośnie.

O tem powiadamia się niniejszem F ran 
ciszka Henzla dla bronienia swych praw.

O. k sąd powiatowy.
Krosno, 17 września 1887.

i sa  
Ważne dla Dam!

Zaopatrzywszy magazyn mój
tow arów

b ła w a tn y c h  
i płóckn

n a  ob ecn y  sezon
w świeży i piękny wybór towa 
rów w ełnianych i bawełnianych, 
oraz w  różne artykuły w zakres 

handlu tego wchodzące, 
sprzedaję po cenach 

stałych i niskich, 
a przy każdem zakupnie za gotówkęlO°|0 opusta.
Przyjmuję zamówienia na goto
we suknie damskie i konfekcye,

polecając się do usług

Roman Wojczyński

Pierwsza koncesjonowana

Szkoła muzyczna
Ludw ika M arka

we Lwowie, Rynek I. 9, 5852
Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur
sach, od początków do wydoskonalenia gry, z diiiem 
1 września. 1 auka śpiewu golowego. — W oddzia-

I” ' ' łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
\ drugim bursie 4 i 6 złr. miesięcznie, w trzecim kur

sie 7 złr. miesięcznie.
t r l ó w i s y  skład

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.

Na porę tmm  1881
p oleca  rzeczy w iśc ie  dobrą

H E SB ATĘ
ro s s y js k ą

Izydor Wohl

O K B -Ł iłieN h e .
(7012 2—3)

•właściciel jedynego wyłącznego handlu her
baty 17 la t istniejącego w e  L w o w ie , ulica 

Sybstuska L . 6. 4418

Ouipoe GoEpanie
HafNÓBTi „NapOAKOH ToprOBAH, OEtpt 

CTB4 3dptrHCTp08dN0rC Cfc OrpdNHMIHOlO 
nopł>KOK>“ sa  18-6/7 r. óteSaj ca a h^  
19 (u. C.) JKOBTNA (OKTCBpia ) 1887, ©3TÓfi 
roAHtrk nonca»AHH> btj. eiahkoh caaH „Na* 
poAnoro Ąo/wS“.

IlopAAOKTk AMBNKIH:
1. GnpaB©3AóHht G o E ^ ra  oynpaBAA- 

(©Mor1©;
2. GnpaB03A<>HKe h bhcccha K om hti-

t S k o n t poaaHoro (§§. 34 h 46 c t a t 8 t a ) ;
3 . OsHAMENkE BklCOTEl AójpKH l ip t3 fH ‘ 

Uih h o h  a * a  u a eh o &Ti  G o B d iT a  © ynpaBA A io- 
M©r© wa 1887/8 r :

4. BklE©pT\ KoMHTCTS KOHTpOAKMOr© 
i ufHTpaaaHor© na 1887/8 r (§§. 34 h 46 
i c t a t S t a ) ;

5 . 3 iw fc N d  c t a t S t a ;
6. &H(CEHA u a e h ó r ^ .
MkO aerHTHiMaHIA fl,AA ©YHaCTHHKORTi

i ca8jkht"k khhjkomka oyArka©Ba.
Ah.EORTi, Ah a  (H. c )  KfpCCHA 1887. 

O ttv  GoB-kTa oyupaBAAWMor©. 
GurnYm Ąsakebhmtv, npfAchAaTEaw. 

flnoartCHTi Hhhah, haeht, G o r ^ ta .
n P HAt kuanKf. K haahck  3 a 1886/7 r. 

KhJAOKEN© niptrAAA# HAtHOBTi KI. KaB*
UfAApiH HapOAH^H ToprCBAH, OlfA- Op-
MfHkCKa H o  1.

Doniesienia prywatne.
■ d o m ie s z k a n ia  składające się z 6 , 5 , 4 , 3
*  2 , pokoi z przynależnością! i, p o k e je  k a 

w a le r s k ie )  s k le p y  przy ulicach B r a je r o w 
s k ie j , P o d le w s k ie g o , K a z im ie r z o w sk ie j
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana
B ra je ra , Kazimierzowska 87. 4687

J"7„ I  
opustu 0

w e  L w o w i e ,
plac Maryaeki L  10

70' 1  *«% i opustu

Geld erhalten Civil- und Militarperso- 
nen auch in der Provinzj von 300 
fl. aufw. a 1—10 Jabre, eventuell 

in kleinen Raten riickzahlbar. Adresse: F.Gurre, 
Creditgeacbaft, Graz. 6545 I

Szematyzm
K rólestw a G alicy! 1 L odom eryl 

z W ielk iem  Ks. K rakow sklem  
i u i  r o l e

Wtr 1 8 8 7
nabyć można po cenie 2  z ł r .  6 0  e t .

w ekspedycyi 
„G A Z E T Y  L W O W S K I E J •

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z ł r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowunie i list frachtowy, 
UKF" Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytości z góry. Za pobra
niem nalcżytości nie przesyłamy Szeroa- 
tyzmn. '■■K

L. 8452 (7033 1— 3)
Pierwsza węgiersko-galicyjska 

kolej żelazna.

O b  w i e s z c z e n i e .
Przy odbytem w dniu 1 paździer

nika 1887 w przytomności c. k. no
tariusza I. losowaniu cząstkowych o- 
bligacyj pierwszeństwa emisyi 1887 
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei 
żelaznej, wylosowano następujące nu-^ 
mera, a m ianow icie: 9001— 9151 w łą
cznie, t. j. 151 sztuk

Imienna wartośó tych w yloso
wanych obligacyj pierwszeństwa spła
caną zostanie, począwszy od dnia 1 
stycznia 1888, za złożeniem oryginal
nych obligów i wszystkieh do nich 
należących po tym dniu płatnych ku
ponów.

Z dniem 1 stycznia 1888 ustaje 
wszelkie, dalsze oprocentowanie wyż 
wymienionych obligacyj, dlatego też 
wartośó kuponów po tym dniu pła
tnych, któr eby od obligów odcięte by
ły, od kapitału wypłació się mające
go potraconą zostanie.

Wiedeń, dnia 1 października 1887.
R ada *»wiJŁ«I«wc5Zja.

Ogłoszenie licytacyi.
o o -

Oddz i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica  Jagielońska 1. 3 (dom  w łasny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 

j niego lipca 1887 r. zastawy dnia 5 i 6 października 1887 r. 
I w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytaeyę (w myśl 
' e 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę,

sprzedane zostaną.
eytaeyi nie będą przyjmował

Lwów, dnia 30 sierpnia 1887
Uwaga. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane, ani prolongaty, ani wykupna

ooooeooooooooooos *oo ooaoooooooo o ©g Sodowe pastylki mineralne ©
£*& przeciw chrypce I kasztowi najlepszy środek domowy. Jad  na z ty« pastylek rnzpurmzona w u- ; •« 
w  stach podczas ostrego powietrza, chroni od kataralnego przeziębienia gardła, krtani i płuc. Gdzie V -' 

takie choroby jnż wyst. piły, tam działają wyrabiane z najlepszych źródeł mineralnych sodowych ©  
pod kontrolą broi. radcy sanitarnego, pana dr. SIOELLZi.NGA, pastylki sodo e z r-wcyin skut-

8  fozwainUTeflergmę’ przy pr^ewlekłych nieżytach a^ et wybitnej l i
O n r i l 7 l l P V  Okazały się sodowe pastylki mineralne, używane często w większej ilu ci rozpu- rf. 

U ’ O f c l l w j ,  szczone w 1 tuiej wodzie sortowej ja k o  znatom ity środek przeciw męczącemu Jk%
C 3  szlowi i osłabieniu. Usuwając zboczenia w trawieniu, zaparcie żywota i nieżyt jelit, stwar-aja wa- 
O  runki do lepszego odżywiania organizmu i są przeto drogoceii tcuii dia o z d r o w i e ń c ó w  po.

O 7 n n o l a n i n  n n l i i P t i D I  I n l n n  Uia chorych, ci rpiacych na hemeroidy lekkie obrzmie- 
2 a p d i e i l  U U p l U U I l u J  I p l l l u .  nie wątroby i długotrwałe zafiegmienie, są pastylki 

f i  sodowe jako produkt przez na urą samą wytworzony, najskotec/ńiejszyin środkiem leczniczym, j O  
który, używany przez kobiety i dzieci, wwieln rodzinach i zakłada-h, otrzzmał pn>ivo obywatel- 2ssL 
stwa, działając ze skutkiem, przez lekarzy potwierdzonym, przeciw podrażn.Lenjjl' 1  zaflegmieniu. Ib? 
Sodowe pastylki mineralne są do nabycia w pudełkach poj 66 cnt. we wsz^edRióli aptekach. Głó- j Q  
wny skład dla Austro-W ęgier C. k. nadworny skład wód niiheralnyęh,.JW$d. ń 'I .  W ildpretmarkt 5. ^
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PUDB K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Róeo-

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

| ~  F IJ O Ł K O W Ą .
i Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
|  zmarszczki, i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

j p T T  r p r p f j l i T  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
,r J .U 1 \  piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy,
|  które pod. wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 

świeżość i połysk. Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

Nfi&TrffciłlrfA I w A W f i i r n  odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym 
ww i  W  zapachem, flakon złr. 1.50; pćł flakonu 80 ct.

l r r s l * - v ń « X r a  przednią, — flakon po ct. 15,25. 50 i złr. 1; naj- 
W  i l . U l U I 1 0 i l c Ł  płodniejszą (potrómą) flakon po ct. 20, ct. 40, 80,

złr. 1 50, 2, 3.50 i 5 złr.

I
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Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie
Krakowie i Czerniowcaeh także
w MOŚCISKACH u p. Sehalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Nahliha,
„ RZESZ.OWlE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
„ JAROSŁAW IU u p. Wisłockiego,
„ TARNOWIE u .. K ij-sa (Reidj,
„ BIAŁEJ u p. W yspiańskiej,
„ GORLICACH u p. Birua,
„ SANuKO o p. Mackiewicza,
„ SOKALU u p. Aleksiewioz* i Mareseha,
„ CZORTKO W IE n p. Noasa,
„ BRZEŻANACH u pp. Dnrsta i Łobosa,
„ PODWOŁOCZYSK.ACG u p. Schneidra 
„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
„ M IEIjCU n pp. Dębickiego i Syna i u p. Paw li

kowskiego,

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego, 
BUCZa CZU u p. Mullera,

„ BOCHNI u p. Gałry,
„ SKALACIE u p Ptaszyńskiego,

ZBAR 'Ź U  n p Kruka,
„ JEZ1ERZANACH u p. Kraióskiego,
„ HYLIOZU o p Onnezowskiego,
B STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Maeury i 

Góreckiego,

B KOŁOMYI u pp Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 
bowli i Steuzla,

„ TARNOPOLU u p Jamrugiewicza,
, DROHOBYCZU u p. Aiehmiille a.
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KAZIMIERZ LEWICKI
« ł o w w w  a  k  ł  *  n  n n t  o a ł i c y .i

prcBiaiF, u l i a  i towarów
w ©  L w o w i e ,  u l ,  ^ p | r b u n a ls k a  1, 0 ,

poleca JSUSL
( k  O n  c  h  y )  morskie, naturalne do pasztecików,

mózgu i t. p. -
1S i^/iuk 2  z łr. ^||| /$&■*.?■i

Z drukarni Wl. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier z fabryki p
\ i -  M V 

Ri[Siio|[9iSef


